
IN
D

E
X

 3
2

0
0

9
9

Mandaty

poszły
mocno

w górę
str. 4

Nowy rok,

nowe cele

str. 3

W czwartek

nowosolski

Orszak

Trzech Króli

str. 2

Mały domek
bez

formalności
str. 3

30. rok „Tygodnika Krąg”
4 stycznia 2022         1/1550         rok XXX         cena: 3,30 zł (5% VAT) 

Rok 2021

w naszych

tekstach, cz. 2

str. 13-18

Czytaj str. 20-21

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os. Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

NOWA SÓL, ul. Wojska Polskiego 43 (przychodnia przy torach)

Tel.  68 356 15 51 • www.fonmed.pl

8 zł - 6 szt. do końca grudnia oraz 20% na pozostałe kosmetyki i akcesoria

Dla Państwa tylko u nas BATERIE DO APARATÓW SŁUCHOWYCH

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz - Zarówna
67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20
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Budowa domów
Tel. 662 212 028
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4. Plebiscyt Najpopularniejsi Sportowcy

Powiatu Nowosolskiego:

Zaczynamy wspólną zabawę!
Już po raz czwarty wybierzemy najpopularniejszych ludzi sportu. Dla zwycięzców plebiscytu i gło-
sujących jak zawsze przygotujemy ze sponsorami ciekawe nagrody. Kupony będziemy drukować 
przez pięć numerów „Tygodnika Krąg”. Na koniec – jeżeli tylko pozwolą na to obostrzenia epide-
miczne – zrobimy uroczystą galę, która podsumuje plebiscyt

Czytaj str. 7

Z prezydentem rozmawiamy

o budżecie Nowej Soli
- Dla każdej części miasta mają trwać prace dokumentacyjne, które przygotują inwestycje na kolej-
ne lata dla poszczególnych dzielnic – mówi o przyszłorocznym budżecie prezydent Nowej Soli Jacek 
Milewski

Czytaj str. 5

Wyciek nieznanej substancji

„Smród był tragiczny”
Z końcem ubiegłego tygodnia strażacy zakończyli zabezpieczanie wycieku. Teraz jego neutralizacją 
i utylizacją ma zająć się wyspecjalizowana fi rma, którą ściągnęło starostwo. - We wsi wyczuwa się 
strach – podkreśla jedna z mieszkanek Zakęcia

eprasa.pl 4b558ad792
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Kiedy Maja Michocka skoń-czyła sześć miesięcy, zaczęły się problemy. Nagle przestała jeść i pić. Rodzice pojechali z nią do szpitala w Nowej Soli. Przeszła echo serca. Okazało się, że ma poważną wadę i natychmiast musi przejść operację. W tydzień dostała termin w Łodzi.- To był już czas koronawiru-sa, więc tylko ja byłam przy Mai – opowiadała na naszych łamach Angelika Pawlak, mama dziew-czynki. - W ciągu tygodnia wy-szliśmy do domu, ale po miesią-cu okazało się, że z serduszkiem znowu coś się dzieje. Jej zastaw-ka nie wytrzymuje i lekarze mu-szą jej wszczepić sztuczną.Zastawka miała wytrzymać od pięciu do 10 lat, a wytrzyma-ła miesiąc. Maja przeszła kolej-ną operację. Podczas szczegóło-wych badań wyszło, że serce Mai pracowało niezgodnie z właści-wym rytmem dla dziecka w jej wieku, dlatego lekarze wszcze-pili jej rozrusznik.   

I tak naprawdę dopiero wtedy, jak opowiadają rodzice, dodatko-wo lekarze zdiagnozowali u ich córeczki trombofilię. Objawia się u niej tym, że w sercu tworzą się ogromne zakrzepy. Mimo że była na bardzo wysokich dawkach le-ków przeciwzakrzepowych, za-stawka i tak robiła się czarna od krzepnącej krwi.Maja miała operacyjnie „łata-ną” przegrodę serca, bo urodziła się z dużym ubytkiem. - Jej ser-ce z każdym dniem się rozrywa – mówiła nam pani Angelika. - Jest w nim takie ciśnienie krwi, że ona nie może swobodnie prze-pływać i napiera na zastawkę. 

Była próba cewnikowania serca, ale nie powiodła się. Lekarz, któ-ry miał to zrobić, powiedział, że serce jest w tak złym stanie, że on tego nie ruszy, żeby tego nie pogorszyć. Usłyszałam od leka-rzy, że Maja ma dwa miesiące ży-cia...Metody leczenia w Polsce już się wyczerpały. Dlatego rodzice Mai szukają pomocy za oceanem. W pomoc dziewczynce zaanga-żowało się wielu ludzi dobrej woli. Były świąteczne kierma-sze charytatywne, na Facebooku powstała też grupa „Razem po zdrowe serce Mai – licytujemy i serduszko ratujemy”. Zbiórkę na portalu Siepoma-ga.pl założyła Fundacja Espe-ro – Nadzieja dla Dzieci, której dziewczynka jest podopieczną. Póki co na jej koncie jest 660 tys. zł [stan na godz. 10.00 w ponie-działek]. Potrzeba jeszcze ok. 1,3 mln.W niedzielny wieczór mama Mai napisała na FB: „Jeszcze po-nad 300 tys. i będziemy mieć pierwszy milion! Pełna mobili-zacja, czasu coraz mniej! Musi-my razem zdziałać jeszcze wie-le! Musi się udać! Majusia na nas liczy”.
Mariusz Pojnar
Mateusz Pojnar

„Ojciec Kazimierz Golec, pro-boszcz parafii św. Antoniego, zwrócił uwagę, że przemarsz w orszaku to demonstracja wiary i przywiązania do tra-dycji. Przypomniał historię or-szaków i symboliczne znacze-nie darów, jakie nieśli ze sobą królowie” – pisaliśmy w „Tygo-dniku Krąg” w 2019 r.- Orszak jest przepiękny, bar-dzo nam się podoba, też mamy na głowach korony – mówi-li nam wówczas państwo To-karkowie, uczestnicy. - Stara-my się uczestniczyć w nim co roku. Spotykamy się rodzinnie, choć jesteśmy z różnych nowo-solskich parafii. Kiedy jest tak wspaniale, to nawet chłód nie przeszkadza.A już w tym tygodniu nowo-solski Orszak Trzech Króli wy-ruszy po raz siódmy. Wraca po przerwie – w ub. roku nie od-był się z powodu pandemicz-nych obostrzeń.- W tym roku trasę zaczniemy tradycyjnie na placu pod ko-ściołem św. Antoniego – opo-wiada Wojciech Szczeciński, jeden z organizatorów orsza-ku. - Później pójdziemy wspól-nie rondem Ojca Medarda, przejdziemy na ul. Wyspiań-skiego, skręcimy w Drzymały, a potem przemaszerujemy ul. Dąbrowskiego i wejdziemy na plac szkoły podstawowej nr 1. Tam będzie nasze nowosolskie Betlejem.

Nowosolskie i żywe Betle-jem! - Będą na pewno konie, czekamy jeszcze na informację, czy przybędą też inne zwie-rzątka – uśmiecha się organi-zator wydarzenia. - Mamy na-dzieję, że tak, bo one zawsze są dużą atrakcją dla uczestników, przede wszystkim dla dzieci. Nie zabraknie oczywiście ak-torów, muzyki, śpiewu i wspól-nego kolędowania. Ma być we-soło, głośno. Tak, żeby Nowa Sól usłyszała o Dobrej Nowinie i o tym, że Chrystus narodził się również w naszym mieście. Jak organizatorzy zachęca-ją nowosolan, by uczestniczyli w orszaku? - Warto z nami spę-dzić ten czas, co pokazały po-przednie odsłony – podkreśla Wojciech Szczeciński. - Kon-tynuacja naszego wydarzenia ma sens, bo z roku na rok jest nas coraz więcej. W poprzed-nich latach bywało, że według danych policji przychodzi-ło nawet 2,5 tys. ludzi. Jak na Nową Sól to bardzo dużo. Żeby było kolorowo, zachęcamy też mieszkańców do przebra-nia, żeby mieli korony i stroje – szczególnie dzieci. To rado-sny czas. Na końcu zaprosimy wszystkich na ciepły barszcz, który wszystkich ogrzeje.Początek wydarze-nia w czwartek 6 stycznia, w Trzech Króli, po mszy św. o godz. 11.30.
Mateusz Pojnar

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019

m.pojnar@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelny

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133

mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Aleksandra Gembiak

tel. 68 387 54 35

redakcja@tygodnikkrag.pl

dziennikarka

ewelina majerska

tel. 502 919 029

reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Redaktor naczelny: Mariusz Pojnar

Zespół redakcyjny:
Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar,

Aleksandra Gembiak

Grafika, skład DTP: Joanna Dysiewicz

Kolportaż: Ewelina Majerska

Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl

Z a p r a s z a m y
d o  z a k u p u  e - w y d a n i a

Tygodn ika  KrĄG
n a  w w w . e p r a s a . p l

M o ż l i w a  o p c j a
z a k u p u  p r e n u m e r a t y

ADRES: ul. Parafialna 2 B

67-100 Nowa Sól

Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35

Strona internetowa: www.tygodnikkrag.pl

E-mail:
redakcja@tygodnikkrag.pl

reklama@tygodnikkrag.pl

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“
DRUK: Agora S. A. 

Oddział w Warszawie
NAKŁAD:
3000 egzemplarzy

Redakcja nie odpowiada 

za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów niezamówionych 
nie zwraca. Zastrzega 

sobie prawo do skracania 

i adiustacji nadesłanych 
tekstów.

joanna dysiewicz

tel. 68 387 51 62

skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

4 stycznia 2022         1/1550         rok XXX         cena:  3,30 zł  (5% VAT)         ISSN 1233-4995

Serdeczne podziękowania

Doktorowi Andrzejowi Moszko

i całemu personelowi

za pomoc i opiekę podczas leczenia.

Wszystkiego najlepszego, Błogosławieństwa Bożego

i dużo wytrwałości w pracy.

Wdzięczna pacjentka Ewa Zielińska z Otynia

Wraca
nowosolski orszak!
Rok temu nie odbył się z powodu obostrzeń, 
ale już w najbliższy czwartek ponownie ulica-
mi miasta przejdzie tradycyjny Orszak Trzech 
Króli. - Ma być wesoło, głośno. Tak, żeby Nowa 
Sól usłyszała o Dobrej Nowinie – mówi Wojciech 
Szczeciński, jeden z organizatorów

- W poprzednich latach bywało, że według danych policji przychodziło 
nawet 2,5 tys. ludzi – podkreślają organizatorzy (fot. arch.)

Nie ma już czasu
Trwa zbiórka dla chorej Mai
2-latka ma poważną wadę serca. Lekarze podkreślają, że natychmiast 
musi przejść operację. Potrzeba 2 mln zł. Brakuje jeszcze ponad 1,3 mln.
 - Musi się udać! Majusia na nas liczy – podkreśla jej mama

Tak możesz pomóc dziewczynce:- zbiórka dla Mai trwa na portalu Siepomaga.pl. Znajdziecie ją wpi-sując tytuł: „Maja Michocka – zbiórka charytatywna”,- pieniądze są zbierane także na portalu Dobryklik.pl,- można również wziąć udział w licytacjach na Facebooku, nazwa grupy: „Razem po zdrowe serce Mai – licytujemy i serduszko ratuje-my”. Fanty są przeróżne.

Maja Michocka (fot. mat. rodzinne)

eprasa.pl 4b558ad792
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Nowy rok, nowe cele
Jakie macie noworoczne postanowienia?
- Chęć zmiany jest czymś dobrym, ale realizacja tego celu wiąże się z wykonaniem potężnej pracy nad sobą. Dlatego samo postano-
wienie nie wystarczy, to wymaga wysiłku. Każdemu, kto ma jakieś założenia, życzę wytrwałości, ale miejcie świadomość, że będzie 
trudno i im dalej w las, tym więcej osób będzie odpadało z realizacji postanowień – mówi psycholog Krzysztof Dziadkiewicz

Nadszedł długo wyczekiwany nowy rok. To dobry moment, by przyjrzeć się staremu i przeana-lizować, co można zmienić. Po-stanowienia noworoczne głów-nie napędzają nas do działania. Motywują do tego, by coś zrobić. Jednak z biegiem czasu nasz zapał może nieco słabnąć. - Jest w naszej kulturze tak, że okrągłe daty, np. 40. czy 50. uro-dziny, albo czas przejścia z no-wego w stary rok, wybieramy do zmian, bo wypada sobie wyzna-czyć jakieś założenie. Tak jeste-śmy nauczeni, ale nie ma znacze-nia, kiedy podejmujemy decyzję o jakiejś zmianie. Ważna jest sys-tematyczna, ciężka praca nad sobą, żeby ewentualnie to posta-nowienie zrealizować – zaznacza psycholog Krzysztof Dziadkie-

wicz.Czy jednak jesteśmy wytrwali w realizacji założonych celów? 
Noworoczny cel: lepsza 
sylwetkaWielu z nas zakłada sobie, że w nowym roku popracuje nad syl-wetką. Początek roku to również czas, w którym siłownie przeży-wają prawdziwe oblężenie. Ale Piotr Czarnowski z Fitness Club Capri w Nowej Soli zaznacza, że ilość ćwiczących nowosolan zale-ży od pory roku. - Najczęściej na początku przybywa ludzi, którzy dopiero zaczynają ćwiczenie albo powracają po świętach. Pomijając pandemię, widzę, że nasze społe-czeństwo jest już bardziej przeko-nane do sportu, więc na siłownię 

chodzą przez cały rok – dodaje. Czarnowski pod-kreśla, że płeć nie ma znaczenia i ze sprzętów w Capri korzystają i kobiety, i mężczyźni. Oprócz tego prowadzone są też zajęcia fitness. W podobnym to-nie wypowiada się Agnieszka Ław-niczek z Ardana-fit, która prowadzi aerobik, gymstick i nordic walking. - Z czasem przej-ścia ze starego w nowy rok za-wsze kontaktują się ze mną nowe panie, które chcą zwiększyć swoją aktywność ru-chową, a to wiąże się z ich posta-nowieniami. Część jest wytrwała i zostaje ze mną na dłużej, ale też zdarza się, że u niektórych zapał szybko mija. Z tym entuzjazmem dotyczącym postanowień nowo-rocznych naprawdę bywa różnie – mówi Ławniczek. Z kolei Karolina Fuchs ze Studia Figura zauważa, że z roku na rok odwiedza ją coraz więcej klientek. - Często te, które do nas chodzą już od lat, zakładają, że od nowego roku wprowadzamy więcej zabie-gów, bo chcą się skupić na sobie, a nie tylko na mężu czy rodzinie. Po prostu chcą bardziej postawić na siebie – mówi Fuchs. Aleksandra Suczylkin z siłowni Ultra Gym w Nowej Soli potwier-

dza ten noworoczny trend zwią-zany z chęcią odmiany. - Faktycznie tak jest, że mamy więcej klientek, ale jednak bar-dziej wytrwałe są dziewczyny dojrzałe, bo po prostu są cierpli-we i świadome tego, że trzeba być przede wszystkim konsekwent-nym i wytrwałym w dążeniu do osiągnięcia swojego celu – mówi Suczylkin. I dodaje: - Postanowienia za-zwyczaj są związane z tym, żeby się lepiej czuć, być szczuplejszym, zrobić coś dla siebie, wyjść do lu-dzi, spędzić miło czas, poczuć się bardziej komfortowo, poprawić wygląd ciała, mieć płaski brzuch i jędrne pośladki – wylicza in-struktorka z Ultra Gym. 
Pandemia a realizacja 
noworocznych 
postanowień Klientki Studio Figura są wy-trwałe w swoich postanowieniach i dzielnie realizują założone przez siebie cele. - Staramy się motywo-wać i wspierać. Regularnie spraw-dzamy ich rezultaty, które na-pędza klientki, jak widzą efekty. Najchętniej korzystają z zabiegów na ciało – zaznacza Fuchs.Według właścicielki Studio Fi-gura najlepszą motywacją jest zmiana myślenia. Dużą rolę od-grywa przestawienie się z „zacznę od jutra” na „zacznę dziś”. Błędem jest wmawianie sobie, że dbanie o siebie zacznie się przykładowo od poniedziałku. - Najlepiej nie czekać, bo wiadomo, że jak odkła-

damy, to ten poniedziałek nigdy nie nadejdzie. Na początku mamy konsultacje, na których wszyst-ko dokładnie omawiamy. Nic nie stoi na przeszkodzie, by przyjść i dowiedzieć się szczegółów. No i oczywiście zacząć działać – za-znacza Karolina Fuchs. Czarnowski i Fuchs przyzna-ją, że wciąż panująca pandemia koronawirusa może krzyżować plany związane z realizacją no-worocznych celów. Podczas lock-downów nowosolanie – i nie tylko – nie mieli możliwości korzysta-nia z siłowni czy gabinetów pięk-ności. - Nawet jeśli siłownie są otwar-te, niektórzy boją się do nich cho-dzić – przyznaje Czarnowski.Również Karolina Fuchs zauwa-żyła, że w dobie pandemii w Studio pojawiało się mniej klientek. Psycholog Krzysztof Dziadkie-wicz przyznaje, że nowy rok jest dobrym momentem na zmiany, ale...: - Chęć zmiany jest czymś dobrym, ale realizacja tego celu wiąże się z wykonaniem potężnej pracy nad sobą. Dlatego samo po-stanowienie nie wystarczy, to wy-maga wysiłku. Każdemu, kto ma jakieś założenia, życzę wytrwa-łości, ale miejcie świadomość, że będzie trudno i im dalej w las, tym więcej osób będzie odpadało z realizacji postanowień – mówi Dziadkiewicz. Cóż, wypada życzyć wytrwało-ści. Sobie również. 
Aleksandra Germbiak 

Mariusz Pojnar 

Postaw mały domek bez wielu formalności
To możliwe dzięki zmianom w przepisach budowlanych. Chcesz wybudować mały dom dla swojej rodziny? Nic prostszego. 
Wystarczy zgłosić budowę do starostwa

Przywitaliśmy nowy rok, a wraz z nim weszły w życie zmiany w prze-pisach prawa budowla-nego. Ustawa w nowym wydaniu ma być bar-dziej przyjazna indywi-dualnym inwestorom. Zmiany dotyczą m.in. uproszczenia procedur związanych z budową na własne potrzeby nie-wielkiego domu jedno-rodzinnego. Teraz bez większych formalności można wybudować dom o powierzchni zabudo-wy do 70 m kw., jednak budynek musi być wol-nostojący i nie więcej niż dwukondygnacyjny.To oznacza, że każdy, kto ma działkę budow-laną i chce polepszyć swoje warunki miesz-kaniowe, może rozpo-

cząć przygodę z budową własnego domu i nie bę-dzie już musiał zatrud-niać kierownika budowy czy prowadzić dzienni-ka budowy. Do realizacji inwestycji będzie moż-na przystąpić tuż po do-ręczeniu zgłoszenia ta-kiego obiektu organowi administracji architek-toniczno-budowlanej. Na terenie naszego powiatu to starostwo w Nowej Soli.- Pomimo uproszczo-nych procedur taka bu-dowa będzie musiała być zgodna z ustalenia-mi miejscowego planu zagospodarowania prze-strzennego, a w przy-padku jego braku będzie wymagała uzyskania decyzji o warunkach zabudowy. Te budynki 

będą musiały zostać za-projektowane i realizo-wane w sposób określo-ny w przepisach, m.in. zgodnie z warunkami technicznymi i z zasa-dami wiedzy technicz-nej – podkreśla Marta Pasiewicz, naczelniczka Wydziału Administra-cji Budowlanej w staro-stwie.W nowej ustawie są jednak haczyki. Brak kie-rownika budowy powo-duje, że zgodnie z zapi-sami ustawy to inwestor przejmuje odpowiedzial-ność dotychczas spo-czywającą na właśnie kierowniku w zakresie kierowania budową. Po-nosi też konsekwencje ewentualnych wypad-ków na budowie.
Aleksandra Gembiak

Pracownicy Wydziału Administracji Budowlanej rozmawiają na temat zmian, które 3 stycz-
nia weszły w życie

Wiele postanowień noworocznych wiąże się ze sportem lub rekreacją
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Pojawiła się też grupa najgroź-niejszych wykroczeń. Stawki mandatów za ich popełnienie są podwojone, jeśli dany kierowca w ciągu dwóch lat popełni znów to samo wykroczenie z tej grupy.
Noga z gazuOd 1 stycznia, jeśli przekroczy-my prędkość do 10 km/h, zapłaci-my za to 50 zł. Jeśli przekroczenie będzie wyż-sze – od 11 km/h do 15 km/h, za-płacimy 100 zł.Od 16 do 20 km/h – 200 zł; od 21 do 25 km/h – 300 zł; od 26 do 30 km/h – 400 zł. Wysokość mandatu skoczyła mocno w górę przy przekroczeniu prędkości o 31-40 km/h. Ten błąd będzie kosztował aż 800 zł. Zapłacimy 1000 zł, jeśli bę-dziemy jechać z prędkością wyż-szą o 41-50 km/h niż dozwolona; 1500 zł, jeżeli przekroczymy do-

zwoloną prędkość o 51-60 km/h. I 2000 zł przy jeździe szybszej o 61-70 km/h. Nasze portfele mocno ucier-pią, gdy pojedziemy szybciej o 71 km/h i więcej. Za taką brawu-rę policjant może nałożyć na nas karę w wysokości aż 2500 zł. Także wyprzedzanie w miejscu niedozwolonym może nas sło-no kosztować. Za to wykroczenie możemy być karani mandatem w wysokości 1000 zł, a za drugim razem zapłacimy już 2000 zł. W sytuacji, gdy nie ustąpimy pierwszeństwa pieszemu albo wyprzedzimy na zebrze, możemy zgarnąć mandat 1500 zł. A jeśli to samo wykroczenie popełnimy kolejny raz, stawka wzrośnie do 3000 zł. 
Lepiej poczekaj na 
zielone światłoTo nie koniec zmian. Niecier-

pliwi kierowcy, którzy zignorują czerwone światło na przejeździe kolejowym i ominą zapory, mogą tego pożałować. Za takie prze-winienie można dostać mandat w wysokości 2000 zł, a za drugim razem kara wzrośnie do 4000. Mandat obejmuje wchodzenie na tory, gdy zapory są opuszczone albo rozpoczęto ich opuszczanie. Kierowanie pod wpływem alkoholu lub środków odurza-jących na drodze publicznej, w strefie zamieszkania albo stre-fie ruchu pojazdem innym niż mechanicznym będzie powodem do nałożenia na nas kary w wy-sokości 2500 zł. Oprócz tego zatrzymanie się na miejscu przeznaczonym dla osób niepełnosprawnych może kosz-tować 1200 zł, przejazd przez korytarz życia – 2500 zł, a jazda pod prąd na drodze ekspresowej albo autostradzie – 2000 zł. 
Aleksandra Gembiak 
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Nowy radiowóz trafił do nowosolskich policjantów
Funkcjonariusze będą wykorzystywać go podczas codziennych działań 
służbowych na terenie powiatu. Samochód wyposażony jest w nowocze-
sne systemy zapewniające policjantom bezpieczeństwo i komfort podczas 
pracy 

Od lewej Grzegorz Karpiński, Iwona Brzozowska i Jacek Milewski (fot. 
KPP Nowa Sól)

Przekazanie radiowozu odby-ło się w ub. wtorek przed miejską komendą. Od tamtej pory mundu-rowi mają do dyspozycji nowy nie-oznakowany pojazd, który kupiono dzięki zaangażowaniu prezyden-ta miasta Jacka Milewskiego i sta-rosty Iwony Brzozowskiej. - Koszt radiowozu to prawie 100 tysięcy złotych, z czego połowę sfinanso-wali darczyńcy, pozostała część pochodziła z budżetu Komendy 

Głównej Policji – dodaje mł. asp. Ju-styna Sęczkowska z nowosolskiej jednostki. Inspektor Grzegorz Karpiński, komendant powiatowy policji, pod-czas przekazania auta podkreślił, że „dbanie o bezpieczeństwo jest istotne, a radiowóz pozwoli funk-cjonariuszom lepiej wykonywać zadania”. Dzięki niemu szybciej dotrą do miejsc, w których będzie potrzebna ich interwencja. Komen-

dant podziękował w imieniu swoim i policjantów za pojazd i zaznaczył, że „współpraca z samorządowca-mi jest bardzo istotna”. Z kolei włodarze podczas sym-bolicznego przekazania kluczy-ków przyznali, że „stawiają na bez-pieczeństwo mieszkańców”. To właśnie dlatego zdecydowali się w części sfinansować nowoczesny radiowóz. 
(ag) 

Uwaga, kierowcy!
Mandaty poszły mocno w górę
Według nowego taryfikatora mandat za przekroczenie prędkości o 71 km/h wyniesie 2500 zł, a w warunkach recydywy kwo-
ta wzrośnie do 5000 zł. Za rozmowę przez telefon w czasie jazdy zapłacimy 500 zł. Wprowadzenie nowego prawa ma się przy-
czynić bezpieczeństwu na polskich drogach.

Należy uważać m.in. na kary za przekroczenie prędkości, bo mogą okazać się bolesne...

Według nowego taryfikatora karę możemy otrzymać za: 
 nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu znajdującemu się na przejściu dla pieszych lub wchodzącemu na pasy;
 nieustąpienie przez kierującego pojazdem, który skręca w dro-gę poprzeczną, pierwszeństwa pieszemu przechodzącemu na skrzyżowaniu przez jezdnię drogi, na którą wjeżdża;
 nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu przy przejeżdżaniu przez chodnik lub drogę dla pieszych albo podczas jazdy po placu, na którym ruch pieszych i pojazdów odbywa się po tej samej powierzchni;
 nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu przez kierującego po-jazdem podczas włączania się do ruchu;
 nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu przy cofaniu pojaz-dem;
 nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu przez kierującego po-jazdem w strefie zamieszkania;
 niezatrzymanie pojazdu w celu umożliwienia przejścia przez jezdnię osobie niepełnosprawnej, używającej specjalnego zna-ku lub osobie o widocznej ograniczonej sprawności ruchowej;
 wyprzedzanie pojazdu na przejściu dla pieszych, na którym ruch nie jest kierowany lub bezpośrednio przed tym przej-ściem;
 omijanie pojazdu, który jechał w tym samym kierunku, ale za-trzymał się w celu ustąpienia pierwszeństwa pieszemu;
 naruszenie zakazu jazdy wzdłuż po chodniku lub przejściu dla pieszych;
 niezachowanie należytej ostrożności na drodze publicznej, w strefie zamieszkania lub strefie ruchu i spowodowanie za-grożenia bezpieczeństwa w ruchu drogowym, jeżeli następ-stwem było naruszenie czynności narządu ciała lub rozstrój zdrowia przez kierującego pojazdem mechanicznym;
 niezachowanie należytej ostrożności na drodze publicznej, w strefie zamieszkania lub strefie ruchu i spowodowanie za-grożenia bezpieczeństwa w ruchu drogowym, jeżeli następ-stwem było naruszenie czynności narządu ciała lub rozstrój zdrowia przez uczestnika ruchu lub inną osobę znajdującą się na drodze, z wyjątkiem kierującego pojazdem mechanicznym. W tym wypadku drugie takie samo przewinienie nie skutkuje podwojeniem stawki.
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Do wycieku nieznanej sub-stancji doszło we wtorek 28 grudnia w Zakęciu na terenie dawnego DPV Service. - Do góry wzbijał się silny gejzer o wysokości jakichś ośmiu me-trów, ponad drzewa. Miał brą-zowo-czarny kolor. Smród był tragiczny – mówi mieszkan-ka wsi, która w czasie wycie-ku była akurat na przejażdżce rowerowej. Widziała wszyst-ko z bliskiej odległości.- Najgorzej mieli miesz-kańcy głównej ulicy Zakęcia. Śmierdziało strasznie przez kilka dni. Rozmawiałam ze znajomymi i było czuć ten wy-ciek nawet w Modrzycy czy na początku Otynia. Teraz jest już lepiej, bo służby zabezpie-czyły to wszystko foliami i nie czuć – opowiada mieszkanka Zakęcia.
Próbki 
w laboratorium Jeszcze tego samego dnia próbki gleby i substancji po-brali pracownicy Wojewódz-kiego Inspektoratu Ochrony Środowiska. Trafiły do labo-ratorium.

Na miejscu przez trzy dni działali strażacy, którzy za-bezpieczyli teren i substancję, która wydostała się z otwo-ru. - Na miejscu zdarzenia nasze zastępy zastały wy-ciek substancji ropopochod-nej i przystąpili do likwidacji zagrożenia, a co za tym idzie, uszczelnieniem tego wycieku – mówi st. kpt. Mariusz Olszew-ski, z-ca komendanta Komen-dy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Nowej Soli. W środę do Zakęcia przyjecha-ły zastępy chemiczne z Zielo-nej Góry i Gorzowa.- Z niecki przy otworze, z którego nastąpił wyciek, do specjalnych pojemników wy-pompowano 1300 litrów ro-popochodnej substancji, żeby ją zabezpieczyć i ograniczyć przesiąkanie do ziemi i paro-wanie do atmosfery – dodaje st. kpt. Olszewski.Teren został zneutralizowa-ny specjalnym środkiem. Stra-żacy zabezpieczyli miejsce wycieku folią, by zminimali-zować nieprzyjemny zapach unoszący się w powietrzu.- Dziękuję strażakom z Pań-stwowej Straży Pożarnej 

w Nowej Soli i z Ochotniczej Straży Pożarnej ze Studzieńca, Przyborowa i Otynia za zaan-gażowanie i pracę w trudnych warunkach. Na was zawsze możemy liczyć – mówi Bar-bara Wróblewska, burmistrz Otynia.

W tym tygodniu 
kolejne działania Wróblewska dodaje: - Mimo że gmina nie jest właścicie-lem terenu, podejmujemy wszystkie możliwe działania, by zażegnać to niebezpie-czeństwo. Teren należy do skarbu pań-stwa, a firma ma go w użyt-kowaniu wieczystym. Pod adresem przypisanym do tej firmy nikt nie odbiera kore-spondencji. Mieszkanka Zakęcia, z któ-rą rozmawialiśmy, boi się, że wyciek może zagrażać zdro-wiu. - We wsi też wyczuwa się strach – podkreśla. - W do-datku obok na pastwisku są koniki, ich też jest szkoda. Tam kiedyś było coś zwożo-ne. To nie jest tak, że coś się zdarzyło i jest już po tym. Coś nadal fermentuje w tej ziemi i to może być zapowiedź ko-lejnych przykrych wydarzeń – dodaje.Burmistrz Wróblewska roz-mawiała o tej sprawie z Miro-sławem Ganeckim, lubuskim wojewódzkim inspektorem ochrony środowiska. - Wspól-

nie szukamy rozwiązania pro-blemu. Specjalistycznych prac wymaga sam otwór, który na-leży zabezpieczyć podziemną płytą betonową. Z pewnością konieczne będzie dofinanso-wanie ze środków rządowych – mówi Barbara Wróblewska.Neutralizacją i utylizacją wycieku ma zająć się wyspe-cjalizowana firma, którą ścią-gnęło starostwo powiatowe.W  poniedziałek w Zakęciu na terenie DPV Service poja-wili się specjaliści zajmujący się m.in. rekultywacją tere-nów skażonych. Przedstawiciele poznań-skiej firmy Prote Technologie dla Środowiska dokonali oglę-dzin terenu i pobrali próbki ziemi, aby móc w kolejnych dniach oszacować zakres i koszty zadania, które będzie polegać na wybraniu zanie-czyszczonej ropopochodnymi materiałami ziemi i przewie-zieniu jej do specjalnego skła-dowiska, gdzie będzie podda-na utylizacji.Sprawę pod lupę wzięła prokuratura, która prowadzi śledztwo.
Mariusz Pojnar 
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Zakęcie: Wyciek nieznanej substancji
„To było jak gejzer o wysokości ośmiu metrów”
Z końcem ubiegłego tygodnia strażacy zakończyli zabezpieczanie wycieku. Teraz jego neutralizacją i utylizacją ma zająć się 
wyspecjalizowana fi rma, którą ściągnęło starostwo. - We wsi wyczuwa się strach – podkreśla jedna z mieszkanek Zakęcia

Strażacy zabezpieczyli miejsce wycieku folią, by zminimalizować nieprzyjemny zapach (fot. UM Otyń)

Burmistrz Barbara Wróblewska z przedstawicielami sztabu zarządzania kryzysowego (fot. UM Otyń)

Głębokie wyrazy współczucia

Pani Wiolecie Maćkowiak
z powodu śmierci

Ojca
składają koleżanki i koledzy z SP1

Pani Joannie Kaproń
słowa pełne ciepła, otuchy i wsparcia

wraz ze szczerymi kondolencjami w trudnych chwilach po stracie

Taty
składają

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska

oraz pracownicy
Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli
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Box Media, firma z branży marketingu internetowego, była partnerem „Tygodnika Krąg” w całym 2021 roku.

Dziękujemy za udaną współpracę i nowe spojrzenie na social media naszej gazety w myśl hasła #nowyKrąg.

Radni jednogłośnie za budżetem na 2022 rok
Poparło go 17 radnych obecnych na sali sesyjnej, bez głosu sprzeciwu. Blisko 53 miliony zaplanowano na miejskie 
inwestycje  

Sesja budżetowa odbyła się w ubiegły czwartek. Przedkłada-jąc radnym projekt budżetu pre-zydent Jacek Milewski mówił, że „to proinwestycyjny budżet samo-rządowej konsekwencji w działa-niu, ale też bardzo wielu samorzą-dowych otwarć”. - To dokument, który powstał w wyniku wielu dyskusji z moimi współpracowni-kami, a później z państwem, rad-nymi. To też efekt wielu godzin pracy wydziału finansowego z pa-nią skarbnik na czele, za co bardzo dziękuję – mówił przed głosowa-niem prezydent. Planowane dochody Nowej Soli są na poziomie blisko 196 mln zł. Po stronie wydatków zapisano kwotę ponad 226 mln zł, co daje deficyt w kwocie 30,5 mln zł. Po-nad 52 mln zaplanowano na inwe-stycje. 

„Róbmy swoje 
w trudnych czasach”Prezydent Milewski podkre-ślił, że konstruowanie tego bu-dżetu nie było łatwe. - Ale mimo to uważam, że na te dzisiejsze czasy jest to budżet optymalny i będzie odzwierciedlał miejsce, w którym dziś jest nasze miasto – mówił prezydent. Zaznaczył, że z jednej strony jest ambitnym budżetem, a z drugiej - reali-stycznym.- Hasło, które powinno dziś przyświecać nam wszystkim, brzmi: róbmy swoje w trudnych czasach. Mimo tej proinwesty-cyjności budżetu, bo tak jak od wielu lat - hołdujemy zasadzie, że inwestycje są motorem napę-dowym wielu różnych dziedzin - kolejny raz pojawiło się bar- dzo wiele elementów prospo-łecznych. Suma tego dziania się w dwóch sferach pozwoli – do czego jestem przekonany – być dalej na ścieżce rozwoju, któ-rą od lat kroczymy z naszymi mieszkańcami – mówił Milew-ski, który podkreślił, że to bu-dżet skierowany do wszystkich mieszkańców.- Uważam, że w samorządzie nie powinno mieć miejsca dzie-lenie się na różne opcje, dlatego jeszcze raz podkreślam: to bu-dżet skierowany do wszystkich nowosolan i liczę na to, że pań-stwo potwierdzicie to w głoso-waniu podczas jego uchwalania – zwrócił się do radnych prezy-dent.Jako pierwszy w imieniu kluby radnych Jacaka Milewskiego głos zabrał Andrzej Sieciechowicz, który przedstawił klubowe sta-nowisko.  - Rozwój miasta to inwesty-cje, zarówno te miękkie, pro-

społeczne, jak również mate-rialne, twarde, co powoduje, że coraz więcej osób będzie wią-zać swoją przyszłość z Nową Solą. Dlatego ogromnie cieszy budowa hali sportowo-wido-wiskowej czy połączenie drogi w południowej strefie z ul. Gło-gowską. My, radni Jacka Milew-skiego, będziemy głosować za przyjęciem tego budżetu – za-znaczył Sieciechowicz. 
„Cieszą inwestycje, 
zwłaszcza drogowe” Budżet poparł też klub rad-nych Prawa i Sprawiedliwości: - Czasy bardzo trudne, ale mimo wszystko cieszą te inwe-stycje, zwłaszcza drogowe, któ-re będą kontynuowane. Łącznie ponad 52 miliony na inwesty-cje to bardzo dobry pomysł. Fi-nanse miasta i budżet są stabil-ne i moim zdaniem bezpieczne. Przede wszystkim – na co my zwracamy uwagę – sprawy spo-łeczne, które są moim zdaniem w mieście realizowane bardzo dobrze i to nas bardzo cieszy. Dlatego ten budżet poprzemy – zapowiedziała Mirosława Gło-wacka. Ostatecznie w głosowaniu bra-ło udział 17 radnych obecnych na sali i wszyscy byli za budże-tem przedłożonym przez prezy-denta.O najważniejszych inwesty-cjach Jacek Milewski opowiada w wywiadzie na sąsiedniej stro-nie. 

Mariusz Pojnar 

Za przygotowanie budżetu kwiaty odebrała Izabela Piasta, skarbniczka 
miasta

Mirosława Głowacka, radna PiS
Andrzej Sieciechowicz, przewodniczący klubu rad-
nych Jacka Milewskiego w radzie miasta
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dzo ważnym zadaniem.Przebudowane zostaną chodniki w centrum – przy Kasprzaka i Traugutta. To niby małe rzeczy, ale zawsze są ważne dla mieszkańców.Patrząc geograficznie na Nową Sól, w każdej części miasta – o ile coś nie będzie się działo w sensie realizacji jakiegoś zadania – na pewno będą trwały prace dokumen-tacyjne, które przygotują ko-lejne inwestycje dla poszcze-gólnych dzielnic.
Największą inwestycją 

w 2022 będzie kontynuacja 
budowy hali sportowo-wi-
dowiskowej. Przesądzone jest, że budowa nie zamknie się kwotą, która wynika z przetargu. Jesteśmy na etapie rozmów i szukania porozumienia, o ile będziemy musieli podnieść wynagro-dzenie wykonawcy ze wzglę-du na sytuację na rynku. Mam tu na myśli ceny materiałów czy energii.Czasy mamy niepewne, więc trudno dziś składać twarde, terminowe deklaracje, ale li-czę, że pod koniec roku hala powinna być gotowa.

Jeden z radnych na czwart-
kowej sesji stwierdził, że 
„nowosolska fala społecz-
na jest coraz wyższa i może 
niedługo dorówna falom au-
stralijskim”.Podejmując decyzję o szer-

szym otwarciu na sferę społeczną, zaczęliśmy w tym kierunku przesu-wać punkt ciężko-ści w mieście. Jed-nak zawszę będę powtarzał, że to gospodarka jest podstawą.W tej chwili koń-czymy budowę Centrum Aktyw-ności Społecznej. Bardzo się cieszę, że w końcu w No-wej Soli powsta-nie takie „centrum społecznego dzia-nia się”. Chcieli-byśmy, żeby tam- oprócz Dziennego Domu Senior+ i Środowiskowego Domu Samopomo-cy - skupiły swoją działalność orga-nizacje pozarzą-dowe i stowarzy-szenia. Mamy doskona-ły zespół zajmu-jący się sprawami społecznymi, nad-zorowany przez panią prezy-dent Natalię Walewską-Woj-ciechowską. Mamy też dwa bardzo sprawne wydziały: Wydział Spraw Społecznych, którym kieruje Karina Jarosz, i Wydział Oświaty pod do-wództwem Ireny Sienkiewicz. Obie panie naczelnik są nie-zwykle zmotywowane, mają głowy pełne doskonałych pro-jektów i nie ustają w dzia-łaniach. Normalne serce ma dwie komory. My mamy spo-łeczne, trzykomorowe wielkie serducho – wiceprezydent Na-talia Walewska-Wojciechow-ska oraz panie naczelnik Kari-na Jarosz i Irena Sienkiewicz. Ten organizm sprawnie funk-cjonuje. Cieszę się, że to jest zauważalne, bo takie głosy docierają do nas od organiza-cji pozarządowych i społecz-ników, przed którymi chylę czoła. To jest moment, w któ-rym sfera gospodarcza w po-łączeniu ze sferą społeczną sprawiają, że nasze miasto staje się coraz lepszym miej-scem do życia pod każdym względem. 
***

W kolejnym numerze „TK” 
ukaże się wywiad z Natalią Wa-
lewską-Wojciechowską, wice-
prezydent ds. społecznych, na 
temat inwestycji w miejskiej 
oświacie i szczegółów w zakre-
sie szeroko rozumianych spraw 
społecznych.

z podstawowymi kosztami, które samorządy ponoszą, choćby energią, o której mówi się jako o głównym motorze wzrostu kosztów. O tym się dopiero przekonamy. Zapewniam nowosolan, że będziemy realizowali budżet ambitny i realistyczny.
Mówił pan podczas sesji 

budżetowej, że to budżet 
wszystkich mieszkańców. 
Proszę  opowiedzieć o in-
westycjach patrząc na nie 
przez pryzmat poszczegól-
nych rejonów miasta. Zacznę od tego, że trudno w ten sposób podejść do jed-norocznego budżetu, zawsze trzeba popatrzeć szerzej. Gdyby spojrzeć dzielnicowo, to każda dzielnica w ostatnich latach coś zyskuje. W budże-cie na 2022 rok rozpoczynamy próbę złagodzenia problemu miejsc parkingowych na os. Konstytucji. Powstanie par-king wzdłuż Czarnej Strugi. Na Pleszówku kończy-my wielki park rekreacyjny. W planach są też remonty ulic leżących po lewej stronie tej dzielnicy. Są również tematy dokumentacyjne dla Pleszów-ka po prawej stronie.

Długo wyczekiwana inwe-
stycja będzie realizowana 
na Starym Żabnie.Tak, mieszkańcy od lat wskazywali potrzebę budowy placu zabaw. Problem pole-gał na tym, że ta dzielnica jest specyficzna, bo tam jest bar-dzo niewiele gruntów publicz-nych. Dlatego porozumieliśmy się z parafią pw. św. Michała, od której użyczyliśmy teren na 10 lat pod plac zabaw.Na Starym Żabnie też będzie realizowana inwestycja prze-dłużenia drogi na południe, czyli budowa trzeciego etapu ulicy Dolnośląskiej do wylo-tu na Bytom Odrzański. Ten wniosek jest złożony do rzą-dowego programu. Czekamy na rozstrzygnięcie. Bardzo li-czę na dobrą wiadomość.Przesuwając się trochę w stronę centrum, jest zapla-nowana budowa łącznika mię-

dzy ul. Towarową a Topolową. Wkrótce w pełni drożna bę-dzie droga przez teren byłej fabryki Odra. Wytworzy się taki bajpas, bo ta droga połą-czy się z przedłużeniem ul. To-warowej. Taki układ komuni-kacyjny ułatwi mieszkańcom Starego Żabna choćby dotar-cie do pływalni bez zbędnego krążenia po centrum. Będzie-my kontynuować dużą inwe-stycję na os. Kompozytorów. Tam przez wiele lat sprze-dawaliśmy działki budowla-ne pod domki jednorodzinne. Przyszedł czas na infrastruk-turę drogową w tamtej części miasta. W tym roku to zadanie dokończymy.
Co inwestycyjnie wydarzy 

się w centrum miasta?Myślę, że lada dzień zacznie się przebudowa ulic Wyspiań-skiego, Drzymały i Dąbrow-skiego, co ze względu na stan techniczny tych dróg jest bar-

Mariusz Pojnar: Budżet 
został przyjęty przez rad-
nych jednogłośnie. To pew-
nie pana cieszy.

Jacek Milewski: Bardzo, tym bardziej że dziś nale-ży tak działać, żeby łączyć, a nie dzielić. Bardzo dziękuję wszystkim radnym za te kilka tygodni wspólnej pracy. Taki wynik głosowania świadczy też o tym, że intencja szukania rozwiązań na różnych płasz-czyznach jest słuszna. Mam na myśli równowagę pomię-dzy sferą twardą, inwestycyj-ną, a społeczną.Z drugiej strony bardzo cie-szy, że budżet nieustająco jest proinwestycyjny. Od początku mojej pracy w samorządzie je-stem zachwycony każdym no-wym metrem drogi, chodnika, nową lampą czy placem za-baw. Dzisiaj do tego dokładam wielką satysfakcję z każdego zrealizowanego zadania spo-łecznego. Mieszkańcy są naj-ważniejsi w każdej z tych sfer.
Ponad 52 mln zł zapisali-

ście na inwestycje.To pokazuje, że nie zwalnia-my myślenia inwestycyjnego. Od dłuższego czasu mówię, że sfera publiczna ma swoje obo-wiązki względem gospodar-ki. Inwestowanie jest najważ-niejszym obowiązkiem. Jeśli mamy przezwyciężyć trud-ności wynikające z pandemii, to inwestycje są tego bardzo ważnym elementem.W ciągu roku parametry się zmieniają, dlatego jestem ostrożny w przywiązywaniu się do cyfr, bo to jest rzecz płynna. Budżet miejski to jest zawsze plan. Realizacja inwe-stycji zależy od realizacji do-chodów. A ponieważ dziś cza-sy mamy nieprzewidywalne, planowanie czegokolwiek jest bardzo niepewne. Tak też jest z budżetem. Nie wiemy, co z inf lacją, co 
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Prezydent: Nasze miejskie serce
bije gospodarczo i społecznie
- Dla każdej części miasta mają trwać prace dokumentacyjne, które przygotują inwestycje na kolejne lata dla poszczególnych 
dzielnic – mówi o przyszłorocznym budżecie prezydent Nowej Soli Jacek Milewski

Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli (fot. UM Nowa Sól)

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne

w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869

Burmistrz Gminy i Miasta
Nowe Miasteczko

informuje,

że zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nie-

ruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2021, poz. 1899)

w siedzibie tutejszego 

Urzędu na okres 21 dni, 
wywieszono wykaz nieru-

chomości przeznaczonej do 
dzierżawy. eprasa.pl 4b558ad792
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Ciut światła. Rocznica marszu śmierci
Niedługo 77. rocznica marszu śmierci, w który wyruszyły więźniarki filii obozu Gross-Rosen w Neusalz. Marek Grzelka po 
raz siódmy zachęca nowosolan, by wspólnie upamiętnić to wydarzenie. - Zapraszam na kameralną uroczystość na terenie 
„Nitek” wszystkich tych, którzy chcą oddać hołd ofiarom obozu i marszu do Flossenburga – pisze Grzelka

W styczniu 1945 r. tysiąc kobiet wyszło na 500 km marszu śmier-ci do Flossenburga po likwidacji filii obozu Gross-Rosen w Neusalz. Przeżyło tylko ok. 200 z nich.Mieszkańcy z inicjatywy spo-łecznika Marka Grzelki od 2016 biorą udział w uroczystościach rocznicowych. Przychodzą pod tablicę upamiętniającą te tragicz-ne wydarzenia, która znajduje się na murze „Nitek”. To tam była filia Gross-Rosen. Nowosolanie składa-ją kwiaty, palą znicze. Pokazują, że pamiętają i chcą pa-miętać.- Dziś oddajemy hołd dziewczy-nom, którym nie udało się prze-żyć tego marszu – mówił Grzelka w 2020 r. - Sytuacja polityczna, wo-jenna spowodowała, że nic nie wy-szło z ich planów na życie.
Paula ZytoPodczas uroczystości w 2020 r. zostały odczytane listy potomków osób, które przeszły marsz śmier-ci.

„Dobry wieczór, nazywam się Judy Patterson, jestem córką Pau-li Zyto, Żydówki, która ocalała z Holokaustu, która przeżyła obóz 
niewolniczej pracy przy fabryce Gruschwitza oraz marsz śmierci z Neusalz do Flossenburga – pisa-ła pani Judy. - Moja mama prawie 

nigdy nie mówiła o Holokauście. Ale kiedyś wspomniała ojcu nazwę Neusalz, a on wyjaśnił mi, że to miasto nad Odrą. Nie znałam pisowni tej nazwy, myślałam, że to może być na-zwa obozu. Pewnego dnia, w 1994 r., przej-rzałam książkę Mar-tina Gilberta »Atlas Holokaustu« i po raz pierwszy natknęłam się na słowo »Neu-salz« w piśmie. Stro-na zawierała mapę i pierwszy opis, jaki kiedykolwiek czy-tałam o tym, przez co przeszła moja matka: 42-dniowy marsz śmierci, od 26 stycznia do 11 mar-ca 1945, kończący się w Bergen Belsen. Kilka lat później zebrałam się na odwagę, by powiedzieć mo-jej matce, że znalazłam opis mar-

szu śmierci w książce. Zapytałam wprost, czy brała udział w tym marszu śmierci. Odpowiedziała: »Tak«. Nastąpiła długa pauza, po czym moja mama dodała: »Teraz wiesz, przez co przeszłam«. Ale wszystko, co miałam, to tylko bar-dzo krótki opis z tej książki. Mu-siałam ją w końcu zapytać, jak to wszystko przeżyła. Odpowiedzia-ła tylko: »Po prostu żyj dalej«”.
77. rocznicaW środę 26 stycznia przypada 77. rocznica ewakuacji filii obo-zu Gross-Rosen w Neusalz. Marek Grzelka kolejny raz zachęca nowo-solan, by wspólnie upamiętnić to wydarzenie. „Jak co roku o godz. 18.00 zapra-szam na kameralną uroczystość na terenie Zespołu Szkół Ponadgim-nazjalnych nr 2 (»Nitki«) wszyst-kich tych, którzy chcą oddać hołd ofiarom obozu i marszu do Flos-senburga” – pisze w wydarzeniu na Facebooku. 

Mateusz Pojnar

W tym roku uroczystości odbędą się 26 stycznia o 18.00 pod „Nitkami” (fot. arch.)

Zmarł ojciec Jeremiasz Truś
Odszedł w piątek w wieku 92 lat. W Nowej Soli służył wiernym parafii św. Antoniego od 2002 r.Brat Jeremiasz Truś uro-dził się 1 lutego 1929 w miej-scowości Kobyle w woj. ma-łopolskim. Po ukończeniu Szkoły Powszechnej i zakoń-czeniu II wojny światowej wyjechał w 1945 r. do Gdań-ska, gdzie pracował w Biu-rze Odbudowy Portu i w za-rządzie miasta.  Później uzupełniał wy-kształcenie w Niższym Se-minarium Duchownym Stowarzyszenia Księży Pal-lotynów w Chełmnie, które ukończył zdaniem matury. W latach ‘50 mieszkał w Legnicy. W tym czasie pra-cował jako asystent poczto-wy.30 sierpnia 1958 r. rozpo-czął nowicjat w Sędziszo-wie Małopolskim. Rok póź-

niej złożył na ręce ministra prowincjalnego, br. Alojze-go Wojnara, pierwszą pro-fesję zakonną. Po zakończe-niu formacji nowicjackiej rozpoczął pobyt w klaszto-rze krakowskim i formację ponowicjacką oraz studia teologiczne w Studium Filo-zoficzno-Teologicznym OO. Kapucynów w Krakowie.1 września 1962 r. złożył wieczystą profesję zakonną. 9 marca 1963 przyjął święce-nia prezbiteratu przez posłu-gę bp. pomocniczego Juliana Groblickiego w kościele ka-pucynów pw. Zwiastowania NMP w Krakowie.Po przyjęciu święceń po-sługiwał duszpastersko we Wrocławiu, Gdańsku i Pile. Potem został skierowany do 

Bytomia, gdzie uczył kate-chezy i opiekował się przypa-rafialnymi wspólnotami. W sierpniu 1973 został wi-kariuszem bytomskiej para-fii pw. Podwyższenia Krzyża, a kilka dni później gwardia-nem tamtejszej braterskiej wspólnoty. Miesiąc później otrzymał również nominację na administratora parafii.Decyzją przełożonych zo-stał skierowany w lipcu 1979 do Wałcza, gdzie posługi-wał jako wikary braterskiej wspólnoty (od 1985), dusz-pasterz i katecheta. Dalsza droga jego kapłań-skiej drogi wiodła przez Piłę, Wołczyn, Kielce i ponownie Piłę.1 lipca 2002 został skiero-wany do Nowej Soli. Odszedł 

do wieczności w piątek rano w wieku 92 lat.Uroczystości pogrzebowe ojca Jeremiasza Trusia będą trwały dwa dni. W piątek o godzinie 20.00 zostanie od-prawiona msza żałobna z udziałem księży z nowosol-skiego dekanatu. Dzień później, o godzinie 10.00, odbędzie się wprowa-dzenie trumny do kościoła pw. św. Antoniego. O godzi-nie 11.00 rozpocznie się ró-żaniec za zmarłego, a o 11.30 msza pogrzebowa. Po niej będzie odprowadze-nie zmarłego na cmentarz przy ul. Wandy, gdzie nastąpi pochówek. 
Mariusz Pojnar

(życiorys ojca Jeremiasza
ze strony kapucyni.pl)Ojciec Jeremiasz Truś

Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli
zaprasza do składania ofert na wykonywanie

poniższych robót w 2022 r. zasobach Spółdzielni:

Dostawa i montaż dwufunkcyjnych węzłów cieplnych.1. 

Wybór ofert na stawki roboczogodziny na 2022r. w branżach: 2. 
ogólnobudowlana, instalacyjna, drogowa. 

W ofertach dotyczących tych robót należy podać:

Branżę robót, cenę roboczogodziny netto, koszty pośrednie, 
zysk, koszty zaopatrzenia. Wymagane dokumenty: 
zaświadczenie z ZUS i Urzędu Skarbowego lub oświadczenia 
własne o niezaleganiu w opłatach, wypis z rejestru działalności 
gospodarczej, potwierdzone referencje od min. 2 inwestorów, 

dokument potwierdzający ubezpieczenie firmy OC, oświadczenie 
o udzielaniu gwarancji na wykonane roboty. 

Specyfikacja robót na dostawę i montaż węzłów dostępna na stronie 
internetowej Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w zakładce 
Przetargi. 

Oferty należy składać w sekretariacie Nowosolskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ul. 1 Maja 16 za pomocą poczty tradycyjnej lub 
mailowej biuro@nsm.net.pl w terminie do 21.01.2022r. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do negocjacji z wybranymi 
oferentami, prawo do swobodnego wyboru ofert, nie przyjęcia ofert bez 
podania przyczyny, a także unieważnienia przetargu.eprasa.pl 4b558ad792

https://kapucyni.pl/
mailto:biuro@nsm.net.pl
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Garaż niezgody w Otyniu
Wracamy do sprawy pana Stanisława. Przypomnijmy, córka naszego Czytelnika jest właścicielką jednej z działek w Otyniu. 
Na sąsiedniej stoi rozbudowany garaż, którego dach wystaje poza granicę działki, hacząc o teren jego córki. Sprawa przez 
pandemię ciągnie się jak brazylijska telenowela. I nie wiadomo, kiedy się zakończy 

Wszystko toczy się od 2019 r. - Od tego czasu jest prowadzo-ne postępowanie w sprawie roz-biórki nadbudowy i rozbudowy tego – jak się później okazało – całkowicie nielegalnie postawio-nego budynku. Sprawa do dnia dzisiejszego nie jest rozwiąza-na – mówił nam w listopadzie mieszkaniec Otynia. Mężczyzna podkreślał, że budynek stoi za blisko granicy działki jego cór-ki. - Przepisy mówią, że powi-nien stać trzy metry od granicy, a stoi od niej niecałe pół metra. Przez dwa lata nie można tego wszystkiego rozstrzygnąć. Tak nie może być – grzmiał. 
W skróciePan Stanisław, działając z upo-ważnienia swojej córki, 6 czerw-ca 2019 r. napisał pierwsze pi-smo do właścicieli sąsiedniej działki z prośbą o dostosowanie garażu do przepisów prawa bu-dowlanego, a w listopadzie 2019 sprawa trafiła do Powiatowego Inspektoratu Nadzoru Budow-lanego w Nowej Soli. Wtedy Czy-telnik dostał informację o tym, że jest prowadzone postępowa-nie administracyjne. Po ponad dwóch miesiącach oczekiwania na informację odnośnie do jego sprawy, mieszkaniec napisał do PINB i zapytał, co jest powodem tak długiego oczekiwania. Z kolei w marcu 2020 wystosował skar-gę do starosty powiatu nowosol-skiego. Napisał w niej, że otrzy-mał zawiadomienie z informacją o przedłużeniu terminu o kolej-ne trzy miesiące. Z dokumentów, które dostarczył nam Czytelnik, wynika, że od początku napisał łącznie sześć pism, w tym do wo-jewódzkiego inspektora nadzo-ru budowlanego, jego powiato-wego odpowiednika i starosty. A otrzymał 13 pism z PINB i jed-no z LWINB. W jednym z nich, z 21 kwiet-nia 2020, czytamy: „Powiatowy 

Inspektor Nadzoru Budowlane-go nakazuje rozbiórkę rozbudowy i nadbudowy przedmiotowego ga-rażu wykonanej bez wymaganego pozwolenia na budowę”. W maju wpłynęło odwołanie sąsiada. W listopadzie skontaktowa-liśmy się z Maciejem Piosikiem, powiatowym inspektorem nad-zoru budowlanego w Nowej Soli. - Postępowanie zostało za-kończone wydaniem decyzji przez PINB w Nowej Soli. Obec-nie, w wyniku przysługującego złożonego odwołania przez in-westora, jest ono rozpatrywa-ne przez organ drugiej instancji w Gorzowie Wlkp. – odpowie-dział wtedy inspektor. I dodał: - Czytelnik, jako pełnomocnik właściciela, na bieżąco informo-wany jest o przebiegu postępo-wania i wszelkich rozstrzygnię-ciach w sprawie.
Never ending storyNa początku grudnia pan Sta-nisław napisał pismo do Woje-wódzkiego Inspektoratu Nad-zoru Budowlanego, w którym nawiązał do decyzji organu z 29 listopada 2021 roku. Odpowiedź otrzymał już po kilku dniach. Wynika z niej, że decyzją z koń-ca listopada, wydaną w wyni-ku rozpatrzenia odwołania są-siada, LWINB uchylił w całości i przekazał do ponownego roz-patrzenia przez organ pierw-szej instancji decyzję PINB z 22 października, którą organ po-wiatowy nakazał sąsiadowi roz-biórkę garażu. Ta decyzja WINB ma charakter ostateczny, a „or-gan odwoławczy wydanym roz-strzygnięciem odniósł się do sprawy w wyczerpujący spo-sób”. W piśmie z 9 grudnia czy-tamy m.in., że: „W uzasadnieniu decyzji z dnia 29.11.2021r. Organ odwoławczy podzielił dotych-czasowe ustalenia PINB w No-wej Soli o samowolnym charak-terze budowy rozpatrywanego 

obiektu budowlanego – budynku garażowego, co wymagało pod-jęcia przez organ powiatowy po-stępowania administracyjnego w sprawie samowolnej budowy przedmiotowego garażu.  Organ odwoławczy wskazał przy tym, że co do zasady za remont nie mogą być uznane roboty budow-lane polegające na rozbiórce ist-niejącego obiektu i wzniesieniu obiektu nowego, nawet w tym samym miejscu, i odpowiadają-cego gabarytami pierwotnemu, a nawet z wykorzystaniem tych samych materiałów, oraz że nie stanowią też remontu przebudo-wa i ani rozbudowa”.
Co dalej?15 grudnia do pana Stanisława nadano zawiadomienie z PINB w Nowej Soli, w którym poinfor-mowano go, że z uwagi na nie-zakończone postępowanie wy-nikające m.in. „ze szczególnego skomplikowania merytorycz-nego, konieczności przeprowa-dzenia dodatkowych dowodów i ustaleń, oraz w związku z wpro-wadzeniem w kraju stanu za-grożenia epidemicznego jest ko-nieczność przedłużenia terminu rozpatrzenia jego sprawy”. Roz-strzygnięcie ma nastąpić nie później niż dwa miesiące od dnia odwołania stanu zagrożenia. Tego samego dnia nadano jesz-cze jedno zawiadomienie. Tym razem o przeprowadzeniu oglę-dzin planowanych na 19 stycz-nia. Mają się na nie stawić strony postępowania. Pod koniec grudnia mieszka-niec Otynia napisał sprzeciw i skierował go do Lubuskiego Wojewódzkiego Inspektora Nad-zoru Budowlanego. Uzasadniał w nim, że wciąż nie zna daty za-kończenia jego sprawy, bo nikt nie jest w stanie określić, kiedy stan zagrożenia zostanie znie-siony.Napisał też, że sprawy wyma-

gające postępowania wyjaśnia-jącego powinny być rozstrzy-gnięte w ciągu miesiąca, a te, które są szczególnie skompliko-wane w ciągu dwóch miesięcy. Wszystko ciągnie się od 2019 roku, więc znacząco przekra-
cza te terminy. Według naszego Czytelnika sprawa nie jest już skomplikowana, inspektor wy-dał już decyzję dot. garażu i nie potrzebuje od nowa zbierać in-formacji...

Aleksandra Gembiak 

Kiedy powrót do szkół?
Rząd chce, by uczniowie wrócili do nauki stacjonarnej 10 stycznia. Jednocześnie już w tym tygodniu mogą być nowe, inne 
restrykcje – „pewne ograniczenia w działalności gospodarczej”

Od kilku dni w Polsce jest po-nowny wzrost liczby zakażeń ko-ronawirusem. - Te przyrosty nie mają jeszcze związku ze święta-mi – ocenił w poniedziałek w RMF FM minister zdrowia Adam Nie-dzielski. - Liczę też, że to nie jest efekt nowego wariantu omikron.Niedzielski dodał, że w polskich szpitalach jest 20 tys. osób z CO-VID-19.Wypłynął temat nowych re-strykcji. Można się ich spodzie-wać w najbliższą środę lub pią-tek. - Skoro widzimy, że pewien 

arsenał związany ze szczepie-niem społeczeństwa kończy się, to używa się tego, co pozostaje w ręku. Pozostają obostrzenia – przekonywał szef resortu zdro-wia w RMF FM. - Będziemy o tym w tym tygodniu rozmawiać.Co to mogą być za restrykcje? - Pewne ograniczenia działalno-ści gospodarczej – odpowiedział Adam Niedzielski. 
IntencjaW poniedziałek uczniowie 

wrócili do nauki zdalnej. Po-wrót do szkół planowo ma na-stąpić 10 stycznia. Ale czy tak się stanie? - Wszyscy mamy świado-mość, jak dużym obciążeniem byłoby wdrożenie nauki zdal-nej. Wyraźnie widzimy to na oddziałach psychiatrii dzie-cięcej, dlatego zależy nam na utrzymaniu normalnego trybu – zapowiedział minister zdro-wia i dodał, że jest „w stałym kontakcie z ministrem eduka-cji”.

Słowa Niedzielskiego po-krywają się z tym, co trzy dni wcześniej na konferencji prasowej powiedział rzecz-nik rządu Piotr Müller: - Liczę na to, mam taką ogromną na-dzieję, że nie będzie potrzeby przedłużać tego okresu [nauki zdalnej], ale to nie są łatwe de-cyzje. Chciałbym – i to jest na-szą intencją – żeby ten powrót do szkół był możliwy.Przypomnijmy: w wojewódz-twie lubuskim już 17 stycznia rozpoczną się ferie zimowe.

Sytuacja w regionieW poniedziałek Ministerstwo Zdrowia poinformowało o po-nad 6,4 tys. nowych zakażeń w skali kraju. Najwięcej – 980 – było ich w Małopolsce. W Lubuskiem resort odnoto-wał 150 przypadków. Z danych na rządowej stronie wynika, że tego dnia w powiecie nowosol-skim było 14 zakażeń. Na kwa-rantannie przebywało u nas 385 osób, wykonano 136 testów.
Mateusz Pojnar
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Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!

Fundacja IskierkaKRS: 0000248546Cel szczegółowy: Franciszek Ter-
lecki

 Fundacja AvalonKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Ogrodniczak, 9964
Fundacja AVALON – Bezpośrednia Pomoc NiepełnosprawnymKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Gała, 6507
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 30454 Bugajska Julia
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 34225 Tudek Jerzy
Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Chołda Rafał
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 8427 Petrus Zu-zanna
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 18438 Filip Twardowski
Fundacja Avalon (dla Łukasza Ka-rasia)KRS: 0000270809Cel szczegółowy: Karas 4506
Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Inez Różycka
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9008 Krysiak Jakub 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 10239 Zydoro-wicz Michał 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 16583 Mańczak Paulina
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 21719 Wieczo-rek Zuzanna
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9032 Urbańska Elżbieta 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”

KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 6436 Kubów Lena
Caritas Diecezji Zielonogórsko--Gorzowskiej KRS: 0000226818 Cel szczegółowy: 383/2009 - Dla Oliwki Wieczorek
Fundacja Spełnionych MarzeńKRS: 0000128832Cel szczegółowy: Dla Sebastiana Kossakowskiego
Grażyna Gałązka KRS: 0000382243Cel szczegółowy: 650 pomoc dla Grażyny Gałązka
Fundacja Pomocy Osobom Niepeł-nosprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: Filip Twardow-ski 54/T
Fundacja Pomocy Osobom Niepeł-nosprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: 259/P Mateusz Pieśniakiewicz
Fundacja Pomocy Osobom Niepeł-nosprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: 806/B Wojciech Bem
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Krystian Lewan-dowski
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Grzegorz Szkwa-

rek

Fundacja Pomocy Rodzinom i Dzieciom Chorym Na Mukowi-scydozę „Matio” KRS: 0000097900Cel szczegółowy: dla Patryka 
Maik

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 246 Łuczak Adam
Fundacja „Nasze Dzieci”KRS: 0000249753 Cel szczegółowy: Aleksandra Łu-

czak

Polskie Towarzystwo Walki z Mu-kowiscydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 12437 Pawlak Krystian Cel szczegółowy: 12438 Pawlak Sebastian 
Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową” KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Weronika Zio-

ber

Towarzystwo Pomocy im. św. Bra-ta AlbertaKRS: 0000675115Cel szczegółowy: Koło nowosol-
skie

Nowosolskie Alternatywne Sto-warzyszenie Artystów – NASAKRS: 0000044415
Międzyszkolny Klub Sportowo-Turystyczny AstraKRS: 0000082192
Miejski Klub Piłkarski Arka w No-wej SoliKRS: 0000114028
Lubuska Federacja SportuKRS: 0000079458Cel szczegółowy: UKS Trójka Nowa Sól
UKS SKM Nowa SólKRS: 0000270261Cel szczegółowy: UKS SKM Nowa Sól 4314
Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza” KRS: 0000126168
Stowarzyszenie Dzieci i Młodzie-ży Niepełnosprawnej „Pomóż Nie Będę Sam” KRS: 0000235460
Stowarzyszenie Kultury Chrześci-jańskiej „Chorał” KRS: 0000253405
Nowosolski Uniwersytet Trzecie-go Wieku KRS: 0000274854
Towarzystwo Uniwersytetów Lu-dowych Lubuski Oddział Regio-nalny w Kożuchowie KRS: 0000213462
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać”KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Nadia Jaworska
Fundacja KarolatKRS: 0000380329
Katolickie Stowarzyszenie Bona Fide (W dobrej wierze) przy para-fii pw. św. Marii Magdaleny w No-wym Miasteczku KRS: 0000334911
Ochotnicza Straż Pożarna w Kożu-chowieKRS: 0000 116 212Cel szczegółowy: OSP KOŻUCHÓW 67-120 Kożuchów, ul. Głogowska 3
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Na leczenie Mo-niki Malickiej
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” 

Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Dla Aliny Tęczy-Turowskiej
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Tymon Nowak - Niedbalski
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Grze-gorz Puchalski
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Maciej Kochańczyk
Fundacja Parent Project Muscular DystrophyKRS: 0000325747Cel szczegółowy: Na leczenie Kor-diana Karczewskiego
Miejski Klub Sportowy Odra By-tom Odrzański KRS: 0000122979
Stowarzyszenie Przyjaciół Sank-tuarium Maryjnego w OtyniuKRS: 0000345104
Ludowo-Uczniowski Klub Sporto-wy Czarni Rudno KRS: 0000056955
Stowarzyszenie Wspierania Roz-woju Letniska Jodłów KRS: 0000335687
Miejski Klub Sportowy Nowe Mia-steczkoKRS: 0000242804
Europejskie Centrum Rozwoju Lokalnego w Nowym MiasteczkuKRS: 0000332768
Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól KRS: 0000032437
Nowosolski Klub Karate Kyoku-shinKRS: 0000035891
Polski Związek Niewidomych Okręg LubuskiKRS: 0000059603 Cel szczegółowy: Koło Nowa Sól
Chorągiew Ziemi Lubuskiej Związ-ku Harcerstwa Polskiego KRS: 0000282625 Cel szczegółowy: Hufiec Nowa Sól ZHP 12 HDW „Bryg”
Polski Czerwony KrzyżKRS: 0000225587 Cel szczegółowy: Oddział w No-wej Soli
Nowosolskie Stowarzyszenie Lu-dzi Działających na Rzecz Trzeź-wości w Polsce KRS: 0000060059
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 

„Spes” KRS: 0000503418
Stowarzyszenie Zawodowe Ra-towników Medycznych „Medyk”KRS: 0000682845 
Fundacja dla dzieci z cukrzycą w WarszawieKRS: 0000163346Cel szczegółowy: Filip Mikołaj-czyk 8425
1% podatku dla osób niepełno-sprawnych - podopiecznych Fun-dacji „Słoneczko”KRS: 0000186434Cel szczegółowy: Filip Kaczmarek 888/K 
Fundacja Serce dla MaluszkaKRS:  0000387207Cel szczegółowy: Amelia Łuka-szun
Stowarzyszenie Warto jest poma-gaćKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Włodzimierz Nowicki
Związek Emerytów Rencistów i Inwalidów RPKRS: 0000169865Cel szczegółowy: Koło nr 3 w By-tomiu Odrzańskim
Związek Ochotniczych Straży Po-żarnychKRS: 0000116212Cel szczegółowy: Dla OSP w Byto-miu Odrzańskim
Uczniowski Klub Sportowy LE-GION GłogówKRS: 0000270261
Fundacja Chorych na Zespół Dan-dy-WalkeraKRS: 0000277339Cel szczegółowy: Hanna Kuchnik
Fundacja Twórczości Ludowej CE-PELIADAKRS: 0000361605
MKS Korona KożuchówKRS: 0000176170
Akademia Sportu OrłyKRS: 0000457030Cel szczegółowy: Akademia Spor-tu Orły 847
Polskie Towarzystwo Walki z Mu-kowiscydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Aurelia OzgaKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Aurelia Ozga

W celu uzupełnienia brakujących informacji 

prosimy o przesyłanie danych osób potrze-

bujących, stowarzyszeń i numerów KRS na 

adres mailowy: m.pojnar@tygodnikkrag.pl.

4 stycznia 2022         1/1550         rok XXX

eprasa.pl 4b558ad792

mailto:m.pojnar@tygodnikkrag.pl


Trzecie wigilijne spotkanie nad wodą w nowosolskim porcie to już wędkarska tradycja. - Jak co roku zainteresowanie zawodami było ogromne – przyznają Kamil Kule-ta i Łukasz Harnyś, którzy przygo-towali imprezę. - Świadczy o tym to, że 23 z 24 miejsc rozeszły się w minutę.

Uczestnicy i organizatorzy cie-szą się, że w tym roku pogoda była dla nich łaskawa: - Pokrywający zbiornik lód roztopił się w odpo-wiednim czasie. 24 stanowiska były rozmiesz-czone w trzech ośmioosobowych sektorach. Już niedługo po starcie zawod-

nicy przekonali się, że to nie będą łatwe zawody...- Ryb było dużo, ale przekonać je do współpracy było piekielnie trudno – uśmiecha się Kuleta. - Na szczęście z biegiem czasu w pod-bierakach meldowały się piękne odrzańskie płocie, ale niestety nie każde stanowisko miało do nich dostęp.W sektorze A wygrał Tomasz Wójcik, który wynik 12820 punk-tów wypracował łowiąc systema-tycznie drobną płotkę. - Sektor B padł łupem Grzegorza Ferenca, podwójnego triumfatora naszych zawodów, który wykręcił 9480 łowiąc naprzemiennie odle-głościówką i tyczką – opowiadają wędkarze. - W bardzo mocnym sektorze C najlepiej poradził so-bie Łukasz Harnyś, który z zamy-kającego stanowiska zrobił 17490 pkt. Największą rybą zawodów może pochwalić się Grzegorz Fe-renc – leszcz za 1500 pkt. To były naprawdę trudne zawody. Mimo że wyniki są zaskakująco równe, ryby nie były bardzo chętne do współpracy.Na koniec wędkarze mogli solid-nie zjeść, dostali też nagrody. - Dziękujemy naszym sponsorom! – mówią organizatorzy. I zapraszają do Koła Jedynka Kożuchów.Pozostaje czekać na kolejną edy-cję imprezy.
(red)

Paczkowy szał
Kto z nas nie oczekiwał ze zniecierpliwie-
niem na upragnioną paczkę? A gdy ona 
przyszła nie biegł czym prędzej do pacz-
komatu, by jak najszybciej ją odebrać? Od-
biorcy, którzy odbierali przesyłki z pacz-
komatu przy ul. Chałubińskiego, musieli 
być w gorącej wodzie kąpani. - Otworzyli 
pudełka, wyjęli rzeczy, a opakowania wy-
rzucili tuż obok – zauważa pan Marian. 
I dodaje: - Duży wstyd.

Jak do tego doszło?
Nie wiemy. Pani Janina zauważyła, że 
tuż przy ul. Królowej Jadwigi w chodniku 
brakuje kilku kostek. Jednak nie zniknęły 
całkowicie. Zostały położone obok. - Nie 
wygląda to dobrze – przyznaje nasza Czy-
telniczka.

Dziurawy chodnik
Pan Andrzej podczas spaceru zauważył, 
że chodnik przy os. Kopernika jest dziura-
wy. - Dziura jest dość duża i może być nie-
bezpieczna – zaznacza nowosolanin. I do-
daje: - Problem może pojawić się podczas 
mrozów, gdy zgromadzona w niej woda 
zamarznie i będzie naprawdę ślisko. 

A na parkingu…
...kolejna dziura. Nasz Czytelnik zobaczył, 
że kilka metrów dalej brakuje kolejnej 
kostki brukowej. Tym razem na parkingu. 
- Warto byłoby to naprawić. Choćby ze 
względów estetycznych – podsumowuje 
pan Andrzej.

(ag) 
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kamyczek do ogródka
redakcja@tygodnikkrag.pl
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Przekonywanie ryb

do współpracy
Trzecia edycja wigilijnego łowienia to już przeszłość! Nad Odrą zgroma-
dziła 24 wędkarzy. - Za nami naprawdę trudne zawody. Mimo że wyniki są 
zaskakująco równe, ryby nie były bardzo chętne do współpracy – słyszy-
my w Kole Jedynka Kożuchów, które zorganizowało to wydarzenie

Wędkarze zapraszają takich jak oni pasjonatów do Koła Jedynka Kożu-
chów (fot. Filip Kołtun)

Poszukiwany

właściciel psa

Błąkające się zwierzę zo-stało znalezione jeszcze przed świętami Bożego Na-rodzenia, dokładnie 22 grud-nia,  na ul. Witosa w No-wej Soli. Obecnie przebywa w miejskim przytulisku. - Je-żeli w ciągu dwóch tygodni od ukazania się tego ogło-

szenia nie zgłosi się jego wła-ściciel, piesek będzie szukał nowego domu – informują wolontariusze  Nowosolskich Adopcji Zwierząt. Można się z nimi skontaktować przez Facebooka lub pod numerem telefonu 68 459 03 34. 
(red)
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej SoliZapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00 do biura przy ul. Parafialnej 4/5. Telefon - 68 356 40 21.

PLANOWANE WYJAZDY W 2022 ROKU:
1. Mrzeżyno "Piramida". Rehabilitacja. 28.05-11.06.2022 r.
2. Międzywodzie "Varsovia". Rehabilitacja. 11.06-25.06.2022 r.
3. Rewal "Bumerang". 02.06-12.06.2022 r.
4. Pobierowo "Mimoza Lux". 12.06-22.06.2022 r.
5. Ustronie Morskie "Polana Leśna". Rehabilitacja. 10.09-23.09.2022 r.
6. Dźwirzyno "Majed". 07.09-17.09.2022 r.
7. Rewal "Bumerang". 16.09-26.09.2022 r.Zapisy od dn. 16 listopada 2021 r. od godz. 10.00 w świe-tlicy Związku.BONY ŚWIĄTECZNE do odbioru w świetlicy na ul. Para-fialnej 4 w dniach 1-31 grudnia 2021 r.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy OtyńDyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesią-ca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesią-ca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury 

w Otyniu, parter.Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

INFORMACJA TURYSTYCZNAZapraszamy do uczestnictwa w organizowanych przez nas w roku 2022 wyjazdach rehabilitacyjno-turystycz-nych a mianowicie:1. Wyjazd do Truskawca – Ukraina na turnus rehabi-litacyjny w terminie od 28.03 do 9.04.2022 (13 dni). Planowany przelot samolotem.2. Wyjazd do Serbinowa – turnus rehabilitacyjny nad morzem od 14.05 do 28.05.2022 r. (14 dni). Przejazd autokarem.3. Wyjazd do Toskanii – Włochy  na wczasy w terminie od 8.09 do 17.09.2022 (10 dni). Przejazd autokarem.Informacje dotyczące wyjazdu, zapisów i zaliczek będą dostępne pod nr telefonu 694 747 344
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej SoliDyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiegoKontakt z radą:

Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882,Jerzy Rybacki - 663 774 857.Korespondencja na adres: Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej SoliProwadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zaprasza-my wszystkich chętnych.Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 18.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku NiewidomychInformujemy, że od września biuro Koła przy ul. Para-fialnej 4/1 czynne jest w czwartki od 10 do 13-tej.Telefon: 605 037 409.

K O N T A K T
Adres: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B

Tel. 68/ 387-51-62
E-mail: redakcja@tygodnikkrag.pl
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Wolontariusze

Nowosolskiej

Paczki

dyżurują w środy
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek

„Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiącao godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!

I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m

P o m o c y  R o d z i n i e
67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;
wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00
tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 

w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 

459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny

dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T e l e f o n y

a l a r m o w e :
999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna

997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska

112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19
∙ 511 774 597 (nr 11)
∙ 601 576 603 (nr 108)
∙ 888 833 322 (nr 100)
∙ 727 515 414 (nr 77)
∙ 601 565 510 (nr 14) 
∙ 728 191 021 (nr 40)
∙ 603 368 190 (nr 15)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

eprasa.pl 4b558ad792
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Rok 2021 w naszych tekstach - cz. 2
Początek roku to jeszcze czas podsumowań tego poprzedniego. I my jak zawsze mamy swoje podsumowanie, w ramach które-
go wybraliśmy kilka artykułów opublikowanych na łamach „Tygodnika Krąg” w 2021. Teraz postanowiliśmy je przypomnieć, 
bo mówiły o ludziach i sprawach ważnych dla naszego regionu i nie tylko. Najczęściej nie straciły też na swojej aktualności

Superman
„TK” 40 - 5 października. 12-latek wiele już przeszedł w szpitalach, a za chwilę czeka go kolejne żywienie dożylne. Ale ciężka 
choroba nie przeszkadza mu w tym, żeby na BMX-ie wyczyniać cuda. Poznajcie Michała Zydorowicza

Wyjęcie cewnika z serca było dla nas stresem. Okazało się, że jest tajwański, kiepskiej jako-ści. Urwał się i wtedy, dziewięć lat temu, była potrzebna inter-wencja kardiochirurga. Całe szczęście bez rozpłatania klatki piersiowej, tylko przez tętnicę udową. Łowili fragment cewnika kilka godzin i w tym czasie bar-dzo posiwiałam.Tak, bywało, że Michał ocierał się o śmierć.Drugi moment? Po tym, jak po-brali mu próbki z jelita grubego. Mówili nam, że przez kilka dni może występować krwawienie. Obserwowaliśmy go i wszystko było okej. Aż nadszedł piąty czy szósty dzień. W nocy regular-nie budziłam się i kontrolowa-łam, czy nie dzieje się z nim coś złego. Nie wrzeszczał za jedze-niem, co wydało mi się dziwne. Zwykle krzyczał co trzy godziny, nawet budzika nie musiałam na-stawiać. Poszłam po mleko, póź-niej do jego pokoju, zapaliłam lampkę i zobaczyłam jego błogi uśmiech.Odpływał. Wykrwawiał się. Pod kołdrą był duży skrzep krwi.Paweł, mąż, szybko przyjechał do szpitala w Warszawie, żeby mu oddać krew. Potrzebne było przetoczenie.Pielęgniarka nie była w sta-nie tego zszyć. Podczas zabiegu miałam Michała tylko trzymać, uspokajać. Gdy zobaczyłam, jak trudno to wszystko złapać, od-ruchowo założyłam rękawiczki, wzięłam od niej igłę i zaczęłam pomagać lekarzowi szyć jelito Michała. Mocne przeżycie.Lekarze mnie pocieszali: całe szczęście, proszę pani, że on ma kilka miesięcy – nie będzie tego pamiętał.
KartkaOpowiada Joanna Zydoro-wicz, mama Michała, dziś już 12-letniego chłopca cierpiącego na rzadką chorobę jelit. Jej skut-kiem jest atonia z zaburzeniami wchłaniania – mimo że spożywa jedzenie, nie przyswaja go.Z Michałem i jego mamą rozma-wiamy w ich kuchni. Widzę jego rysunki i pewną kartkę – Michał pod koniec grudnia zrobił sobie listę celów, które chce spełnić w ciągu 12 miesięcy, i powiesił ją na drzwiach lodówki. To głów-nie wyliczanka trików do opano-wania plus punkt „NAJWAŻNIEJ-SZE: KANAŁ NA YOUTUBE”. Trików, bo Michał jest świet-

nym riderem, jeździ na BMX-ie. Prawie wszystko, co sobie wy-pisał, już zrealizował. Kanał też założył. Wrzuca tam filmiki z przejazdów. Ma już ponad 600 subskrybentów.Na rowerze robi cuda. Wiecznie uśmiechnięty chłopiec jest przy-kładem dla innych dzieciaków.  - Mam wrażenie, że niektórzy koledzy na skateparku go podzi-wiają – mówi Joanna. - Nie wszy-scy wiedzą, że jest chory, ale ci, którzy wiedzą, opiekują się nim. Brat też. Ostatnio na zawodach popłakałam się, bo Kuba, starszy syn, bardzo dopingował Michała. Tak po bratersku.
„Arbuz”Michał: - Kiedyś mojemu bratu w sklepie, już przy kasie, spadł arbuz. I koledzy się śmiali, „jaki z niego Arbuz”. Później zaczęli tak mówić na mnie, „patrzcie: to młody Arbuz”. Brat parę lat temu też jeździł na BMX-ach i mnie do tego zachęcił. Wszyscy grali w piłkę, a ja tego nie lubiłem. Od zawsze chciałem jeździć na ro-werze. Dowiedziałem się, że jest taki ekstremalny sport, w któ-rym można na rowerze skakać i stwierdziłem: czemu nie? Spró-buję. Miałem 6 lat, brat ogarnął rower i jeździliśmy.- Ale już wcześniej – jeszcze przed czwartymi urodzinami – gdy tylko uwalniał się spod pom-py karmiącej, jak szalony jeździł na takim rowerku biegowym. Po prostu wszędzie – wspomina Jo-anna. - Musiał spożytkować swo-ją energię. I tak mu się to spodo-bało.- Nie bałeś się na początku tak skakać na tym rowerze? – pytam Michała.- Nie – uśmiecha się. - Zaczy-

nałem ostrożnie, a później uda-wało mi się robić coraz fajniejsze rzeczy. Moim największym suk-cesem jest to, że dorobiłem się sponsora: markę CSC Wear. Na zawodach zrobiłem taką specjal-ną sztuczkę: supermana przez boxa. Cały czas ćwiczę i uczę się nowych trików. Moje ulubione? Jest ich dużo: obrót kierownicą o 360 stopni, obrót siebie i ro-weru o 360 stopni albo ten su-perman. Prawie nikt go nie robi w Nowej Soli oprócz mnie. Parę osób próbowało, ale mi wycho-dziło najczęściej.- Wyobrażasz sobie, jak to wy-gląda? – pyta mnie Joanna. - Trzyma się kierownicy, a nogi ma w powietrzu, poziomo. I tak leci. Michał się nie boi, ale ja się bałam, gdy starsi chłopcy zaczęli z nim jeździć. On jest taki leciut-ki i myślałam, że jak się odbije, to poleci gdzieś wysoko [śmiech].- Jeździsz z jakimiś ochrania-czami? – dopytuję Michała.- Tylko z takimi na kolana, no i mam kask. Na łokcie nie muszę – stwierdza. - Łokieć się szybko zagoi.Czy choroba przeszkadza mu w trikach? - Przede wszystkim wtedy, gdy muszę wykorzystać siłę, wyżej podskoczyć – tłuma-czy mi. - Brakuje tej mocy, by bardziej szarpnąć.
PodziwJoanna: - Jestem z niego bardzo dumna. Pokonuje swoje słabości i mnie też motywuje, żeby się nie poddawać. Jego choroba spowo-dowała, że musieliśmy pokonać wiele trudności, chociaż różnego kalibru. Mnie się podoba ta jego determinacja, żeby powtarzać ewolucje, ćwiczyć. Ja już czasem bym sobie odpuściła z samego 

zmęczenia. On nie – mówi, że chwilę odpocznie i zaraz znowu spróbuje. Przekładam to na swo-je życie i wiem, że czasem trzeba złapać oddech, żeby za moment znowu powalczyć. Nie odpusz-cza. Nawet jak trochę pomarudzi, to za chwilę bierze rower i wraca na skatepark.Podziwiam go. Zachwyca mnie jego radość życia. Wiesz, w pew-nym sensie cieszę się, że jest, jak jest.Żeby czasem przetrwać trud-niejsze momenty, chodzę na tań-ce, trenuję kickboxing. Mamy też taką niepisaną umowę z Micha-łem. Lubię poezję śpiewaną, więc czasem jeździ z nami na koncer-ty – wtedy musimy wziąć inha-lator, bo prócz tego wszystkiego ma jeszcze wiotką krtań, i całą resztę sprzętu. Ale coś za coś, bo rano wcześniej wstajemy i znaj-dujemy najbliższy w okolicy ska-tepark, żeby mu ten nudny wie-czór wynagrodzić [śmiech].
ObrazUlubionym sportowcem wy-czynowym Michała jest Ryan Williams. Kiedyś w jednym ze sklepów była do kupienia kie-rownica Williamsa. Droga, leża-ła za skrzętnie polerowaną szyb-ką. „Arbuz” wchodził do sklepu i wpatrywał się w nią jak w ob-raz. W końcu ją kupił. - Wyhaczył podobną na OLX – śmieje się jego mama.Michał prawie cały wolny czas spędza na skateparku. Obchodził tam nawet swoje urodziny, miał tort w kształcie arbuza.Mówi, że w szkole idzie mu do-brze. - Ale w poprzednim roku była lipa – opowiada. - Mieliśmy nauczanie zdalne, bo koronawi-rus, a że przy domu zrobiłem so-bie miniskatepark, to mówiłem na początku lekcji „jestem” i cho-dziłem pojeździć. Gdy pani py-tała, czemu mnie nie ma, odpo-wiadałem: „Mikrofon nie działał. Przepraszam, już jestem”.Paweł, tata Michała: - Mimo swojej postury Michał jest bar-dzo energiczny. Od rana do wie-czora ma mnóstwo energii. Do tego jest bystry, zawzięty. Na za-wodach zauważyłem, że nie ma jakiejś specjalnej tremy, która by go paraliżowała. Jest skupiony, gotowy na wyzwania, współza-wodnictwo. I otwarty, kontak-towy – gdy pojawi się w nowym środowisku, momentalnie znaj-duje wspólny język nawet z 10, 20 lat starszymi kolegami. Po-dobnie jak Asia, jestem z nie-

go dumny. Na torze daje z siebie wszystko, bo ma pasję i jasny cel: chce się dalej rozwijać. Sport po-maga mu w życiu. Radzi sobie świetnie, bo jest w nim siła. Nie-jeden w pełni zdrowy człowiek nie jest mu w stanie dorównać na BMX-ach.
„Jezus”Michał: - Jeździć uczył mnie też kolega, Łukasz. Mówią na nie-go „Jezus”. Kiedyś go zobaczy-łem, jak ćwiczył, powiedziałem „cześć” i tak się zaczęło. „Jezus” nie daje mi forów. Wspólnie so-bie jeździmy z kolegami, to na-wet nie są treningi. Gdy ktoś potrzebuje porady, to wtedy mó-wimy, że musi zrobić to czy to. Na skateparku motywujemy się, stawiamy sobie zadania.Joanna: - Łukasz ma długie włosy, ale nie tylko dlatego wo-łają na niego „Jezus”. Bo „Jezus” jest cierpliwy jak Jezus. Mówi np. Michałowi: „Ucz się tak, że-byś nie musiał popełniać tych sa-mych błędów co ja”.„Jezus”, czyli Łukasz Mikoła-jewski: - „Arbuz” jest jednym z najbardziej ambitnych dziecia-ków, jakich poznałem w życiu. Już kiedy zaczynał swoją przygo-dę z BMX-ami, było u niego widać tę pewność siebie, której wielu brakuje. Jest jednym z najszyb-ciej rozwijających się zawodni-ków, jakich znam. Mimo swoich dolegliwości i przeciwności losu, które go spotykają, zawsze jest roześmiany, nastawiony pozy-tywnie. Dla mnie jest jak młod-szy brat. Czasami zagra na ner-wach, ale zawsze cieszę się, gdy go widzę.
GraniceBłażej Załóg, kolega Michała: - „Arbuz” jest pociesznym dzie-ciakiem, mimo że lubi się obrazić o głupoty. Jest bardzo dojrzały jak na swój wiek, co pewnie jest spowodowane tym, że jest dużo młodszy od innych ze skatepar-kowej ekipy. Choroba utrudnia mu jazdę, przez nią jest mniejszy i szczuplejszy od rówieśników, ale nie znam żadnego 12-latka, który robiłby takie sztuczki.(...)

Mateusz Pojnar

12-letni rider zadziwia swoimi sztuczkami!

Ciąg dalszy tekstu przeczytacie na naszej stronie www.tygodnikkrag.pl.  
eprasa.pl 4b558ad792
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Lantmännen Unibake zainwestuje 40 milionów euro!
„TK” 4 - 26 stycznia. Skandynawski producent pieczywa, globalny dostawca świeżych i mrożonych produktów piekarniczych, 
rozbuduje swoją piekarnię w Nowej Soli. - Rozwój piekarni to dowód na to, że jesteśmy przyjaznym miejscem dla biznesu i do-
skonałą lokalizacją dla dużych inwestycji – mówi prezydent Jacek Milewski 

W poniedziałek Lantmännen Unibake poinformował o rozpo-częciu kompleksowego planu in-westycyjnego o wartości ok. 40 mln euro. Inwestycja obejmuje instalację nowej szybkiej linii do produkcji wysokiej jakości pieczy-wa do hamburgerów i hot dogów, montaż urządzeń do pakowania pieczywa na rynek detaliczny, a także znaczącą rozbudowę pie-karni i powierzchni magazynowej w Nowej Soli.Rozbudowa piekarni rusza nie-zwłocznie jeszcze w styczniu tego roku, a rozpoczęcie produkcji pie-czywa na nowej linii planowane jest na drugi kwartał 2022 roku. 
Rozbudowa stworzy 
kolejnych 30-40 miejsc 
pracy - Jestem dumny mogąc ogłosić naszą znaczącą inwestycję w dal-szy rozwój Unibake – mówi Jan Hertz, globalny dyrektor komer-cyjny Lantmännen Unibake. - Je-steśmy mocno zaangażowani we wspieranie naszych klientów i ich ambitnych planów wzrostu, co – wraz z dotychczasowymi suk-cesami na rynku polskim i euro-pejskim – stworzyło silny funda-ment do podjęcia decyzji o nowej inwestycji. To także dowód na to, że Unibake potrafi konsekwent-nie realizować strategię wzrostu 

pomimo trudnego klimatu bizne-sowego, z jakim mamy obecnie do czynienia - dodaje Hertz.Zakład w Nowej Soli to już dziś największa i najnowocześniejsza piekarnia wytwarzająca szeroką gamę pieczywa dla fast foodów, w różnych odmianach i rozmia-rach. - Jego rozbudowa jest naszą od-powiedzią na wzrost zapotrze-bowania na tego typu pieczywo. Inwestycja zwiększy nasze moce produkcyjne, pozwoli nam jeszcze lepiej zaspokajać potrzeby klien-

tów w sektorze gastronomicznym, a dodatkowo rozpocząć ekspansję na rynku detalicznym -  przyznaje Jacek Górecki, dyrektor zarządza-jący regionu Polski i Węgier Lant-männena Unibake. Nowa inwestycja przyczynia się też do rozwoju Nowej Soli i ca-łego regionu poprzez możliwość powstania nowych miejsc pracy. W tej chwili piekarnia zatrudnia ponad 150 pracowników. Jej roz-budowa stworzy kolejnych 30-40 miejsc pracy. Zakład w Nowej Soli zaopatruje się w większość su-

rowców na polskim rynku, dlate-go inwestycja przełoży się też na szereg nowych pośrednich miejsc pracy u dostawców i kontrahen-tów.Z kontynuacji inwestycji firmy w Nowej Soli cieszy się prezydent Jacek Milewski.  - To znaczący in-westor, tworzący wiele wartościo-wych miejsc pracy, a także firma od lat zaangażowana w rozwój naszego miasta i regionu, z któ-rą świetnie nam się współpracu-je. Rozbudowa i rozwój piekar-ni to także dowód na to, że Nowa Sól jest przyjaznym miejscem dla biznesu i doskonałą lokalizacją dla dużych inwestycji – podkreśla prezydent Nowej Soli. 
34 piekarnie w 15 
krajach Piekarnia w Nowej Soli została oddana do użytku w 2018 roku. Obecnie na dwóch liniach pro-dukcyjnych wypiekane są bułki do hamburgerów, hot dogów kla-sycznych (tzw. amerykańskich) i hot dogów w stylu francuskim (bagietka z wydrążonym otwo-rem na dodatki). Piekarnia ma szerokie możliwości różnicowa-nia bułek – m.in. poprzez stoso-wanie różnorodnych receptur, posypywanie (np. sezamem), na-cinanie czy „glazurowanie” pie-czywa (np. bułki brioche). 

Lantmännen Unibake jest jed-ną z największych grup piekarni-czych w Europie - ma 34 piekar-nie w 15 krajach. Firma zatrudnia ponad 6 tys. pracowników i do-starcza mrożone i świeże pro-dukty piekarnicze na rynek deta-liczny i gastronomiczny w ponad 60 krajach na całym świecie. W Polsce Lantmännen Uniba-ke jest obecny od początku lat 90. Obecnie produkcja odbywa się w dwóch zakładach - w Nowej Soli i Stanisławowie Pierwszym koło Warszawy. Lantmännen Unibake rozwi-ja też linię produktów w katego-rii zdrowego odżywiania oraz „gourmet” – np. pieczywo o pod-wyższonej zawartości błonnika, z kiełkami zbóż czy z płatkami owsianymi. Klientami Lantmännen Uniba-ke są w Polsce sieci restauracji szybkiej obsługi, duże sieci han-dlowe, sieci stacji benzynowych oraz sieci sklepów detalicznych. Oprócz podmiotów krajowych odbiorcami produktów są także klienci działający na kilkudziesię-ciu rynkach europejskich, a także na Bliskim Wschodzie czy w Azji.Lantmännen Unibake Pol-ska zatrudnia ponad 450 osób. W 2019 roku firma dostarczyła pieczywo o łącznej wartości ok. 300 mln zł.
Mariusz Pojnar 

Piekarnia w Nowej Soli została oddana do użytku w 2018 roku. Rozpo-
częcie produkcji pieczywa na nowej linii planowane jest na drugi kwartał 
2022 roku (zdjęcie: Jarosław Werwicki)

Chłopak z porażeniem mózgowym
bez zniżek na kartę wędkarską
„TK” 12 - 23 marca. - Jeżeli człowiek ma 900 zł renty, a za kartę musi zapłacić 232 zł, to dla niego to olbrzymie obciążenie. Jeśli 
do tego musi udowadniać, że jest chory, to jest to jeszcze większe upokorzenie – denerwuje się Adrian Hołobowicz, który wal-
czy o ulgi dla niepełnosprawnych wędkarzy. Z jakim efektem?

Zrzeszony w bytomskim kole wędkarskim bytomski radny  miej-ski Adrian Hołobowicz  od dawna interesuje się tematem wędkowa-nia osób niepełnosprawnych. Jego zdaniem to grupa społeczna, która odgórnie musi być uwzględniona na liście osób, które powinny mieć prawo do opłacania zdecydowa-nie pomniejszonego rocznego ze-zwolenia na wędkowanie. O spra-wie napisaliśmy wczesną jesienią 2019 roku. Ale temat wraca.
Jednorazowa ulga - Mam kolegę, który ma poraże-nie mózgowe. Musi płacić za kartę wędkarską 255 zł, czyli dokładnie tyle, ile osoba pełnosprawna. Ja uważam, że to jest niesprawiedli-we, dlatego napisałem do naszego macierzystego koła z prośbą o re-fundację. Spotkaliśmy się w pew-nym gronie, wniosek, który napi-sał kolega, został odczytany. Dla mnie to było upokarzające, że ktoś musi udowadniać swoją niepełno-sprawność, żeby ktoś jeszcze do tego łaskawie się nad nim zlito-

wał i przyznał mu ulgę, którą fak-tycznie wtedy dostał. Wtedy sobie obiecałem wewnętrznie, że więcej do takich upokorzeń nie dopusz-czę – opowiada Hołobowicz.We wspomnianym 2019 roku dzięki przychylności macierzy-stego Koła nr 1 PZW w Bytomiu Odrzańskim opłacenie karty węd-karskiej zostało w 50 proc. zrefun-dowane. Ale okazało się, że była to zniżka jednorazowa. Dlatego w 2020 roku Hołobo-wicz znowu w imieniu niepełno-sprawnego kolegi wystosował wniosek o przyznanie ulgi. Z Koła nr 1 PZW przyszła odmowa. „W odpowiedzi na pismo z dnia 15 stycznia 2020 zarząd koła Brzana w Bytomiu Odrzańskim odmawia refundacji na niezagospodaro-wanie i ochronę wód dla pana (tu imię i nazwisko osoby niepełno-sprawnej – dop.red.), uzasadnia-jąc to uchwałą z dnia 4 listopada 2019 r. wydaną przez Okręg Zielo-na Góra, który uchwalił zniżki dla osób niepełnosprawnych w stop-niu znacznym” – czytamy w odpo-wiedzi.Po tym uzasadnieniu Adrian 

Hołobowicz napisał do zarzą-du głównego Polskiego Związ-ku Wędkarskiego w Warszawie z prośbą o pismo ujednolicające ulgi we wszystkich okręgach. - Napisałem w nim propozycję, na mocy której każdy niepełno-sprawny w Polsce mógłby posia-dać taką ulgę. To dałoby się zrobić. Uważam, że jeżeli nie będziemy tego pokazywać w mediach, to osoba niepełnosprawna dalej bę-dzie musiała się prosić o to, żeby ją mieć. Jeżeli człowiek ma 900 zł renty, a za kartę musi zapłacić 255 zł, to dla niego to olbrzymie obcią-żenie. Jeśli do tego musi udowad-niać, że jest chory, to jest to jesz-cze większe upokorzenie. W mojej ocenie trzeba z tym skończyć. Je-żeli rzecznik ds. osób niepełno-sprawnych, do którego także się zwróciłem, odpisał mi, że ta spra-wa nie leży w jego kompetencjach, to o czym my mówimy? - dener-wuje się Hołobowicz.
Pomoc posła Szukał pomocy dalej i trafił do posła Waldemara Sługockiego, 

który zasiada w parlamentar-nym zespole ds. wędkarstwa. Ten z pismem poselskim zwró-cił się do Teodora Rudnika, pre-zesa zarządu głównego ZG PZW.  „Okazuje się, że jedne okręgi PZW uznają osoby z niepełno-sprawnością za uprawnione do uiszczenia opłaty niższej, a inne nie. Przykładowa ulgowa skład-ka za wędkowanie w wodach Okręgu Mazowieckiego PZW przysługuje osobom, które legity-mują się dokumentem stwierdza-jącym znaczny lub umiarkowany stopień niepełnosprawności. Ta-kie rozbieżności przyczyniają się do dyskryminacji osób niepełno-sprawnych ze względu na ich nie-równe traktowanie” – napisał poseł Sługocki. W odpowiedzi, którą otrzy-mał, czytamy: „Okręgi PZW po-siadają własną osobowość praw-ną w związku z czym każdy Okręg PZW jest samodzielnym uprawnionym do rybactwa na użytkowanych przez siebie wo-dach. Zgodnie z przepisami pań-stwowymi to uprawniony do rybactwa wprowadza zasady 

wędkowania na użytkowanych przez siebie wodach”. Zielonogórski Okręg Pol-skiego Związku Wędkarskie-go honoruje wiele zniżek. Po-mniejszoną roczną opłatę za wędkowanie płacą np. starsi wędkarze, osoby uhonorowa-ne odznakami PZW, ale też ko-biety i młodzież. Dlaczego na tej liście nie ma osób niepełno-sprawnych?Co na to Polski Związek Węd-karski w Zielonej Górze? -  Nie ma możliwości zwolnienia pana z opłacania składek czy też ustalenia zniżek na stałe, ponieważ zarząd Okręgu Zie-lona Góra nie uchwala zniżek z tytułu niepełnosprawności – na takim stanowisku stoi pre-zes okręgu Mirosław Kamiński i odsyła do… koła macierzyste-go. I koło się zamyka. - Dużo się mówi o niepełnosprawnych w kraju, ale mało się dla nich faktycznie robi. Ja tego tematu nie odpuszczę – zapowiada Ho-łobowicz. 
Mariusz Pojnar 
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Uczniowie mają dosyć
nauczania zdalnego,
czyli rok z życia polskiej szkoły
„TK” 14 - 6 kwietnia. - Z moich rozmów z młodymi ludźmi wynika, że zaczynają mieć dosyć e-learningu. Nie rozumieją, dla-
czego nie mogą spotkać się z kolegami ze szkoły, są smutni i zdezorientowani – mówi psycholożka Urszula Łaba. Przez to dzie-
ci i młodzież szybko wpadają w psychiczny kryzys

Pod koniec marca 2020 r. weszło w życie rozporządzenie ministra edukacji wprowadzające naucza-nie zdalne w związku z epidemią koronawirusa. Uczniowie szkół podstawowych i ponadpodstawo-wych już 13. miesiąc „chodzą” do zdalnej szkoły.Z jednej strony wielu to pasuje, co jest oczywiście krótkowzrocz-ne, z drugiej – jest spora grupa uczniów, którzy mają już tego dość. Nikt chyba nie ma wątpliwości, że w sensie ścisłym edukacja zdal-na nie wygląda tak, jak powinna. I że nie zastąpi normalnej szkoły. Ubytków wynikających z obecne-go stanu jest dużo więcej, a zagro-żenia społeczne są ogromne. 
Marnuje „najlepsze lata 
młodości”- Niestety, przez naukę zdalną marnuję swoje najlepsze lata mło-dości. Brakuje spotykania się z ró-wieśnikami i poznawania nowych osób. Dodatkowo tracę możliwość nabywania wiedzy poprzez bez-pośredni kontakt z nauczycielem, który jest o wiele lepszy niż kon-takt zdalny – mówi wprost Alek-sandra, uczennica drugiej klasy nowosolskiego „Elektryka”. W podobnym tonie wypowiada-ją się dzieci z podstawówek. - Zarówno kontakt z koleżanka-mi i kolegami, jak i ta cała nauka w domu, to nie to samo, co kontakt na żywo – mówi Szymon, szósto-klasista z „ósemki”. Jego młodszy kolega z tej samej szkoły, Tymek, doda-je z rozbrajającą szczerością:  - Mam dosyć szkoły zdalnej. Nie lubię jej, wolę normalną. Czuję, że tracę różne rzeczy, np. wyjścia do kina czy teatru z klasą. Internet często się zacina, przez co wy-rzuca mnie z lekcji. Na przerwach można niby porozmawiać z ko-legą, ale tylko przez komputer. Ale już nie można pograć w piłkę. Rzadko się z nimi widuję poza lek-cjami, nie wiem nawet tak do koń-ca, jakie są nasze relacje. Nie boję się powrotu do szkoły, bo tak na-prawdę na to czekam.Z rozmów z młodzieżą wyła-nia się smutny obraz tego, czego najbardziej im brakuje. - Powiem wprost: czuję, że tracę coś bardzo wartościowego, czyli kontakty międzyludzkie, które opierają się na osobistym kontakcie z koleżan-kami, kolegami i nauczycielami. Brakuje atmosfery szkolnej, tak specyficznej i fajnej. Tego siedze-nia pod klasą na przerwach, szep-tania na lekcjach. To nie to samo 

co kontakt przez Messengera czy inny komunikator – wylicza ósmo-klasistka. I dodaje: - To nasz ostatni rok w podstawówce i tak naprawdę nie wiem, czy kiedyś jeszcze się zobaczymy w pełnym składzie. Julia, uczennica drugiej klasy: - Tracimy wszystko. Choćby zro-zumienie lekcji, bo nauczyciele nie wszystko mogą wytłumaczyć przez komputer. No i te przerwy, na których wspólnie bawiliśmy się z klasą. 
„Człowiek w izolacji jest 
bardzo samotny”Psycholożka Urszula Łaba po-twierdza: młodzież i dzieci wska-zują, że największe deficyty od-czuwają w sferze funkcjonowania społecznego – tracą kontakt z ko-legami i koleżankami. - Relacje się kończą z powodu braku możliwości ich podtrzymy-wania, bo nawet najbardziej udana relacja nie jest w stanie przetrwać bez rzeczywistego, realnego kon-taktu. Nastolatkowie, zwłaszcza maturzyści, uskarżają się na de-koncentrację, spadek uwagi i per-manentne znużenie, co przekłada się na osiągnięcia w sferze nauki, a także spadek samooceny i nega-tywne myśli dotyczące przyszło-ści – zauważa psycholożka. Przyszłość to jedno, ale bio-rąc pod uwagę teraźniejszość, widać, że młodzi ludzie są czę-sto samotni i przygnębieni.  - Człowiek w izolacji jest bardzo samotny, a samotność nie jest ni-czym dobrym. Musi się skonfron-tować z tym, co w nim tkwi i jest bolesne. Ma więcej czasu na zde-rzenie ze swoimi troskami i my-ślami, które w okresie pandemii przybierają niekiedy postać upo-rczywych i przewlekłych. Coraz częściej stwierdzamy depresję za-równo u dzieci, jak i młodzieży. To nie jest dobry znak – mówi Urszu-la Łaba. Zwraca uwagę, że w tym aspek-cie musimy rozróżnić smutek od depresji. - Smutek jest naturalną emocją, potrzebną. Każdy z nas doświadcza tego uczucia od naj-młodszych lat. Depresja to cho-roba, a zwykły smutek staje się w trakcie tej choroby objawem nie do zniesienia. Przejmuje wówczas całkowitą kontrolę nad życiem chorego – podkreśla psycholożka.Jak wynika z badań, prawie 38 proc. młodzieży z nowosolskich szkół ponadpodstawowych ma za sobą samookaleczanie się i inne próby autoagresji. Jeśli chodzi o klasy szóste i ósme, takie próby 

podjął co piąty uczeń. - Pandemia nie sprzyja zdrowiu psychiczne-mu dzieci. Wiem jednocześnie, że problemy autodestrukcji mogą się nasilać – podkreśla Aleksandra Kawszyn z Wydziału Spraw Spo-łecznych urzędu miasta w Nowej Soli.  Są też inne negatywne skutki nauki zdalnej i permanentnego przesiadywania w internecie. Mł. asp. Renata Dąbrowicz-Kozłow-ska z nowosolskiej policji w nie-dawno opublikowanym na łamach „TK” wywiadzie mówiła: - Na spo-tkaniach z najmłodszymi zadaję pytanie, ile czasu dziennie spę-dzają przed ekranami kompute-rów, komórek, tabletów. Słyszę, że to jest 8-10 godzin. Z tym też wią-że się ważny problem hejtu w sie-ci. Zwróćmy szczególną uwagę na swoje dzieci, które od wielu mie-sięcy są zamknięte w domach.
E-learning zabiera 
tożsamość społeczną Niestety, dzisiejsze postrzega-nie szkoły przez uczniów zamyka 

się właśnie w monitorze kompute-ra lub na ekranie tabletu.Diagnozę sytuacji w szkole on-line, w konsultacji z eksperta-mi edukacyjnymi, przygotowała posłanka KO Krystyna Szumilas (w latach 2007-2011 wiceminister edukacji, a od 2011 do 2013 szefo-wa tego resortu).Raport wskazuje, że zagubiony został wymiar społeczny naucza-nia, zrezygnowano ze współpra-cy między uczniami, dominował wykładowy sposób prowadzenia lekcji, przez co zajęcia stały się dla uczniów mało atrakcyjne i męczą-ce. Młodzież nie przeczy, że szko-ła im zobojętniała. - To jest stu-procentowa prawda. W domu nie mam nawet motywacji do zwykłe-go przepisywania tematów lekcji, a co dopiero faktycznego uczenia się. Nie chce się chodzić na zajęcia, uczyć się, a czasem nawet przepi-sywać zadań – szczerze przyznaje Natalia, 17-latka z „Elektryka”.W badaniu Wydziału Peda-gogicznego Uniwersytetu War-szawskiego we współpracy z ser-

wisem Librus („Edukacja zdalna w czasach COVID-19”) większość nauczycieli oceniła motywację uczniów do zdalnej nauki na dwa lub trzy w skali pięciostopniowej. Wśród samych uczniów tylko nie-całe 10 proc. uznało edukację na odległość za efektywną. Ponad połowa oceniła, że nie chciałaby uczyć się w ten sposób w przy-szłości. Na to zobojętnienie zwraca uwa-gę Urszula Łaba: - Szkoła jest bar-dzo ważnym elementem w pro-cesie rozwoju. To swego rodzaju mała społeczność, która przygo-towuje nas do samodzielnego ra-dzenia sobie w różnorakich sy-tuacjach życiowych i kształtuje społeczny aspekt funkcjonowania. To w szkole uczymy się, że relacje nie zawsze są równomierne np. w relacji uczeń – nauczyciel trzeba zachowań dystans, tak samo jak w przyszłości w relacji podwładny – pracodawca. W szkole także na-wiązujemy pierwsze przyjaźnie, związki. Uczymy się siebie i nasze-go zachowania wobec innych. Nie-stety, nauka zdalna zabiera dzie-ciom i młodzieży taką możliwość, bo przez komputer nie da się tego wszystkiego nauczyć. W tym sen-sie e-learning zabiera coś więcej niż tylko możliwość chodzenia do szkoły. Zabiera tożsamość spo-łeczną.- W pani ocenie młodzi ludzie to największe ofiary – jeśli chodzi o stan psychiki – trwającego lock-downu? – pytamy psycholożkę.- Myślę, że tak – odpowiada. - U mnie w gabinecie pojawiają się ostatnio głównie dzieci i ado-lescenci [młodzież dojrzewająca – red.]. Nie radzą sobie ze spad-kiem aktywności, z tym, że jedy-nym punktem odniesienia staje się obecnie system rodzinny. Ro-dzina jest bardzo ważnym czyn-nikiem w kontekście funkcjono-wania człowieka, jednak każdy z nas musi mieć osobistą sferę funkcjonowania, co w czasie pan-demii jest praktycznie niemożli-we. Młodzi ludzie nie mają jesz-cze ukształtowanej osobowości i własnej tożsamości, co znacznie utrudnia radzenie sobie ze stre-sem w sposób adekwatny. Pande-mia może nieść ogromne skutki psychiczne, jednak w psychologii kierujemy się przede wszystkim ujęciem badawczym i z racji tego przebadanie obecnego stanu psy-chicznego i porównanie go ze sta-nem po pandemii przyniesie nam więcej danych i odpowiedzi. Jak przypuszczam, nie będą zadowa-lające.
Mariusz Pojnar 

Edukacja zdalna nigdy nie zastąpi normalnej szkoły
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Bronisław Jasiński siedzi przed telewizorem. Jest 2002 rok, nie-dzielny wieczór, za oknem zima. Teleturniej „Życiowa szansa” już się skończył i Bronisław jesz-cze nie wie, że prawdziwą życio-wą szansę da mu program, który rozpocznie się za chwilę – „Ze-rwane więzi”. Pokazuje historie ludzi, którzy przed laty stracili ze sobą kontakt, a dzięki niemu po-nownie się spotykają.Gdy na ekranie pojawia się Iza-bela, zaczyna się jej bacznie przy-glądać. Skądś ją musi znać.- Krzysiek, to ona! – krzyczy po chwili do syna, który czyta książ-kę w drugim pokoju. - Znalazłem swoją siostrę!- Nigdy nie zapomnę tej chwili – mówi wzruszony Krzysztof Jasiń-ski. - Najpierw mu nie dowierza-łem. „Jaka tam siostra” – mówię. Ale tata był pewien. Twierdził, że jest identyczna jak któraś z jego ciotek. Taki sam wygląd, ruchy, gesty. Skóra zdjęta.Bronisław postanowił napisać do „Zerwanych więzi”.Niedługo wrocławianka, której w akcie urodzenia wpisali Izabe-la Sarecka, dowie się, że tak na-prawdę ma na imię Danuta, a na nazwisko – Jasińska.   
Sami swoi i obcyNatrafiłem na tę historię dwa tygodnie temu, w Wielką Sobo-tę. Opisał ją Mirosław Maciorow-ski w „Ale Historii”, dodatku do „Gazety Wyborczej”. Opowieść o siostrze, która odnalazła bra-ta, pochodzi z jego książki „Sami swoi i obcy”. To zbiór reportaży o Kresowianach, którzy po woj-nie musieli ułożyć sobie życie na Ziemiach Odzyskanych.Czytany dzień przed Wielkano-cą tekst pod pierwotnym tytułem „Sierotka wydana na własność” zrobił na mnie piorunujące wra-żenie. Nie tylko na mnie. „Naj-piękniejsza historia wielkanoc-na. Poryczałam się jak dziecko” – napisała na Wyborcza.pl jedna z internautek.Maciorowski pisze: „Danuta Ja-sińska do dziś nie wie, kto i dla-czego zamienił ją w Izabelę Sa-recką, ale została przy imieniu Izabela i nazwisku rodziców ad-opcyjnych. Nadal utrzymuje ser-deczne kontakty z rodziną brata Bronka w Nowej Soli”.Po świętach skontaktowałem się z Krzysztofem Jasińskim.
Kobieta samotnaJest przedsiębiorcą, hodowcą norek. Naszą rozmowę kilka razy przerywają telefony – dzwonią do niego w biznesowych sprawach. Krzysztof: - To są skompliko-wane losy wysiedleńców... Cała rodzina Jasińskich przeniosła się z Wilna na Mazury. Ale mój dzia-dek nie miał we krwi pracy na roli. Można powiedzieć, że jak na tam-te czasy był biznesmenem, miał 

dwa sklepy i dwa auta w Reszlu. Jednak dla niego to miasteczko było za małe, wyemigrował do Łodzi. Z babcią Stanisławą mu się nie układało. Nie umiała czy-tać ani pisać, nikt jej nie posłał do szkoły. Miała dramatyczne życie. A dziadek był rzutki, chciał robić interesy. Byli zupełnymi przeci-wieństwami, dlatego rozstali się. Dziadek zabrał mojego tatę do Ło-dzi, a babcia została sama z dru-gim synkiem Heniem i córeczką Danusią. Pojechali do Nowej Soli. Później babcia wzięła do siebie również mojego tatę, bo dziadek zachorował i umarł. Wcześniej Wilno, teraz inny świat – poniemiecka Nowa Sól i straszna bieda. Wokół tymcza-sowość, bo ludzie boją się, że za-raz wrócą tutaj Niemcy. Samotnej kobiecie było wy-jątkowo trudno utrzymać troje dzieci. Stanisława zaczęła pra-cę w „Odrze”. Nie w fabryce nici w sensie ścisłym, tylko przy sto-gach z lnem. Pracowali tam sami mężczyźni, ale była dzielna, da-wała radę. Praca była wyczerpu-jąca.Któregoś dnia tragedia: Henio wypada z okna na pierwszym pię-trze. Już do końca życia nie będzie słyszał na lewe ucho. Po zdarze-niu sąd wydaje decyzję o odebra-niu matce Danusi i Henia. Trafiają do domu dziecka w Kożuchowie. Bronek uciekł przed pracownika-mi opieki. Stwierdził, że nie da się zamknąć w bidulu.„Jak stanę na nogi, odbiorę ich” – myślała Stanisława. I po roku rzeczywiście pojechała po dzieci. Ale do rodzinnego domu wrócił tylko Henio. Danusi nie było.- Babcia nie zobaczyła swojej córki już nigdy w życiu – opowia-da Krzysztof Jasiński. - Później zawsze płakała, gdy tylko ktoś wspomniał o Danusi. Mój tata po-przysiągł sobie, że ją odnajdzie. Czy często opowiadał o siostrze? Za wiele o niej nie wiedział, bo 

gdy babcia musiała ją oddać, wi-dział ją raptem parę tygodni. Był młodziutki, miał 8-9 lat. 
Wrocław. Józik1948 rok. Dziewczynka ma nie-spełna 5 lat. Do domu dziecka w Janowicach Wielkich koło Je-leniej Góry przyjeżdża małżeń-stwo nauczycieli z Wrocławia. Wyjeżdżają z małą Danusią. Zo-stają jej przybranymi rodzicami. We Wrocławiu mówią: tu jest twój nowy dom.Danusi niczego nie brakuje. Ro-dzice starają się, by miała wszyst-ko.Do pani Danuty zadzwoniłem w czwartek. Byłem ciekaw jej opowieści. - No właśnie: pani Iza-belo czy pani Danuto, jak się do pani zwracać? – zacząłem rozmo-wę.- W moim wieku trudno już zmieniać wszystkie dokumenty, ale cała moja biologiczna rodzi-na mówi do mnie Danuta, więc niech zostanie Danuta. Bardziej mi się podoba – śmieje się. - Iza-belą mnie nazwano z urzędu. Zmieniono całą moją tożsamość, począwszy od imienia, nazwiska i miejsca urodzenia.Kiedy wiele lat później dowie-działam się od bratowej, że moja biologiczna mama była niepi-śmienna, zdałam sobie sprawę, że prawdopodobnie ona w tym domu dziecka nie potrafiła napi-sać odpowiedniego podania, żeby mnie odebrać. To zostało wyko-rzystane przez tamtejszych pra-cowników. Najpierw twierdzili, że ja nie żyję. Kiedy mama chciała zobaczyć grób, to jej nie pokaza-li. Dziś wiem, że mama całe lata mnie szukała, mimo że założyła nową rodzinę.Jak dowiedziałam się, że jestem z domu dziecka? „Usłużni” są-siedzi pomogli. Sąsiadka z dołu brzydko mnie nazywała. „Znaj-duch biega po klatce schodowej”. 

Gdy byłam starsza, podpytywa-łam przyszywanych rodziców o moją biologiczną rodzinę. Ni-czego się od nich nie dowiedzia-łam.Kiedyś na okres wakacji wzięli 14-letniego chłopca – Józika. Też z domu dziecka, tyle że we Wscho-wie. Po wakacjach nie chciał od nas wyjeżdżać, strasznie płakał. Babcia nakłoniła rodziców, żeby z nami został. „Macie sumienie, żeby go odsyłać?” – pytała ich. Babcia i Józik byli moją życiową podporą. On się mną tak opieko-wał... Był starszy, uczył mnie li-ter, pisania. Idąc do szkoły, już pi-sałam i czytałam, więc nudziłam się i szybko trafiłam do wyższej klasy. W domu kultury byłam w sekcji plastycznej, uczyłam się grać na skrzypcach. Ale miałam mówić o Józiku. Po-wiem panu, że już wcześniej in-tensywniej szukałabym rodziny, ale zdarzyła się pewna historia. Józik po skończeniu technikum wyjechał do Gdańska do tzw. or-ganizacji Służba Polsce. Wtedy zaczął szukać swojej biologicz-nej matki. Wiedział, że jego ojciec zginął w czasie wojny, mówił mi o tym. Przyjechał do nas i popro-sił rodziców o cofnięcie adopcji. Mama bardzo to przeżyła. Mia-ła żal. Mówiła, że jak ja dorosnę, to pewnie też tak zrobię – opusz-czę ich. Jako 11-letnia dziewczyn-ka przyrzekłam rodzicom: dopó-ki żyjecie, nie będę szukała swojej rodziny. I nie szukałam.Mój adopcyjny ojciec zmarł w 1996 roku, przed powodzią. Mama – cztery lata wcześniej.Całe lata myślałam, że jestem sierotą po powstańcach war-szawskich. W papierach mia-łam napisane, że urodziłam się w maju 1944 roku. Byłam prze-konana, że zawieruszyłam się w trakcie powstania. To oka-zał się mylny trop. A czyta-łam wszystkie możliwe książki o powstaniu, oglądałam sporo 

filmów, żeby czegoś się zaczepić. Z Czerwonego Krzyża odpisa-li mi, że nie ma mojego nazwiska wśród powstańców.
Krysia BezimiennaCofnijmy się 20 lat wstecz. Pani Danuta zagrała w totolotka i wieczorem w telewizji chciała sprawdzić, czy za chwilę zosta-nie milionerką. Na Polsacie jakiś mężczyzna szukał swojego brata. Okazało się, że ma sześcioro ro-dzeństwa.- Wtedy mnie tchnęło: to pro-gram, w którym mogę odna-leźć swoją rodzinę – wspomina wrocławianka. - Numer, któ-ry wyświetlał się w telewizji, szybko znikał. Poprosiłam cór-kę Gosię, żeby mi go zapisała, bo będę dzwonić. W „Zerwanych więziach” powiedzieli, że będzie trudno odnaleźć kogokolwiek, bo minęło już kilkadziesiąt lat. Ale podjęli się tego wyzwania. Prosili mnie o zdjęcia i papiery – wszyst-ko, co mam. Miałam dwa doku-menty: z domu dziecka, że jestem sierotą, i drugi – że zostałam ad-optowana.Wie pan, ja od naprawdę wcze-snych lat intuicyjnie czułam, że mam rodzinę. Dużo czytałam i myślałam o sobie, że jestem jak ta tytułowa Krysia Bezimienna z powieści Antoniny Domańskiej. W tym sensie, że nie znam swoich korzeni.Po jakimś czasie od twórców programu usłyszałam, że Bronek z Nowej Soli po moich gestach rozpoznał we mnie siostrę. Wy-mieniliśmy się zdjęciami. Dzien-nikarka powiedziała, że wy-glądamy na nich, jakbyśmy byli bliźniakami. Dużo osób to póź-niej potwierdzało. Z kolei Bron-ka żona mówiła, że charakter to mam po matce [śmiech].Jak usłyszałam, że na 99 pro-cent to jest mój brat, byłam w szo-ku. Nie chciałam, żeby nasze spotkanie odbyło się w telewizyj-nym studiu. Wolałam spotkać się z Bronkiem kameralnie. Dostałam do niego telefon, ale przez tydzień nie dzwoniłam. Musiałam się zebrać w sobie. Gdy już zadzwoniłam, trudno było się dogadać. Oboje płakaliśmy. To przez wielką radość.
Siostra poznaje brataKoniec lutego 2002 roku. Ktoś puka do mieszkania Jasińskich przy ul. Kossaka. Oni czują, że to Danuta. Tylko Bronisław jest na tyle odważny, by wstać i otwo-rzyć drzwi.(...)

Mateusz Pojnar
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57 lat rozłąki
„TK” 16 - 20 kwietnia. Swoim rodzicom adopcyjnym Izabela, która tak naprawdę jest Danutą, przyrzekła: dopóki będziecie żyć, 
nie będę szukała swojej biologicznej rodziny. Gdy zmarli, zaczęła poszukiwania. W Nowej Soli odnalazła brata Bronisława 
i prawdziwą tożsamość. Po 57 latach

Pierwsze po 57 latach spotkanie Danuty z jej bratem Bronisławem

Ciąg dalszy tekstu przeczytacie na naszej stronie www.tygodnikkrag.pl.  
eprasa.pl 4b558ad792

https://www.tygodnikkrag.pl/


17podsumowanie
4 stycznia 2022         1/1550         rok XXX

Czym kot zawinił zielonogórskiej prokuraturze?
„TK” 37 - 14 września. Znany w mieście kot Lucjan i jego kompani solą w oku Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze? 
Pracownicy nowosolskiej prokuratury dbają o zwierzęta błąkające się obok jej siedziby. I to był jeden z tematów narady naj-
ważniejszych śledczych z Zielonej Góry. Prokuratorzy zobaczyli na niej nawet materiał multimedialny...

Sprawę opisała „Gazeta Wybor-cza”. „O tej naradzie kierownic-twa zielonogórskiej prokuratu-ry od jakiegoś czasu szepcze cały okręg – pisze na wstępie swojego tekstu dziennikarka Ewa Ivanova. - Wieści o jej przebiegu rozchodzą się wśród szeregowych prokura-torów i pracowników. Zgłaszają się do nas informatorzy, którzy opowiadają, jak miała wyglądać. Wszyscy zastrzegają anonimo-wość, boją się szykan. Mówią, że jej przebieg to wręcz symbol tego, czym stała się obecna prokuratu-ra”.„Wyborcza” pisze o czerwcowej naradzie najważniejszych proku-ratorów w regionie. Według infor-macji gazety wzięli w niej udział m.in. szef Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze Jarosław Kijow-ski i jej wiceszef Marcin Chrza-nowski. Obaj trafili na stanowi-ska już po tym, jak władzę w kraju przejęło PiS. Na naradzie miały być omawia-ne kluczowe kwestie, jeśli chodzi o funkcjonowanie prokuratury. A wśród tych kluczowych kwe-stii... sprawa kota Lucjana z nowo-solskiej prokuratury.
Dachowiec z krawatkąEwa Ivanova pisze, że tego dnia informatycy prokuratury puścili pewne nagranie. Uczestnicy na-rady mieli oczekiwać jakichś fa-jerwerków. Ale... „na nagraniu ujrzeli przechodzącego przez ko-rytarz prokuratury kota Lucja-na, znanego wśród mieszkańców Nowej Soli. Szary, pręgowany da-chowiec z krawatką, białymi łap-kami i końcówką ogona. Puchaty, dobrze zbudowany” – „Wyborcza” opisuje kota z detalami.Według naszych informacji część pracowniczek i pracowni-ków nowosolskiej prokuratury, ale i sądu, jest szczególnie wraż-liwa na dobro kotów błąkających się po okolicy. - To empatyczny ze-spół ludzi – uśmiecha się nasz in-formator.Zespół, który dba o wolno ży-jące zwierzęta. Pracownicy do-karmiają je, dają wodę. Gdy koty wpadały w tarapaty, np. któregoś z nich potrącił samochód, zgłasza-li to straży miejskiej, a potem do-pytywali, czy wszystko jest z nimi w porządku. Zachowywali się po prostu przyzwoicie. Tych kotów grasuje w okolicy więcej, nie chodzi tylko o Lucjana. W mieście istnieje program, który pomaga takim zwierzakom. Dzia-ła to tak: pewna grupa karmicie-li, kilkadziesiąt osób, przychodzi regularnie do urzędu miasta i po-biera karmę dla potrzebujących zwierzaków w swoim rejonie. Ta-kie osoby składają oświadczenie, a strażnicy miejscy sprawdzają na miejscu, czy koty rzeczywiście ist-nieją. To się dzieje głównie w okre-sie jesienno-zimowym, gdy po-garszają się warunki pogodowe, przez co sytuacja bezdomniaków 

staje się jeszcze trudniejsza.W przeszłości zdarzało się też, że kot wchodził do budynku, gdzie urzędują nowosolscy śledczy. Do tej pory w Prokuraturze Okręgowej w Zielonej Górze niko-mu to nie przeszkadzało. 
Szykany wobec 
doświadczonego 
prokuratora?Jeden z informatorów „GW” mówi, że nikt nie spodziewał się kociego tematu na takim spotka-niu: - Zapanowała konsternacja. Nikt się nie śmiał, ale potem ko-mentowano to prześmiewczo we wszystkich rejonach. Prokura-torzy i pracownicy żartowali, że ciężko się doprosić o bieżącą po-moc informatyków, a tutaj widać, że poświęcono wielkie siły i środ-ki, aby ktoś przejrzał te nagrania i wyłapał kota.Według gazety kot Lucjan, z gra-cją spacerujący po budynku pro-kuratury, mógł być tylko pre-tekstem, by uderzyć w Damiana Gałka, doświadczonego nowosol-skiego prokuratora, który ma być „jednym z głównych karmicieli” Lucka. Dlaczego? Bo należy do stowa-rzyszenia Lex Super Omnia, któ-re krytykuje zmiany, jakie PiS wprowadziło w wymiarze spra-wiedliwości. Prok. Gałek ma być solą w oku zielonogórskiego sze-fostwa. Ivanova pisze, że ma kilka postępowań służbowych i zajmuje 

się nim rzecznik dyscyplinarny.To nie koniec. „22 maja 2020 moja żona Małgorzata Gałek zo-stała zwolniona dyscyplinarnie z pracy w prokuraturze po 30 latach pracy, w tym 19 wzoro-wej pracy w powszechnych jed-nostkach prokuratury” – ujawnił w maju na Twitterze prok. Gałek.Podczas wakacji Nowa Sól była jednym z przystanków Tour de Konstytucja PL pod patrona-tem ówczesnego rzecznika praw obywatelskich Adama Bodna-ra. W spotkaniu z mieszkańcami wziął udział m.in. Damian Gałek, obok sędziów Igora Tulei i Piotra Gąciarka, którzy także mają na pieńku ze Zbigniewem Ziobrą, mi-nistrem sprawiedliwości i proku-ratorem generalnym w jednym. - Kierując skargę, liczę jako proku-rator, że ten akt oskarżenia będzie rozpatrzony przez niezawisły sąd. W demokratycznym państwie każdy ma do niego prawo – przy-pominał wtedy prok. Gałek. - To prawo niezbywalne, wskazane w konstytucji – podkreślał. Skontaktowaliśmy się z prok. Damianem Gałkiem. Bardzo grzecznie, ale odmówił rozmowy.Za to stowarzyszenie Lex Su-per Omnia na swoim profilu na FB żartuje: „Droga czytelniczko i czytelniku, niech cię nie zwie-dzie urocze spojrzenie i miła aparycja tego wrogiego zwierzę-cego elementu, który działając w nieustalonym czasie w Nowej Soli, z góry powziętym zamia-

rem, w krótkich odstępach czasu, w celu osiągnięcia korzyści oso-bistej poprzez zaspokojenie gło-du i kociej ciekawości szwenda się po korytarzach PR w Nowej Soli, spędzając sen z powiek iście zaangażowanego w zapewnienie dyscypliny pracy kierownictwa Prokuratury Okręgowej w Zielo-nej Górze”.Żartów nie ma końca. Bo dalej czytamy: „Lucjan, jak ustalono w toku wnikliwej obserwacji, jest świetnie zorganizowanym indy-widualistą (jak na kota przysta-ło), który destabilizuje efektywną pracę śledczych, a swoim zacho-waniem znacząco wpływa na mo-rale zespołu i wyniki pracy. Kole-żanki i Koledzy prokuratorzy, nie dajcie się zwieść przemiłej apary-cji Lucjana, wszak powszechnie wiadomo, że został przysłany ce-lem sabotowania Waszej ciężkiej i niedocenianej pracy”.Jedna z internautek z Nowej Soli tak skomentowała wpis LSO, kierując swoje słowa do zielono-górskiej prokuratury: „Zaraz za-czniecie karać za pluszaki, bo to nie przystoi władzy. A co przy-stoi? Nie znam nowosolskiego prokuratora, ale z przyjemnością uścisnę mu dłoń”.
Co na to prokuratura?W piątek wysłaliśmy w tej spra-wie pytania do rzecznika Proku-ratury Okręgowej w Zielonej Gó-rze. 

Oto one:1) Czy rzeczywiście na czerw-cowej naradzie najważniejszych prokuratorów w okręgu porusza-no temat kota Lucjana i została na-wet wyświetlona o nim prezenta-cja multimedialna?2) Czy to, że prokuratorzy i pra-cownicy prokuratury dokarmiają zwierzęta, dbają o nie, nie świad-czy o tych ludziach po prostu do-brze?3) Co dziś dzieje się z kotem Lu-cjanem i jego kompanami, bo po-noć to nie jest jedyny kot, o które-go dbają pracownicy – czy istnieje zakaz wpuszczania ich do budyn-ku prokuratury?4) Anonimowy rozmówca „Wy-borczej” twierdzi, że sprawa kota Lucjana jest „elementem szykan wobec prok. Damiana Gałka” z No-wej Soli, bo działa w stowarzysze-niu Lex Super Omnia, które kry-tykuje zmiany obecnych władz w sądownictwie i wymiarze spra-wiedliwości. Bo prok. Gałek ma być „jednym z głównych karmicie-li Lucjana”. Jak Pan odniesie się do tych zarzutów?Prok. Zbigniew Fąfera, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Zielo-nej Górze, nie odpisał na pytania. Odesłał nas jedynie do swoich wy-powiedzi w wywiadzie udzielo-nym przez niego jednemu z zielo-nogórskich portali. „W wywiadzie tym wyjaśniłem m.in., dlaczego słusznie nakazano »wyprowadz-kę« dziko żyjących kotów z bu-dynku prokuratury” – stwierdził prok. Fąfera. We wspomnianej rozmowie prok. Fąfera tłumaczy, dlaczego kot w prokuraturze stał się pro-blemem. „Proszę sobie wyobrazić – mówi – że z nowosolską proku-raturą »zaprzyjaźniły się« już trzy koty. W pokoju dla interesantów i świadków ktoś »życzliwy« umie-ścił kuwetę, a na korytarzach poja-wiły się miski z mlekiem i karmą. Na początku br. jedna z interesan-tek, młoda kobieta w ciąży, tele-fonicznie poskarżyła się proku-ratorowi okręgowemu, że jest uczulona na sierść i nie życzy sobie być wzywana na przesłuchania do nowosolskiej prokuratury, w któ-rej nie zapewnia się jej warunków zgodnych z przepisami sanitarny-mi”.Zbigniew Fąfera mówi też, że „prokuratura to urząd państwo-wy, który z racji swojego powoła-nia ma obowiązek bezwzględnie przestrzegać przepisów sanitar-nych, BHP, a także wszelkich in-nych związanych z higieną miej-sca pracy”.I zapewnia, że koty mają się do-brze: „Opuściły co prawda budy-nek prokuratury, ale dożywiane są przez pracowników prokuratu-ry. Z tym że obecnie miski z karmą umieszczono na zewnątrz, w pod-cieniu budynku”.Zarzut, że cała sprawa ma zwią-zek z szykanami, nazywa niepo-ważnym.
Mateusz Pojnar

Oto kot Lucjan. Stał się sprawcą niemałego zamieszania... (fot. z profilu FB: Stowarzyszenie Prokuratorów 
„Lex Super Omnia”)
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Będzie ścieżka do Zatonia!
„TK” 45 - 9 listopada. Kwota dofinansowania to blisko 12 mln zł. - W końcu nasze samorządowe marzenia o rozwoju turystyki 
rowerowej w tej części województwa lubuskiego urealniają się – mówiła po decyzji o przyznaniu środków na budowę ścieżki 
do Zatonia starosta Iwona Brzozowska 

Projekt „Rozbudowa sieci dróg rowerowych – budowa odcinka Otyń – Zatonie” to efekt współpra-cy czterech samorządów: powiatu nowosolskiego, Nowej Soli, gminy Otyń i Zielonej Góry. We wtorek przed tygodniem podczas konferencji prasowej sta-rosta Iwona Brzozowska wspólnie z przedstawicielami partnerskich samorządów, czyli prezydentem Nowej Soli Jackiem Milewskim, prezydentem Zielonej Góry Janu-szem Kubickim i burmistrz Bar-barą Wróblewską, miała okazję podziękować wszystkim, którzy uwierzyli w to „samorządowe ma-rzenie” i pomogli je spełnić.
Radość w gminie OtyńPodziękowania kierowano do przedstawiciela rządu w terenie, czyli wojewody lubuskiego Wła-dysława Dajczaka. Za 11,7 mln zł, które powiat – jako lider projektu – dostał z programu Polski Ład.- Jako samorządowcy wiedzie-liśmy doskonale, jak bardzo po-trzebna jest budowa odcinka Otyń – Zatonie, bo wsłuchaliśmy się w głosy mieszkańców. Nasze part-nerskie starania trwały długie miesiące. Nie wszystkich udało się namówić do współpracy i zarazić naszą wizją. Ale w końcu nasze sa-

morządowe marzenia o rozwoju turystyki rowerowej w tej części województwa lubuskiego ureal-niają się – mówiła starosta Brzo-zowska na spotkaniu z dziennika-rzami.Po niej głos zabrał wojewo-da. - Mam kolejny raz okazję brać udział w takiej radosnej chwili, kiedy mogę czuć się dumny, że re-prezentuję rząd premiera Mate-usza Morawieckiego. Rząd, który wprowadzając Program Inwesty-cji Strategicznych pokazał po raz kolejny, że dostrzega potrzeby 

wszystkich Polaków. Dostrzega potrzebę zrównoważonego roz-woju naszej ojczyzny. To dostrze-żenie potrzeb osób, które żyją w takich małych społecznościach, jak tutaj w gminie Otyń. Przyzna-ne pieniądze pozwalają te marze-nia realizować, z czego się cieszę, chociaż niektórzy nie dostrzegali potrzeby realizacji tej inwestycji – stwierdził wojewoda Dajczak. Burmistrz Otynia podkreśliła, że największa radość z powodu nowej ścieżki rowerowej panuje najpewniej wśród jej mieszkań-

ców, bo najdłuższy odcinek nowej ścieżki przebiegnie przez gminę, którą rządzi. - Cieszą się szcze-gólnie mieszkańcy Niedoradza, ale nie tylko. Wielu dojeżdża np. do pracy na strefie czy do szkoły i poprawa bezpieczeństwa jest dla nich ogromnie ważna – mówiła burmistrz Wróblewska.
Beata Kulczycka matką 
chrzestnąJuż na samym początku konfe-rencji starosta Brzozowska pod-kreśliła, że dobrym duchem tego przedsięwzięcia od początku była Beata Kulczycka, radna lubuskie-go Sejmiku.To mocno zaakcentował rów-nież prezydent Nowej Soli. - Chciałbym jeszcze raz moc-no podkreślić, że ten projekt to jej dziecko. Wiele rzeczy trzeba ro-bić razem, ale ktoś musi być mat-ką chrzestną danego projektu. To jest ktoś, kto w chwilach zwątpie-nia mówił, że to się w końcu musi udać. I się udało – zaznaczył pre-zydent Milewski. Wojewodzie i wszystkim uczest-nikom konferencji przekazał ko-szulki z obrazkiem ślimaka, który po wielu perturbacjach i braku de-cyzji o dofinansowaniu w końcu, bardzo powoli i symbolicznie, jed-

nak wpełzł do Zatonia. - Byliśmy przekonani, że to kie-dyś nadejdzie, że ktoś spojrzy na to, po pierwsze, bez uprzedzeń, po drugie – zdroworozsądkowo, a po trzecie – merytorycznie. I za te trzy trzy rzeczy chciałbym po-dziękować, bo w samorządzie to są drogowskazy, które zawsze powinny przyświecać przy spra-wach, które mamy do zrobienia. Jeżeli tak będzie dalej, to te nasze małe, średnie i duże ojczyzny sa-morządowe po prostu się będą rozwijać – podkreślił prezydent Nowej Soli.   12-kilometrowa trasa połączy sieć ścieżek powiatu nowosolskie-go i Zielonej Góry tworząc łącznie niemal 160-kilometrową rowe-rostradę. Rowerzyści będą mogli szybko, a przede wszystkim bez-piecznie podróżować pomiędzy Zieloną Górą a powiatem nowo-solskim. - Przed nami ogromna inwesty-cja, która rozpocznie się w przy-szłym roku. Jej zakres to nie tylko budowa ścieżki, ale i przebudo-wa istniejących ulic, skrzyżowań, chodników, zjazdów; wykonanie przepustów, odwodnienia, ozna-kowania i budowa dwóch miejsc obsługi rowerzystów – zapowiada starosta Brzozowska.
Mariusz Pojnar 

Starosta Iwona Brzozowska dziękowała za rządowe wsparcie (fot. po-
wiat nowosolski)

Alkohol tylko do 23.00?
„TK” 47 - 23 listopada. - Nie chodzi o to, żeby zabierać ludziom koncesję na alkohol, ale o to, żeby ukrócić picie nocą. Ograniczenie 
sprzedaży alkoholu do 23.00 nie byłoby żadną krzywdą dla prowadzących działalność – powiedział przedstawiciel mieszkań-
ców wspólnoty z ul. Piłsudskiego, która skarży się na uciążliwości wynikające z obecności w kamienicy sklepu z alkoholem 

Na jednej z październikowych komisji prezydent Jacek Milewski podkreślił, że mieszkańcy zgła-szali problem zakłócania porząd-ku w miejscach, w których nocą jest sprzedawany alkohol. – My nie wymyśliliśmy sobie tego tematu. Są uwagi mieszkań-ców, które spływają do urzędu od dłuższego czasu. Zanim zacznie-my myśleć na ten temat, warto wy-słuchać fachowców powiązanych w różnych sferach z tym tema-tem. Z jednej strony są dziś z nami przedstawiciele służb porządko-wych, które walczą ze skutkami pewnych rzeczy, ale są też osoby, które mniej lub bardziej tym te-matem się zajmują. Mam tu na my-śli pracowników urzędu, ale też członków miejskiej komisji roz-wiązywania problemów alkoho-lowych – mówił wtedy prezydent Milewski. Rozważano ewentualną moż-liwość ograniczenia sprzedaży alkoholu w godzinach nocnych w punktach detalicznych na te-renie miasta. – Są badania, które potwierdzają, że ograniczenie do-stępności fizycznej w nocnej sprze-daży ma wpływ na zmniejszenie spożycia alkoholu, co też wiąże się ze spadkiem innych działań nega-

tywnych, które są podejmowane pod jego wpływem – mówiła wte-dy Gabriela Juncewicz, pełnomoc-niczka prezydenta ds. rozwiązy-wania problemów alkoholowych i narkomanii.
Mieszkańcy skarżą się 
prezydentowi W poniedziałek 15 listopada od-było się kolejne spotkanie doty-czące tematu ograniczenia sprze-daży alkoholu na terenie gminy, tym razem z udziałem przedsta-wiciela mieszkańców wspólnoty, która zgłosiła problem w urzędzie. - Po pierwszym spotkaniu spotka-liśmy się z komendantem policji, 

komendantem straży miejskiej i zaproszonymi gośćmi. Wtedy też zapoznano się z tematem od stro-ny prawnej. Coraz częściej w pol-skich gminach radni podejmują decyzję o ograniczeniu sprzedaży alkoholu. Wiąże się to ze skargami mieszkańców o zakłócaniu ciszy nocnej – podkreślił Andrzej Pe-treczko, szef rady miasta. Prezydent także dostał pismo ze skargą od mieszkańców. Za-znaczyli w nim, że osoby spoży-wające alkohol pod jednym ze sklepów monopolowych przy ul. Piłsudskiego notorycznie zakłó-cają porządek – m.in. tłuką butel-ki, a szkło rozprzestrzenia się po chodniku i drodze dojazdowej. 

Zauważają, że istnieje niebezpie-czeństwo przebicia opon. Miesz-kańcy wymienili też interwencje, które zgłaszali na policję.  Podkre-ślili, że gdy interweniowali sami, doszło do gróźb w ich kierunku. A od 20 sierpnia br. było już 21 in-terwencji straży miejskiej w tym miejscu.  Mieszkańcy są zmuszeni do wysłuchiwania awantur i prze-kleństw. 
„Sprawy można załatwić 
po ludzku” - Nie chodzi o to, żeby zabierać koncesję na alkohol, ale o to, żeby ukrócić picie nocą.Ograniczenie sprzedaży alkoholu do 23.00 nie byłoby żadną krzywdą dla prowa-dzących działalność. Muszę dodać, że wokół sklepu jest mnóstwo bu-telek i ludzie załatwiają tam po-trzeby fizjologiczne. Odbywa się to też w parku, gdzie jest pomnik Sy-biraka. Szczególnie latem nie moż-na otworzyć okien – zaznaczył podczas spotkania przedstawiciel mieszkańców. Powiedział też, że nowosolanie mieszkający w po-bliżu skarżą się na hałas w nocy. - Osoby, które muszą się wysypiać, bo wstają rano do pracy, też mają problem – dodał. 

Przedstawiciel przyznał, że sam przez lata prowadził działalność związaną ze sprzedażą alkoholu. - Mimo że w godzinach nocnych mogłem zarabiać dużo więcej, sta-rałem się nie sprzedawać alkoholu w tygodniu po 23.00, a w weeken-dy po 24.00. Nikt mnie nie nama-wiał, by trwało to dłużej. Nie prze-kładałem tego też na pieniądze. Chciałbym, żeby się do tego usto-sunkowano. Na naszym terenie możemy sprawy załatwić po swo-jemu i po ludzku – powiedział. Marek Kotarba, naczelnik Wy-działu Społeczno-Administra-cyjnego, zaznaczył, że trudno udowodnić fakt, iż zakłócanie po-rządku wiąże się ze sprzedażą al-koholu. Musi się to dziać w sklepie albo w bezpośredniej bliskości lo-kalu. - Nie może być to podzielone ani chodnikiem, ani innym budyn-kiem. No i muszą być świadkowie. Taką osobę trzeba złapać na gorą-cym uczynku - dodał. Jeśli chodzi o ograniczenie czasu sprzedaży, dotyczyłoby to sprzedaży detalicznej, a więc wszystkich sklepów na terenie gminy. Łącznie ze stacjami ben-zynowymi.Do tematu wrócimy.
Aleksandra Gembiak 

Radni wciąż dyskutują o ewentualnych zmianach dot. sprzedaży alkoho-
lu w godzinach późnowieczornych
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Dawajcie ten Energetyk!
Koniec króciutkiego odpoczynku od siatkówki! Astra już w sobotę zagra u siebie z Energetykiem. Bez wątpienia jest fawo-
rytem, ale po naszym pierwszym meczu w Poznaniu gospodarzy mocno komplementował trener Norbert Śron. Nie można 
rywali lekceważyć

W czwartek Astra na Face-booku podsumowała krótko 2021 r. I co się okazuje? Na 23 rozegrane mecze w II lidze nowosolanie wygrali aż 18. „Oby rok 2022 był co najmniej tak samo dobry, a nawet jesz-cze lepszy” – liczą Koliberki.Liczą na to również ich kibi-ce. Już w najbliższą sobotę 8 stycznia o godz. 18.00 II liga siatkówki wraca do Nowej Soli! W hali MOSiR przy ul. Botanicznej zagramy z Ener-getykiem Poznań. Jak było w pierwszej run-dzie w meczu między obiema ekipami? Astra na początku sezonu, w 2. kolejce, wygrała w Poznaniu 3:1. - Wiedzieliśmy, że ten mecz będzie dla nas bardzo ciężki i taki był – mówił wtedy „Ty-godnikowi Krąg” trener Astry Norbert Śron. - Energetyk to ambitny zespół, złożony z kil-

ku dobrych zawodników. Są tam młodzi, ale i doświad-czeni siatkarze. Wygrana Po-znania w 1. kolejce z Żaga-niem nie była przypadkiem. Zdawaliśmy sobie sprawę, że jedziemy na trudny teren. Nasza wola walki, chęć zwy-cięstwa i doświadczenie po-mogło w odniesieniu zwycię-stwa.Trener Śron mocno kom-plementował rywali, ocenił, że „niejeden zespół pogubi w Poznaniu punkty”.Na dziś, po 12 meczach, nowosolanie są liderem ta-beli z dorobkiem 33 punk-tów. Przyjezdni zajmują szó-ste miejsce, mają prawie dwa razy mniej zdobyczy niż my. Ale nie wolno ich lekceważyć.Zapraszamy do hali kibi-ców! Wasz doping będzie jak zawsze bardzo potrzebny.
Mateusz Pojnar Astra w Poznaniu wygrała 3:1 (fot. arch.)

Chłopak z Przyborowa w drodze do Superligi
15-letni szczypiornista został wypożyczony z Trójki Nowa Sól do SMS-u Kwidzyn. - Mam szansę, żeby mi w życiu wyszło z tą 
ręczną – uśmiecha się Jakub Zuterek

Mateusz Pojnar: Treningi 
piłki ręcznej w Trójce zaczą-
łeś niespełna cztery lata temu. 
Zresztą do SMS-u Kwidzyn je-
steś wypożyczony z nowosol-
skiego klubu.

Jakub Zuterek: Tak, wszystko zaczęło się na początku 2018 r. W sumie całkiem niedawno. Wcześniej w moim rodzinnym Przyborowie grałem w piłkę nożną, ale nasza grupa się roz-padła. Tata powiedział wtedy, że muszę pójść coś trenować. Spró-bowałem piłki ręcznej i tak wy-szło. 
Pewnie zależało mu, żebyś 

się ruszał, rozwijał fizycznie.To prawda.
A nie chciałeś kontynuować 

treningów piłki nożnej np. 
w Nowej Soli?Chciałem, ale jakoś tak się po-toczyło, że trafiłem do Trójki. 

Jakie były te początki ze 
szczypiorniakiem?Na starcie, tak uważam, za-wsze jest dość łatwo. Szybko od-nalazłem się w grupie, podczas meczów szło gładko. W Trójce trenował mnie Zbigniew Mala-czewski. Atmosfera była świet-na, miałem też fajny kontakt z drużyną seniorską. Bardzo dobrze wspominam UKS. Zresztą póki co jestem tyl-ko wypożyczony, więc kto wie – może jeszcze zagram w barwach Trójki?

Chciałbyś w pewnym mo-
mencie wrócić i reprezento-
wać swój pierwszy klub?Mam takie myśli.

A kiedy trafiłeś do SMS Kwi-
dzyn?Grałem w ręczną około trzy lata i w grudniu 2020 r. zadzwonił do mnie dyrektor kieleckiej Szko-ły Mistrzostwa Sportowego. Do-stałem zaproszenie na testy, któ-re odbyły się pół roku później, w czerwcu.Na testach zjawiło się dokładnie 52 zawodników. Tych, którzy gra-ją na mojej pozycji – na lewym ro-zegraniu – było aż siedmiu. 

Jak zobaczyłeś, że jest taka 
konkurencja, co sobie pomyśla-
łeś?Że będzie trudno. Nie wypa-dłem źle, ale do Kielc ostatecznie się nie dostałem. Zadzwonił za to dyrektor SMS Kwidzyn, że jest tam dla mnie miejsce i jeśli chcę, mogę pojechać do Kwidzyna, żeby uczyć się i tre-nować. Miałem dylemat: zostać czy wy-jechać.

Dlaczego się wahałeś?Bo nigdy nie byłem w tamtejszej szkole, nikogo tam nie znałem. Nie wiedziałem, jak to wszystko funk-cjonuje. Okazało się, że nie jest źle [uśmiech].
Jak bliscy i koledzy zareago-

wali na to, że wyjeżdżasz?Nikt nie spodziewał się, że to tak szybko się potoczy. Gram so-bie, gram i nagle jest taki prze-skok. Dużo ludzi pozytywnie za-reagowało, kibicują mi. Życzyli mi powodzenia. Rodzice byli w szoku, że zosta-łem zauważony. Taki Kuba Zute-rek z Przyborowa [śmiech]. Są ze 

mnie dumni. Nie mieli żadnych wątpliwości – od razu pozwolili mi na wyjazd.
Trener Malaczewski co mó-

wił?Że bardzo się cieszy. Jestem jego pierwszym wychowankiem, któ-ry dostał się wyżej. 
Często wracasz do domu?Tylko od święta. 9 stycznia wra-cam do Kwidzyna i wrócę dopiero na Wielkanoc. 
Tęsknisz za Przyborowem, 

Nową Solą? Trochę tak, ale nie mam czasu o tym myśleć. W szkole dni lecą bardzo szybko. Wstaję rano, idę do szkoły, jest trening, po powro-

cie do internatu lek-cje i trzeba kłaść się spać. Cały dzień jest wypełniony. 
Za tobą już cztery 

miesiące w nowej 
szkole. Jak się za-
aklimatyzowałeś?Nawet więcej niż cztery miesiące, bo na samym starcie, w sierpniu, byłem razem z chłopaka-mi na obozie. To był taki camp wszyst-kich SMS-ów – Kwi-dzyna, Płocka i Kielc. Tam poznałem swo-ich kumpli z druży-ny, też chłopaków z innych szkół. Oka-zali się bardzo spo-ko. I żyję z nimi do-brze.

A same trenin-
gi są spoko? Jak wygląda twój 
sportowy tydzień?W Kwidzynie mamy siedem jednostek tygodniowo. Codzien-nie trenujemy w hali, a we wtorki i czwartki chodzimy dodatkowo na siłownię. Na pewno Nowa Sól i Kwidzyn różnią się pod kątem poziomu tre-ningów. SMS to jednak SMS – tutaj skupiają się na zbieraniu najlep-szych chłopaków w kraju. 

Nauki nie zaniedbujesz?Na razie daję sobie radę, ale rze-czywiście nie jest tak łatwo, jak myślałem. Trudniej wiązać tak częste treningi z lekcjami. 
Jak wam idzie w tym sezonie?

Gramy w lidze juniorów do lat 18, choć jesteśmy młodsi – taka jest zasada w SMS-ach: gra się w starszej kategorii wiekowej, żeby szybciej nabierać doświad-czenia. Zajęliśmy przedostatnie miejsce, ale to nie ma znaczenia. Od września będziemy już gra-li w seniorskiej II lidze, tak że po-ziom znowu radykalnie wzrośnie. W ogóle trzeba pamiętać, że w Kwidzynie jest klub piłki ręcz-nej z Superligi – MMTS. Choć nie ma nic wspólnego z SMS-em Kwi-dzyn.
Gra w superligowym MMTS to 

twoje marzenie?Byłoby fajnie zagrać w Superli-dze. Tak naprawdę obojętnie, w ja-kim klubie. 
Na dziś stawiasz wszystko na 

piłkę ręczną?Póki co tak, bo nie mam szcze-gólnie jakichś innych planów na siebie. Mam szansę, żeby mi w ży-ciu wyszło z tą ręczną, m.in. z po-wodu moich warunków fizycz-nych – mam 2 metry.Teraz skupiam się na tym, żeby w styczniu pojechać na zgrupo-wanie kadry narodowej rocznika 2006. Cieszę się, że będę mógł za-grać z orzełkiem na piersi. 
Jak próbowałbyś przekonać 

swoich rówieśników, żeby za-
częli grać w szczypiorniaka?Piłka ręczna w Nowej Soli bar-dzo łączy ludzi. Zresztą nie tylko tutaj. Poznałem mnóstwo cieka-wych osób.Szczypiorniak wydaje się dość brutalnym sportem, ale nie prze-sadzajmy. Polecam.

Jakub Zuterek: - Rodzice byli w szoku, że zosta-
łem zauważony. Taki Kuba Zuterek z Przyboro-
wa. Są ze mnie dumni. Nie mieli żadnych wąt-
pliwości – pozwolili mi na wyjazd
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Zapisz się na zimowy klasyk
Od lat jeden z biegów przełajowych cyklu Grand Prix Zagłębia 
Miedziowego odbywa się w Nowej Soli. To już tradycja. W tym roku rów-
nież zapraszamy na start!

Adam Draczyński Running Team zaprasza miłośników biegania na nowosolski etap Grand Prix Zagłębia Mie-dziowego.Impreza odbędzie się w niedzielę 16 stycznia o godz. 11.00. - Start i meta 

będą zlokalizowane w Wod-nym Świecie – mówi Marcin Sznajder z AD Running Team. Bazę zawodów znajdziecie na przystani kajakowej.Dystans to ok. 7 km. Tra-sa: Wodny Świat – tor MTB – Kacza Górka – Park Krasna-

la (dwie pętle). Wpisowe: 30 zł.- Organizatorzy zapewnia-ją szatnię, catering i prysz-nice – podkreśla Sznajder.Więcej informacji: 600 813 061 lub 604 226 273.
(matp)

Nowosolski etap GP cieszy się zawsze sporym zainteresowaniem 
(fot. arch.)

4. Plebiscyt Najpopularniejsi Sportowcy
Powiatu Nowosolskiego
Zaczynamy wspólną zabawę!
Już po raz czwarty wybierzemy wspólnie najpopularniejszych. Dla zwycięzców plebiscytu i głosujących jak zawsze przygotu-
jemy ze sponsorami ciekawe nagrody. Kupony będziemy drukować przez pięć numerów „Tygodnika Krąg”. Na koniec – jeżeli 
tylko pozwolą na to obostrzenia epidemiczne – zrobimy uroczystą galę, która podsumuje plebiscyt

Nasza redakcja ogłasza czwartą edycję Najpopular-niejszych Sportowców Powia-tu Nowosolskiego. W poprzednich odsłonach plebiscytu mogliście wycinać kupony i głosować na zawod-ników, trenerów i kluby. Teraz będzie podobnie, ale dołącza-my jeszcze jedną kategorię – młodzieżowcy w wieku 15-18 lat (rocznikowo). Bo więcej ka-tegorii oznacza przecież wię-cej zabawy! A zdolnej młodzie-ży trochę w okolicy jest.W tym numerze drukujemy pierwszy kupon. Wypełnione kupony należy przynosić do naszej redakcji – ul. Parafial-na 2b. Kolejne wydrukujemy w numerach 11, 18, 25 stycz-nia i 1 lutego.Jeżeli tylko pozwolą nam na to obostrzenia epidemiczne, znowu będziemy chcieli zor-ganizować uroczystą Galę Mi-strzów Nowosolskiego Sportu w Nowosolskim Domu Kultu-ry.W tym roku ponownie wrę-czymy trzy nagrody specjalne „Tygodnika Krąg” dla wybit-nych, zasłużonych osobowości naszego sportu. Co tydzień bę-dziemy ujawniać jednego lau-reata.Sponsorami naszego plebi-scytu są wielcy przyjaciele no-wosolskiego sportu: PKM Za-chód, Ekolbud i JJM Trans. Dla Czytelników, którzy będą gło-sować, także przewidzieliśmy nagrody. I cóż, zaczynamy głosowa-nie!
Mateusz Pojnar

ZAWODNICY(28 nominowanych)
• Grzegorz i Jarosław Bitnero-

wie, Daniel Suchobieski (Bitna-ir/TKKF Żeglarz Nowa Sól) – zało-ga żeglarzy. Zdobywcy srebrnego medalu na koniec sezonu Porta Pucharu Polski,
• Bartosz Czarnecki (Nowosol-ski Klub Karate Kyokushin) – ka-rateka. W tym roku zdobył brą-zowy medal mistrzostw świata seniorów U-21,
• Kamila Gardyńska (CNS) � świetna zawodniczka trenująca crossfit. Z sukcesami. Należy do prestiżowej grupy Top Team,
• Mateusz Glapka (Pogoń Przy-borów) – piłkarz. Z roku na rok się rozkręca. Zanotował bardzo do-brą rundę jesienną w okręgówce. Napsuł sporo krwi swoim rywa-lom,
• Maciej Grochowski (Korona Kożuchów) – piłkarz, napastnik. W sezonie 2020/2021 zdobył 18 bramek w IV lidze. Jesienią aktu-alnego sezonu również wyróżniał się w barwach Korony,
• Bartosz Hassa (Hassa Team/Kickboxing Fighter Nowa Sól) � kickboxer. Zwycięzca poprzed-niej edycji plebiscytu „Tygodnika Krąg”, wygrał też w 2019 r. W cią-gu ostatnich 12 miesięcy m.in. po-konał po krwawej walce groźnego Dominika Matusza,• Maciej Kazieczko (Ankos MMA Poznań) – jeden z czołowych lekkich w polskim MMA. Miał szansę zdobyć mistrzostwo KSW, ale przegrał walkę o pas z Maria-nem Ziółkowskim,
• Martyna Kierczyńska (Le-gion Głogów) – w tym roku zdo-

była prawie wszystko, co mogła. 19-latka została mistrzynią świa-ta w kickboxingu,
• Adam Komisaruk (SPARK BMX Racing Nowa Sól) – rider. Srebrny medalista MP pumptrack. Piąty na mocno obsadzonych za-wodach w Czechach w najbardziej prestiżowej kategorii elita,
• Maciej Koszela (Ares Nowa Sól) – sprinter. Regularnie zdoby-wa medale na MP masters. W tym roku został m.in. mistrzem kra-ju w trójboju sprinterskim. Zdo-był też srebro i brąz MP masters na otwartym stadionie; w hali był trzeci,
• Paweł Kowalewski (CNS) � crossfitowiec. W 2021 r. trafił do elitarnego Top Team. Wie, czego chce w sporcie i nie boi się po to kroczyć,
• Jakub Kubicki (Olimp Nowa 

Sól) – judoka. Brązowy medalista akademickich mistrzostw Polski. Brąz zdobył także na pucharze Czech,
• Aleksandra Leśniewska (Zielonogórski Klub Karate Ky-okushin/Ronin Kożuchów) – ka-rateczka. Brązowa medalistka te-gorocznych mistrzostw świata,
• Gracjan Michalak (Kajako-wy Klub Sportowy Nowa Sól)– kajakarz. Złoty medalista dłu-godystansowych mistrzostw Pol-ski w kajakarstwie klasycznym; mistrz i wicemistrz Polski junio-rów. Pierwszy na juniorskich mię-dzynarodowych mistrzostwach Polski w maratonie,
• Liliana Młynarczyk (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka) – bie-gaczka. Mistrzyni Polski i mi-strzyni Dolnego Śląska w prze-łajach. Nadzieja nowosolskiej 

lekkoatletyki,
• Bartosz Muszyński (Armia Polkowice) – kickboxer. Utytuło-wany Muszyński dołożył w tym roku do swojej kolekcji jeszcze je-den prestiżowy pas – mistrzostwo organizacji MFC,
• Marcin Oleksy (Warta Po-znań) – piłkarz ampfutbolu. Zdo-bywca nagrody specjalnej „TK” poprzedniego plebiscytu. W tym roku dostał powołanie na zgrupo-wanie reprezentacji Polski. Został okrzyknięty odkryciem sezonu ligi dla osób po amputacji,
• Agata Pałka (Olimp Nowa Sól) – judoczka. Mistrzyni Polski junio-rek. Na pucharze Europy była pią-ta. Brązowa medalistka pucharu Polski seniorek 2021,
• Jarosław Paszkiewicz (Trójka Nowa Sól) – szczypiornista. M.in. jego doskonała forma sprawiła, że Trójka awansowała do I ligi. Pasz-kiewicz zadebiutował jesienią na tym szczeblu rozgrywek,
• Konrad Pogorzelski (Adam Draczyński Running Team) – bie-gacz. Brązowy medalista MP U-20. Mistrz kraju z igrzysk LZS. Na przełajowych MP zdobył srebro,
• Anna Puławska (AZS AWF Gorzów) – utytułowana kajakar-ka. NIESAMOWITA KAJAKARKA. W tym roku zdobyła srebro i brąz Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Ma-rzy o złocie w Paryżu,
• Mateusz Ruciński (Astra Nowa Sól, siatkówka) – notuje świetny sezon. Szanowany i lubia-ny przez kibiców rozgrywający jest jednym z głównych architek-tów dobrej gry Astry w tym sezo-nie
• Bartosz Skiba (Odra Bytom Odrzański) – piłkarz. Goleador. 

Najważniejsze wyniki z ubiegłego rokuZAWODNICY (łącznie 3839 głosów)1. Bartosz Hassa, Kickboxing Fighter Nowa Sól (934 głosy)2. Ksawery Kukułka, Lech Poznań (774)3. Kamil Kowalski, Trójka Nowa Sól (519)TRENERZY (łącznie 3742 głosy)1. Marcin Reus, CNS (1024)2. Mariusz Karpiński, Akademia Piłkarska Falubaz (790)3. Alan Raczkowiak, Trójka Nowa Sól (558)KLUBY (łącznie 3813 głosów)1. Klub Biegowy Wikon (1189)2. Akademia Piłkarska Falubaz (771)3. Astra Nowa Sól (616)NAGRODY SPECJALNE „TYGODNIKA KRĄG”- Marcin Oleksy,- Zdzisław Rola – pośmiertnie,- Edward Mazurkiewicz – pośmiertnie.
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PZPN i certyfi katy

Andrzej Kołodziej, trener Młodego Dozametu, ze swoimi podopiecznymi (fot. Dozamet Nowa Sól)

Rekrutacja do trzeciego cyklu 
programu certyfikacji szkółek 
piłkarskich zakończona. Aka-
demia Piłkarska Falubaz ze sre-
brem, Dozamet z brązemCertyfikaty dostało 216 szkó-łek (37 złotych, 85 srebrnych i 94 brązowe). „To oznacza, że w 2022 r. w programie będzie uczestniczyć co najmniej 248 szkółek (w tym 32, które otrzymały certyfikat na rok 2022 w poprzednim cyklu)” – czy-tamy w komunikacie Dozametu Nowa Sól.

KSD jako jedyny klub w połu-dniowej części Lubuskiego do-stał brązowy certyfikat.Z kolei Akademia Piłkarska Fa-lubaz może cieszyć się ze srebr-nej odznaki. „Jesteśmy zaledwie jedną z pięciu szkółek w woj. lu-buskim (i jedną z dwóch w jego południowej części), która otrzymała to podkreślające bar-dzo wysoką jakość szkolenia wyróżnienie” – piszą działacze APF.
(red)

Bezlitosny pod bramką rywala. Bramki lubi strzelać tylko seriami. Jeden z najlepszych zawodników ostatnich lat w regionie,
• Julia Sobczak (Ares Nowa Sól, siatkówka) – razem z Zuzan-ną Bielak mistrzyni Polski junio-rek na plaży. W 2021 wygrała też choćby prestiżowy Puchar Bałty-ku. W hali gra w barwach Aresa w III lidze,
• Wojciech Uścio (Dozamet Nowa Sól) – piłkarz, jeden z wy-różniających się w barwach Do-zametu. W każdym meczu daje z siebie wszystko i tym zyskał sza-cunek kibiców,
• Jakub Wawrzykowski (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka) – bie-gacz. Startuje dużo i odnosi suk-cesy. Drugi na jednym z biegów Zagłębia Miedziowego; pierwszy na zawodach w Mirocinie Dolnym. Brązowy medalista 36. Nocnego Biegu Bachusa,
• Mateusz Wijas (Maku Gym) � zawodnik sportów walki. Specjali-zuje się w walkach na gołe pięści, bije się w popularnej organizacji Gromda. Ma piekielnie mocne, no-kautujące uderzenie,• Krzysztof Zięba (Czarni Rud-no) – piłkarz. Legenda swojego klubu. Jego barw broni już 25 lat. Pokazuje, że w sporcie liczy się też lojalność i oddanie.
MŁODZIEŻOWCY, 15-18 LAT
(14 nominowanych)

• Kamil Bandurowski (SPARK BMX Racing Nowa Sól) – rider. Na Żenda Race w Czechach wygrał kategorię open na rowerze MTB. Brązowy medalista MP pump-track wśród juniorów. Na pucha-rze Polski BMX zdobył złoto,
• Dorian Chmielewski (Astra Nowa Sól, siatkówka) – w prze-

szłości był w prestiżowej SMS Spała, ale później wrócił do Mło-dej Astry. Trenuje już z pierwszą drużyną. Dobrze się zapowiada,
• Alicja Dancewicz/Oliwia 

Trznadel (Ares Nowa Sól, siat-kówka) – mistrzynie wojewódz-twa lubuskiego w siatkówce plażowej, dlatego nominowane w duecie. Ale bardzo dobrze radzą sobie również w hali,
• Michał Dondajewski (Nowo-solski Klub Karate Kyokushin) � karateka. Specjalizuje się w dyscy-plinie kata. Ostatnio zdobył w niej brąz pucharu Polski juniorów,
• Oliwia Głodek (Maku Gym) – kickboxerka. Mistrzyni Polski low-kick, mistrzyni kraju muay thai; złota medalistka MP K-1. Na mistrzostwach Europy WAKO była trzecia,
• Martyna Korwel (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka) – biegaczka. Trzecia na Szlakiem Czterech Pod-ków. Druga na mistrzostwach Dolnego Śląska w biegach przeła-jowych,
• Ksawery Kukułka (Lech Po-znań) – piłkarz. Był na zgrupo-waniu Talent Pro w Hiszpanii dla najlepszych młodzieżowców w Polsce. Wychowanek Akademii Piłkarskiej Falubaz dołączył już do rezerw Lecha Poznań, które grają w eWinner II Lidze,
• Julia Lewandowska (Nowo-solski Klub Karate Kyokushin) � karateczka. Na Carbon Cup zdo-była brązowy i srebrny medal. Dobrze sobie radzi i w konkuren-cji kata, i w kumite, czyli w wal-kach,
• Karolina Pawluk/Paulina 

Perdian (UKS SG Kożuchów) � siatkarki. W tym roku doszły aż do finałów mistrzostw Polski mło-dziczek w plażówce (stąd nomina-cja w duecie). Na plaży i w hali po-

kazują dużą klasę,
• Szymon Radziusz (Ósemka Nowa Sól) – judoka. Drugi na mi-strzostwach makroregionu ju-niorów młodszych, dzięki czemu startował w finałach Ogólnopol-skiej Olimpiady Młodzieży,
• Jakub Roszak (Ippon Kożu-chów) – judoka. Srebrny meda-lista MP, brązowy medalista PP młodzików. Złoto zdobył na mię-dzywojewódzkich mistrzostwach w tej kategorii,
• Zuzanna Topór (Maku Gym) � kickboxerka. W swoim rzemiośle w 2021 w Polsce zdobyła praktycz-nie wszystko. Ale przede wszyst-kim została mistrzynią Europy legendarnej organizacji WAKO po turnieju w Czarnogórze,
• Matylda Wijatkowska (Olimp Nowa Sól) – wygrała w pucharze Polski. Na eliminacjach do finałów Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-dzieży zdobyła brąz,
• Jakub Zuterek (Trójka Nowa Sól/SMS Kwidzyn) – szczypiorni-sta. Od września uczy się i trenu-je w SMS Kwidzyn. Ma papiery na granie w piłkę ręczną na wysokim poziomie.
TRENERZY(28 nominowanych)
• Radosław Abramczyk (Ares Nowa Sól, siatkówka),
• Mirosław Baranowski (Aka-demia Sportu Orły),
• Andrzej Bączykowski (Ósem-ka Nowa Sól), 
• Grzegorz Bączykowski (Ip-pon Kożuchów),
• Ryszard Biesiada (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka),
• Paweł Błaszczak (Akademia Piłkarska Dziesiątka),
• Dariusz Cichocki (Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól), Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30. Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Imię i nazwisko głosującego:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .Numer telefonu:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Zawodnik:

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Młodzieżowiec:

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Trener:

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Klub:

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kupon nr 1

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.Czytelny podpis osoby pełnoletniej lub opiekuna osoby niepełnoletniej:. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

• Andrzej Czarnecki (Nowosol-ski Klub Karate Kyokushin),
• Kuba Czarnecki (UKS SG Ko-żuchów),
• Gustaw Dądela (SPARK BMX Racing Nowa Sól),
• Maciej Domińczak (Legion Głogów),
• Adam Draczyński (Adam Draczyński Running Team),
• Piotr Dziug (SKM Nowa Sól – koszykówka),
• Rafał Galas (Pogoń Przybo-rów),
• Dariusz Giedziun (Olimp Nowa Sól),
• Marcin Janik (Korona Kożu-chów),
• Mariusz Karpiński (Akade-mia Piłkarska Falubaz/Dozamet),
• Tomasz Makowski (Maku Gym),
• Rafał Nowak (Peleton Nowa Sól),
• Robert Pałka (Washi Kono-top),
• Alan Raczkowiak (Trójka Nowa Sól),
• Marcin Reus (CNS – crossfit),
• Rafał Snoch (Ares Nowa Sól, siatkówka),
• Zenon Szpigun (Ares Nowa Sól, lekkoatletyka),
• Norbert Śron (Astra Nowa Sól, siatkówka),
• Grzegorz Tychowski (Odra Bytom Odrzański),
• Mariusz Wawrów (Czarni Rudno),
• Adam Wąwoźny (Szkółka Pił-karska Hattrick).

KLUBY(28 nominowanych)
• Adam Draczyński Running 

Team,
• Akademia Sportu Orły,
• Ares Nowa Sól (siatkówka i lekkoatletyka),
• Astra Nowa Sól (siatkówka i lekkoatletyka),
• Budowlani Nowa Sól,
• CNS – crossfit,
• Czarni Rudno,
• Dozamet Nowa Sól (po połą-czeniu Arki i Akademii Piłkarskiej Falubaz),
• Ippon Kożuchów,
• Jedynka Nowa Sól,
• Kajakowy Klub Sportowy 

Nowa Sól,
• Klub Biegowy Wikon,
• Klub Olimpiad Specjalnych 

Herkules Nowa Sól,
• Korona Kożuchów,
• Maku Gym,
• Nowosolska Grupa Biegowa,
• Nowosolski Klub Karate Ky-

okushin,
• Odra Bytom Odrzański,
• Olimp Nowa Sól,
• Ósemka Nowa Sól,
• Peleton Nowa Sól,
• Pogoń Przyborów,
• SKM Nowa Sól – koszyków-

ka,
• SPARK BMX Racing Nowa 

Sól,
• Szkółka Piłkarska Hattrick,
• Trójka Nowa Sól,
• UKS SG Kożuchów,
• Washi Konotop. 

Rok temu w kategorii klubowej wygrał Wikon
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„Świr”: Ludzi w tych czasach jara głupota i przemoc
Kilka miesięcy temu Mateusz Wijas zaczął szturmować organizację Gromda, w której ludzie biją się na gołe pięści. - Nie, nie 
towarzyszy mi strach. Na ulicy przerabiało się różne historie – mówi „Świr”, który na ostatniej gali uderzał tak mocno, że zła-
mał rękę

Mateusz Pojnar: Jak z tą ręką?
Mateusz Wijas: Mam jeszcze druty, ale stwierdziłem, że jeszcze ich nie wyciągam, bo chcę zawal-czyć na następnej Gromdzie. Po prostu dłużej by się goiło, musia-ła by się kość wypełnić. Drut wy-staje tak delikatnie, 2 milimetry, przylega do kości – sam widzisz. Nie przeszkadza mi to.
Z tymi drutami będziesz miał 

teraz stalową rękę.[śmiech] Kość rzeczywiście bę-dzie wzmocniona.
Wtedy wygrałeś dwie turnie-

jowe walki, a do trzeciej, finało-
wej, nie mogłeś wyjść właśnie 
przez tę rękę.Poprzestawiało mi się, było zła-manie z przemieszczeniem. 

A czułeś moment złamania? 
To się stało od uderzenia?Poczułem ból, ale nie pamiętam, w którym konkretnie momencie doszło do złamania. Przeciwnik był doświadczony i umiejętnie przyjmował ciosy, choćby na łok-cie. I w końcu pękło. 

W walkach na gołe pięści to 
ryzyko zawodowe.Oczywiście.

Pamiętasz swoje początki ze 
sportami walki? Jesteś pierw-
szą osobą z naszej okolicy, która 
zaczęła walczyć na podobnych 
galach.Wszystko zaczęło się na gali The War. Walczyliśmy w systemie trzech na trzech, czyli braliśmy udział w pierwszej legalnej ustaw-ce na świecie.

Brzmi ciekawie. Czyli ty tak 
naprawdę swoją karierę w spor-
tach walki zacząłeś od razu od 
walk na gołe pięści?!Tak, to było na wariata. Ty-dzień przed galą dostałem telefon od znajomych, czy w to wchodzę. Zero przygotowań. Ale tak, zgo-dziłem się. Tak się zaczęło. To był czerwiec 2021 r.W tej walce koledzy poodpadali dość szybko i biłem się sam z trze-ma. Przegraliśmy oczywiście, ale chodziło mi też o to, żeby pootwie-rać sobie pewne furtki, pokazać się. 

Kończy się ta gala i od razu do-
stajesz telefon od Gromdy?Najpierw wypełniłem kwestio-nariusz – zadeklarowałem, że 

chciałbym dla nich walczyć. Zo-baczyli, że mam jaja, pokazałem charakter, bo potrafiłem sam mie-rzyć się z trzema rywalami, w tym jednym, który walczy właśnie dla Gromdy.Mimo że nie mam wielkiej spor-towej przeszłości, dali mi szansę. Za młodu, w Kożuchowie, tak na-prawdę chwilę trenowałem m.in. karate. Zwykle trwało to dwa-trzy miesiące i rezygnowałem albo te kluby padały. Całe życie trenowa-łem raczej sporty siłowe: trójbój czy podnoszenie ciężarów, chodzi-łem na siłowni.
Jak wychodziłeś po raz pierw-

szy do ringu, czułeś strach? 
W końcu walka na gołe pięści to 
nie są szachy.Największy stres odczuwałem, jak jechałem na Gromdę. Tam trze-ba być dwa dni wcześniej, bo jest ceremonia ważenia, losowanie za-wodników. To oczekiwanie stre-suje, człowiek nie może spać. 

Ale mówisz o stresie, a ja py-
tałem o strach.Nie, to nie jest strach. Na ulicy przerabiało się różne historie. W ringu mam tak, że załącza mi się pustka – nie myślę o ni-czym. Stres też już wtedy puszcza. 

W pierwszej walce na Gromdzie czułem do przeciwnika respekt, wiedziałem, że jest silny i dobrze się bije. Obawiałem się, że jak nie trafię swoim ciosem, to nadzieję się na kontrę i zgasi mi się świa-tło. Ale przełamałem to, wjecha-łem w rywala i skończyło się no-kautem. 
Szczególnie podczas takich 

pojedynków nie warto mrugać, 
bo widz może przegapić mo-
ment nokautu. A jak wspomi-
nasz drugą walkę?Biłem się już bardziej na luzie, zeszło ze mnie ciśnienie. Podsze-dłem do niej bardziej na zimno. To był bardziej doświadczony za-wodnik, trener Tomasz Makowski mówił mi, że go zna i kiedyś miał fajne osiągnięcia. 

Też wygrałeś tę walkę i mia-
łeś wystąpić w finale, ale przy-
szła ta kontuzja. Byłeś wkurzo-
ny?Zdecydowanie, bo myślę, że wy-grałbym ten finał. Jestem silny fi-zycznie, może nawet silniejszy od „Maximusa”, z którym miałem walczyć. W ogóle w Gromdzie nie ma podziału na kategorie wago-we – mogę bić się z 50 kg lżejszym albo cięższym fighterem. Nie ma lipy [śmiech].

Wróćmy na ulicę. Tych ulicz-
nych walk w przeszłości miałeś 
sporo?No doświadczenie zbierałem głównie na ulicy. Zawsze byłem niedobrym dzieckiem, trudnym. Może przez sytuację rodzinną? Tak naprawdę wychowałem się na ulicy. Towarzystwo miałem, jakie miałem, również po kryminałach. Ustawki, solówki – znam to. Szcze-gólnie w szkołach, żeby cokolwiek znaczyć, chociaż w ten sposób się pokazać. Dużo agresji było w oko-licy, praktycznie wszyscy mie-li trudne dzieciństwo. Jak byłeś słaby, to byłeś ofiarą, więc trzeba było być silnym. Później na dwa lata trafiłem do ośrodka wychowawczego i tam już w ogóle była patologia na mak-

sa. Dosłownie trzeba było o wiele rzeczy walczyć.

A kiedy wyszedłeś na prostą?Jak założyłem rodzinę. Mam trzy ukochane córeczki [uśmiech]. Gdy na świat przyszła pierwsza z nich, uspokoiło się trochę w moim ży-ciu. Wcześniej w ogóle nie myślałem o przyszłości, byłem głupi, lekko-myślny. Najpierw robiłem, potem myślałem. Teraz najpierw sto razy coś przemyślę, a później dopiero robię. 
Co musi mieć zawodnik, który 

chce walczyć na gołe pięści?Musi mieć charakter i się nie bać. Bo trzeba mieć jaja, żeby wyjść na ring, żeby bić się z facetem na gołe pięści. To nie są szkolne utarczki, bo w szkole nie mieliśmy w łapie tyle, co mamy teraz. Trzeba iść do przodu, nieważ-ne, co by było. Nie bać się dostać w gębę.
Jak trenuje ci się z Tomkiem 

Makowskim? To jeden z naj-
lepszych fachowców w świecie 
sportów walki.Bardzo dobrze. Czasami ma takie zaskoki, że potrafi się nad nami znęcać [śmiech]. Oczywiście żartuję, ale nie ma lekko. Choćby ostatnio – od razu po świętach zrobił bardzo ciężki trening. Czę-sto tak robi również po weeken-dach.

Kara dla tych, którzy po-
imprezowali. A wskazówki 
„Maka”, który był w twoim na-
rożniku, były ważne w trakcie 
walk?Bardzo, bo Tomek jest takim człowiekiem, który w ringu widzi wszystko. Przyjrzy się początko-wi walki i już wie, jak ona będzie najpewniej wyglądać i co robić, by ją wygrać. Prędko rozpracowuje przeciwnika. Gdy walczyłem z Chacią, w mig zauważył, że jest ode mnie tech-nicznie lepszy. Wiedział, że nie ma co cudować, tylko muszę wypro-wadzać bomby. Tak zrobiłem. Potem były oczywiście hejty w internetach, że „Świrowi” się pad zaciął, polował na jeden cios i miał fart. Wcale tak nie było, po prostu tak wyglądał nasz plan. 

Niektórzy mówią, że walki na 
gołe pięści są zbyt brutalne, że 
to de facto nie jest już sport. Jak 
na to odpowiesz?Taki był pierwszy boks na świe-cie. Kiedyś ludzie bili się tylko i wyłącznie na gołe pięści. Później pojawiało się coraz więcej zabez-pieczeń, a teraz wraca to wszyst-ko do pierwotnego stylu.I wiesz co: z badań naukowych wynika, że takie walki są bez-pieczniejsze. 

Jak to?Uderzenie gołą pięścią to szyb-sza kontuzja, np. jakieś złamanie. Ale ono szybko się zrośnie. A 12 rund w boksie odkłada się i póź-niej są mikrourazy mózgu.Walka na gołe pięści jest nor-malnym sportem.
A ty masz obawy, że w pew-

nym momencie przyjmiesz 
tych ciosów za dużo i będziesz 
miał w przyszłości problemy ze 
zdrowiem?Nie myślę o tym. Nie mogę o tym myśleć. Podchodzę do tego tak, że jestem twardy i wszystko przej-dę. 

Skąd w ostatnim czasie wzię-
ła się popularność walk na gołe 
pięści?Ludzi w tych czasach jara głupo-ta i przemoc.

Surowa diagnoza.Ale taka jest prawda. Sam wi-dzisz te gale, gdzie organizują freak fighty, w których walczą celebryci. Na The War budują spe-cjalny ring i chcą zrobić walkę 10 na 10. Meksyk. To się ludziom podoba – brutal-ność, to, że leje się krew. Jak tak dalej pójdzie, to za 10-20 lat po rundzie w kierunku ringu będą rzucać jakieś maczety... 
Teraz zawodnicy przed walką 

często korzystają z trash talku. 
Ty też?Nie, podchodzę do rywali z peł-nym szacunkiem. Robienie z siebie debila, żeby przyciągnąć uwagę? Chcę to zrobić poprzez sport, a nie szczekając, wyzywając rywala.

O czym marzysz?Dziś nie pracuję, mam kontrakt z Gromdą, a w przyszłości chciał-bym całkowicie przejść na zawo-dowstwo. Muszę ciężko trenować i spełnić ten cel.

Mateusz Wijas po wygranej walce (fot. Gromda)

Jednym z największych atutów „Świra” jest nokautujący cios (fot. Gromda)

Zawsze byłem niedobrym 
dzieckiem, trudnym. Może przez 
sytuację rodzinną? Tak napraw-
dę wychowałem się na ulicy. To-
warzystwo miałem, jakie mia-
łem, również po kryminałach. 
Ustawki, solówki – znam to. 
Szczególnie w szkołach, żeby co-
kolwiek znaczyć, chociaż w ten 
sposób się pokazać. Dużo agresji 
było w okolicy, praktycznie wszy-
scy mieli trudne dzieciństwo. Jak 
byłeś słaby, to byłeś o�iarą, więc 
trzeba było być silnym.
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Puchar Polski: Dondajewski i Strzelczyk
cieszą się z medali
Dwa brązowe krążki wywalczył Nowosolski Klub Karate Kyokushin na pucharze kraju w Bydgoszczy. - Teraz zaczniemy 
okres przygotowawczy do wiosennych startów – mówi prezes NKKK Andrzej Czarnecki

Ronin Kożuchów
z brązem

Nowy kożuchowski klub ka-
rate ma już na koncie jeden 
z pierwszych sukcesów. Alek-
sandra Leśniewska zdobyła 
brąz pucharu Polski seniorek. 
A sensei Waldemar Leśniewski 
dostał certyfikat sędziego mię-
dzynarodowegoW Bydgoszczy łącznie wy-startowało 405 karateków z 88 ośrodków w Polsce. - Nasz klub reprezentowała Aleksandra Le-śniewska – mówi Waldemar Le-śniewski, jej tata i trener klubu Ronin Kożuchów. - Po ciężkich po-jedynkach zajęła ostatecznie trze-cie miejsce w kategorii kumite se-niorek 55 kg.

Zawodniczka przygotowywa-ła się pod okiem trenera Tomasza Madeja z zaprzyjaźnionego Zielo-nogórskiego Klubu Karate Kyoku-shin.To nie koniec dobrych wieści. Sensei Waldemar Leśniewski do-stał certyfikat sędziego między-narodowego sushin (sędzia środ-kowy maty). Dzięki temu będzie mógł być arbitrem na najważniej-szych imprezach karate na świe-cie.- Szkolenie przeszedłem na mi-strzostwach świata w Krakowie, gdzie Ola zdobyła brązowy medal – wspomina Leśniewski.Gratulujemy!
(matp)

Aleksandra i Waldemar Leśniewscy z klubu Ronin Kożuchów (fot. nade-
słana)

W Bydgoszczy odbył się 37. już puchar Polski seniorów, a zarazem 17. puchar kraju ju-niorów, juniorów młodszych i młodzików w karate kyoku-shin. W imprezie wzięli udział nasi z Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin. - To konfrontacja najlep-szych zawodników z Polski zrzeszonych w Polskim Związ-ku Karate – tłumaczy Andrzej Czarnecki, prezes NKKK. - Po wymagających walkach zdo-byliśmy dwa medale.Najpierw wystartowała ka-tegoria kata młodzików i ju-niorów. Michał Dondajewski wśród juniorów pokazał się ze świetnej strony – po bardzo dobrym wstępie zakwalifiko-wał się do rundy finałowej. Na swojej drodze zbił utytułowa-nych już karateków. Ostatecz-nie zdobył brąz.W kat. kumite (walki) ju-niorów młodszych 14-15 lat 

startował Mateusz Strzelczyk. W kat. 55 kg również na szyi zawiesił brązowy medal. Julia Lewandowska i Jakub Wojciechowski tym razem na podium nie stanęli.- Wszystkim zawodnikom bez wyjątku należą się słowa uznania i gratulacje – podkre-śla Andrzej Czarnecki. - Za-wody w Bydgoszczy były na-szą ostatnią imprezą w 2021 r. Teraz zaczniemy ciężki okres przygotowawczy do wiosen-nych startów.Młodzicy, juniorzy i seniorzy NKKK w marcu wezmą udział w mistrzostwach makroregio-nu w Drawsku Pomorskim. Od kwietnia czeka ich seria ogól-nopolskich turniejów. Prezes Czarnecki: - Zarząd klubu dziękuje urzędowi mia-sta w Nowej Soli za pomoc w organizacji naszego wyjaz-du na puchar.
Mateusz Pojnar

Co dalej? Młodzicy, juniorzy i seniorzy NKKK w marcu wezmą udział w mistrzostwach makroregionu w Draw-
sku Pomorskim. Od kwietnia czeka ich seria ogólnopolskich turniejów

Sąsiadki zagrają w siatkę
Ares i Olimpię w tabeli III ligi dzieli siedem punktów na korzyść nowoso-
lanek. Nasze są na drugim miejscu, jaworzanki zajmują najniższy stopień 
podium. W sobotę oba zespoły spotkają się w Nowej Soli

Ten mecz zapowiada się wy-jątkowo ciekawie. Obie eki-py w sezonie 2021/2022 już ze sobą zagrały. W 2. kolej-ce dolnośląsko-lubuskiej III ligi nasze siatkarki pokonały w Jaworze Olimpię 3:1 (21:25, 25:21, 25:13 i 25:18).I Ares, i Olimpia w obec-nych rozgrywkach notują do-

bre wyniki. Jak zawsze ważna będzie dyspozycja dnia, ale to drużyna z Nowej Soli będzie faworytem nadchodzącego meczu.Żeby nie wypaść z rytmu, nowosolanki zagrały w Złoto-ryi w noworocznym turnieju. „Dwa mecze do przodu, jeden w plecy. Czyli na plusie – pod-

sumowali krótko działacze Aresa na Facebooku. - Od 8 stycznia wracamy do ligowe-go grania”.No właśnie, mecz Ares Nowa Sól – Olimpia Jawor odbędzie się już w najbliższą sobotę 8 stycznia o godz. 16.00 w hali „Elektryka”. 
(matp)

Nowosolanki zagrały ostatnio towarzyski turniej w Zotoryi (fot. FB: UKS Ares)
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Poradnia
dietetyczna

Adres: Nowa Sól
ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

BARAN – Zadbaj o siebie! Ostat-
nie dni nie sprzyjały twojemu 
samopoczuciu. Pomyśl o sobie. 
Zatrzymaj się i daj sobie ode-
tchnąć. Pomoże Ci to i sprawi, 

że codzienne obowiązki nie bądą Cię przy-
tłaczać.

BYK – Ostatnio często zastana-
wiasz się, co zmienić w swoim 
życiu. Zamiast ciągle nad tym 
myśleć, zacznij działać! Może to 

dobry czas, żeby rozwinąć nowe zaintereso-
wania? Również to dobra okazja, by poznać 
nowych ludzi.

BLIŹNIĘTA – Wszystko kiedyś się 
kończy, dlatego uważaj na swoją 
dobrą passę. I nie daj się ponieść 
emocjom! Zadbaj o dobre stosun-

ki z rodziną i nie nadużywaj zaufania partne-
ra, a dobra passa z Tobą pozostanie.

RAK – Wyczekuj środy, ten dzień 
będzie pełen niezapomnianych 
wrażeń. Bądź wtedy aktywny, 
pełen  dobrego nastawienia. 
Twoi bliscy szykują dla Ciebie 

niespodziankę, będziesz z niej bardzo za-
dowolony. 

LEW – Sumiennie, regularnie 
rozwijaj swoje zainteresowania, 
tylko nie spocznij na laurach. 
Stać Cię na wiele więcej. Jed-

nak nie pozwól, żeby stało się to Twoją ob-
sesją. Pamiętaj o zdrowiu, dbaj o nie.

PANNA – Ten tydzień to dobry 
czas, żeby odpocząć od co-
dziennych prac i obowiązków. 
Wyjazd w daleki zakątek Polski, 
z dala od tych rzeczy, to dobry 

pomysł. Nastaw się pozytywnie, nie masz 
się o co martwić. 

WAGA – Nowości, jakie teraz się 
dzieją, dobrze na Ciebie wpłyną. 
Nauczysz się czegoś nowego, 
a Twój dobry humor Cię nie opu-
ści. Skup się na efektywności 

w swojej pracy. Dobre nastawienie to pod-
stawa.

SKORPION – Wszystkie problemy 
wreszcie się rozwiążą. Nuda dnia 
przestanie Ci doskwierać, a do-
bry humor powróci. Otaczaj się 

przyjaciółmi. Oni wiedzą, jak sprawić, żebyś 
poczuł się lepiej. Będziesz tryskać energią, 
wykorzystaj to i nie siedź w domu. 

STRZELEC – Los się do Ciebie 
uśmiecha. Masz szansę napra-
wić błędy i swoje relacje z innymi. 
Nie zmarnuj jej, bądź gotowy na 
ustępstwa. Zaraź innych swoim 

optymizmem. 

KOZIOROŻEC – Spróbuj choć 
na chwilę oderwać się od świata 
internetu. Zauważysz wtedy, ile 
Cię omija. Warto być obecym tu 
i teraz w realnym świecie. Twoje 

samopoczucie się poprawi. Również w tym 
czasie poznasz kogoś nowego, oczekuj go. 

WODNIK – Twoje zdrowie jest 
najważniesze i nie możesz o tym 
zapomnieć. Zaplanuj swój odpo-
czynek aktywnie, od razu lepiej 
się poczujesz. Wyjazd sprawi, że 

będziesz pełen pozytywnej energii i chęci do 
działań.

RYBY – Ten tydzień będzie spo-
kojny. Warto w tym czasie słuchać 
swojej intuicji. Pamiętaj, że zawsze 
możesz liczyć na swoich bliskich. 

Realizuj swoje plany wakacyjne i nie pozwól, 
żeby błaha rzecz popsuła twój nastrój.
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REKLAMA
HUMOR
Wiecie, dlaczego w maluchu 
nie ma urządzeń do wycisza-
nia hałasu?
- Są zbędne, pasażerowie 
mają zakryć swoje uszy kola-
nami.

***

Przychodzi stonoga do szew-
ca, a szewc na to:

- Ty mnie nawet nie denerwuj!
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji: 
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-
grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-
grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 52 („Nauka prowa-
dzi do wiedzy, a wiedza do nauki”) otrzymuje: 
Ewa Kopeć. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-
dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424

Sprzedam mieszkanie • 
na osiedlu Konstytucji 
3 Maja, 70 m2 4 pokoje, 
łazienka, wc, balkon. Tel. 
692 046 518

Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424

Mieszkanie własnościo-• 
we do remontu w cen-
trum Nowej Soli, 28m2, 
ogrzewanie male CO 
z możliwością podłącze-
nia ogrzewania gazowe-
go+dwie komórki, piw-
nica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. 
Tel. 531 504 712

Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295

Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424

Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-

ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302

Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051

Sprzedam działki bu-• 
dowlane, Otyń. Tel. 601 
769 025

Sprzedam działkę o po-• 
wierzchni 15 arów Rud-
no ul. Klonowa. Proszę 
dzwonić pomiędzy 16-22. 
Tel. 661882797

Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607344867

Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną o pow. 25 arów 
we Wrociszowie. Tel. 669 
621 573

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie • 
3– pokojowe na I piętrze 
w centrum  Nowej Soli na 
dom z możliwością do-
płaty. Tel. 791 178 073

Zamienię lub sprzedam • 
mieszkanie 3 pokojo-
we w Zielonej Górze na 
mieszkanie w Nowej Soli 
parter lub I piętro na 
osiedlu Konstytucji lub 
Matejki, 1 maja, Fredry. 
Tel. 507 159 074

WYNAJMĘ

Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247Do wynajęcia kawalerka w cen-trum miasta Manhattan. Tel. 691 563 188 lub 661 543 330
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 

978 353

Przytulne dwupokojowe • 
mieszkanie, umeblowa-
ne w centrum miasta do 
wynajęcia. Tel. 664 764 
855

Wynajmę pokoje w dom-• 
ku jednorodzinnym  dla 
firmy lub panów. Tel. 512 
988 051

Lokal w centrum przy ul. • 
Piłsudskiego 7 (naprze-
ciw Urzędu Miasta) 54m2 
wynajmę lub sprzedam 
na sklep, biuro, usługi, 
kancelarię lub gabinet. 
Tel. 694 602 922 lub 665 
982 060

Wynajmę pokój dla jed-• 
nego pana, pracujące-
go, oddzielne wejście 
w domu jednorodzinnym. 
Tel. 665 362 656

Wynajmę lokal usługowy • 
40m2 w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promena-
dzie na parterze. Tel. 601 
768 360

Wynajmę mieszkanie • 
38m2 (kawalerka) ume-
blowane, bezczynszowe 
przy ul. Witosa  na pierw-
szym piętrze. Tel. 601 
757 246 lub 665 103 321

Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353

KUPIĘ

Kupię mieszkanie 2 lub • 
3 pokojowe w Nowej Soli 

Tel. 507 159 074 

Pilnie kupię mieszkanie • 
do I piętra w atrakcyjnej 
cenie. Tel. 795 978 353

Kupię ziemię rolną, • 
mogą być łąki nieużytki, 
zalesione, ugory, okolice 
Nowej Soli. Tel. 666 276 
206

Kupię garaż w Nowej Soli • 
w okolicy os. Kopernika. 
Tel. 607 950 002

Kupię mieszkanie lub • 
mały domek w Nowej 
Soli  lub okolicy. Tel. 507 
159 074

Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567

Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Te-
lefon lub SMS po 19. Tel. 
608 843 318

Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353

Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222

Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739

Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tyl-
ko z altaną (gotówka od 
ręki). Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ

Golf rok 1998 220KM, • 
motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997

Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skó-

ra, klima, alufelgi, dach 
elektryczny, 2000cm3. 
Tel. 500 409 997

Fiat Bravo 2007, 1,4 • 
benzyna 147 tys km, 
klima elektryka, bezwy-
padkowy, salon Polska, 
stan techniczny bdb, ce-
na-12900zł. Tel. 664 134 
748

Sprzedam VW Golf Plus • 
benzyna rok 2005 poj. 
1,4 stan b.dobry, mały 
przebieg. Tel. 537 994 
167

Sprzedam Opel Agila B • 
1,0 rok 2009 5 drzwio-
wy, kolor- biały, pierwszy 
właściciel w kraju. Tel. 
507 159 074

Sprzedam Mercedes–• 
Benz W-211 CDI-280 kom-
bi, czarny doinwestowa-
ny, stan licznika 350 tys 
km, pierwszy właściciel 
w Polsce, tył poduszka 
pneumatyczna. Tel. 692 
713 673

Mercedes CLK 240 rok • 
2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997

Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538

Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596

Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938

Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033

Sprzedam wózek dzie-• 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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Kupię mieszKanie i poddasza
d o  r e m o n t u ,  z a d ł u ż o n e ,
z e  w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą

T e l .  8 8 8  1 5 9  7 3 9

Burmistrz Gminy i Miasta
Nowe Miasteczko

informuje,

że zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nie-

ruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2021, poz. 1899)

w siedzibie tutejszego 

Urzędu na okres 21 dni, 
wywieszono wykaz nieru-

chomości przeznaczonej do 
dzierżawy. eprasa.pl 4b558ad792

https://tygodnikkrag.pl/


cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033

Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997

Pralka Indesit automat • 
duży bęben-150zł.; pral-
ka Candy mała 70x40-
120zł. Lodówka Polar 
160cm 2 komory-160zł.; 
pralka Frania mała-80zł.; 
rower dziecięcy+kask 
ładny-180zł.; kuchenka 
elektryczna2 palnikowa-
80zł. Tel. 661 855 291

Sprzedam króliki róż-• 
nego wieku do dalszego 
chowu 8;2,5 miesięczne-
go, rasa mięsna–samiec 
Belg biały 17 miesięczny. 
Tel. 795 300 022

Sprzedam betoniarkę • 
250 cena-600zł., naroż-
nik nowy-670zł.; kruszar-
kę do gałęzi ogrodowych 
220V 460zł.; XBOX-100zł.; 
felgi, lampa przód Golf 3. 
Tel. 731 477 970

Sprzedam łóżko reha-• 
bilitacyjne  na gwaran-
cji Vermeiren z pilotem 
i dwa materace na odle-
żyny z pompą. Tel. 795 
594 849

Telewizor 52” Medion • 
370zl.; pralkę automat 
Miele biała270zl. Tel. 698 
692 117

Gitary Fender, Ibanez, • 
piecyk Marshall 100, Ro-
land 30, piecyk na aku-
mulator 80 z mikrofo-
nem, zestaw estradowy 
Yamaha 300 i Fender 
250, kolumny angielskie 
RH i powermikser 2x200, 
mikser Yamaha i Berin-
ger, kino Sony, laptop 
Dell z utworami na im-
prezy. Tel. 781 643 343

Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70; biurko 

pod komputer, prasowni-
cę elektryczną (Sonat) 
niemiecką; maszynę do 
szycia  trzynitkową over-
lok 1973(zabytek) spraw-
na. Tel. 698 898 448

Sprzedam piec węglo-• 
wy za zbiornikiem wy-
równawczym, sprawny, 
ogrzewał pomieszczenie 
ok 50m2-280zł. Tel. 604 
952 671

Masażer firmy RAMVIT-• 
BERG sprzedam w bar-
dzo dobrym stanie, cena-
1500zł. Tel. 660 293 086

Sprzedam pianino Le-• 
gnica, cena-800zł., stan 
dobry, Nowa Sól. Tel. 732 
530 697 lub 530 561 972

Sprzedam wypoczynek: • 
kanapa+2 fotele. Tel. 699 
969 394

Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgod-
nienia. Tel. 661 862 184 
lub 883 031 188

Sprzedam groch, cena • 
do uzgodnienia. Tel. 883 
031 188

Sprzedam duży narożnik • 
ciemnobrązowy. Cena-
600zł. Tel. 609 059 628

Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-200zł. Tel. 
501 818 390

Sprzedam wygodny fotel • 
w szarym kolorze, cena-
50zł. Tel. 501 818 390

Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, 
grubość blatu 11cm, dłu-
gość 151cm, szerokość 
70-91 cm; wysokość 
55cm, cena-1200zł. Do 
negocjacji. Tel. 501 818 
390

Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521

Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885

 KUPNO

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel.726 860 601

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462

Kupię stare, grube drze-• 
wa, gatunku liściastego, 
drzewa mogą być krzy-
we z ubytkami. Tel. 509 
803 099

Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969

Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

RÓŻNE

Odbiorę zbędne spraw-• 
ne– pralki, lodówki, ga-
zówki, zamrażarki, wan-
ny silniki, grzejniki, piece 
oraz zbędny złom. Wy-
wiozę zbędne AGD i inne 
rzeczy. Tel. 661 855 291

Pani lat 59pozna Pana • 
w stosownym wieku. Tel. 
669 883 107

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 

Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, 
regipsy, płytki i inne re-
monty mieszkań. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312

Malowanie, szpachlo-• 
wanie, tapetowanie. Tel. 
696 943 711

Szukam pracy: posia-• 
dam 20 letni staż (10 lat 
w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykonam szpachlowa-
nie,malowanie, regipsy, 
płytki oraz ogólne prace 
wykończeniowe, elewa-
cje domków jednorodzin-
nych oraz malowanie 
elewacji. Jesteś zainte-
resowany zadzwoń. Tel. 
602 397 590

Mężczyzna (50 lat) szu-• 
ka pracy dodatkowej lub 
dorywczej 2-3 godziny od 
poniedziałku do piątku 
w godzinach przedpołu-
dniowych w Nowej Soli . 
Tel. 574 236 046

Kompleksowe remonty • 
domów i mieszkań. Tel. 
693 288 850

Wykonam łazienki od • 
podstaw. Tel. 693 288 
850

Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 

wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 
662 378

Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852

Drobne roboty dekar-• 
skie, blacharskie, obrób-
ka kominów itp. Tel. 604 
117 258

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

zatrudnię KieroWcę

z Kat. c+e
transport KrajoWy
Tel. 601 575 120

Zatrudnimy spedytora ze znajomością języka
niemieckiego/angielskiego/francuskiego.

P r a c a  z  w ł a s n ą  f l o t ą  p o j a z d ó w .
AMS Transport-Spedycja. Tel. 607 918 185

Produkcja i montaż
wiązarów dachowych

Tel. 662 212 028

eprasa.pl 4b558ad792

https://www.tygodnikkrag.pl/
https://-mycie.pl/


Zapraszamy
na naszą stronę

internetową
www.tygodnikkrag.pl

oraz na nasz fanpage

na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag

Zapraszamy
do zakupu e-wydania

Tygodnika KrĄG
na www.eprasa.pl
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NAPRAWA

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

REKLAMA

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

 sKŁad opaŁu  WęGieL 
rawscy  modrzyca, ul. makowa 3

    8 8 8  0 9 3  0 9 3    8 8 8  0 9 3  0 9 3W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki

 Osobę do obsługi maszyny programowej
- do przyuczenia

Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech  Kostka

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

eprasa.pl 4b558ad792

https://www.tygodnikkrag.pl/
https://fb.me/tygodnikkrag
https://www.eprasa.pl/
mailto:zko.ns.biuro@gmail.com
https://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
https://www.wer-lift.pl/

